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MINISTERSTWO ODBUDOWY

CEMTRALA MATEHIAŁÓW BUDOWLANYCH
Śp. z o- o.
ODDZIAŁ W KATOWICACH, UL. FRANCUSKA NR 53
SKŁADY WŁASNE I UZNANE NA TERENIE CAŁEGO

W OJ E WÓ D Z T W A Ś L Ą S K O - D ĄB ROW S KIEGO

Telefon: Centrala nr 336-02/03

Dostarcza materiały budowlane, dla odbudowy kraju. Prze­
prowadza sprzedaż1 Urzędom, Instytucjom i Firmom 
prywatnym wszelkich materiałów budowlanych jak:

Cegła zwyczajna, dziurawka, cegła stropowa, dachówki 
Kafle, płyty okładzinowe i posadzkowe
Cement, wapno palone i wapno hydrauliczne, miał wa­
pienny dla rolników
Gips, kreda, trzcina budowlana
Papa smołowcowa
Cegła szamotowa, płyty szamotowe, szamot mielony i za­
prawa ogniotrwała
Drewno budowlane i stolarka budowlana
Płyty „SUPREMA"
Smoła preparowana, lepnik, pak, karbolineum ftp.
Szkło, kit okienny, pokost
Fajanse sanitarne
Gwoździe budowlane i papiaki, okucia budowlane, piece 
żelazne
Materiały instalacyjne, wodociągowe, kanalizacyjne itp. 
Meble biurowe
Rury kamionkowe'
Żelazo budowlane, blacha cynkowa, ocynkowana itp. 
Wyroby betonowe
Żwir, piasek — i i n n e materia ł y ’ b u d o w 1 a n e

CE N N I KI WYSYŁAMY NA ŻĄDAM IE
Sprzedaż materiałów budowlanych produkowanych przez Zakłady Pracy, należące 

do Zjednoczenia Przemysłu Budowlanego Województwa Śląsko- Dąbrowskiego
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NACZELNE I PILNE ZAGADNIENIE
\V/ górach wzrok, nasz skierowujemy głównie na szczyty. Sami pocięlibyśmy wedrzeć 

się na najwyższy z nich i zazdrościmy tym< którzy to mogą zrobić bez względu na 
trud i wysiłek, bo w rezultacie daje on przepiękny widok, poznanie krajobrazu, mnóstwo 

myśli i podniet, jakże nieraz twórczych i użytecznych. Tak samo jest i z dzisiejszymi prze- 
obrażeniami zarówńo wewnątrz narodów, jak i na; terenie międzynarodowym.

Wchodzimy w ustrój, ktęry jest szczytem współżycia narodów^ a któryby można nazwać, w po­
równaniu do poprzednich, uniwersytetem obywatelskim. I jak do1 studiowania na wszechnicy 
potrzebne jest przejście przez szkołę powszechną' i posiadanie świadectwa dojrzałości, tak do 
życia i pracy w nowym ustroju demokratycznym konieczne jest należne pizygotowanie się 
obywatelskie, zawodowe i moralne, czyli osiągnięcie dojrzałości na pełnego obywatela danego 
narodu i obywatela w pojęciu światowym.

Obserwujemy, codziennie początki tej tworzącej się szczytowej organizacji wszechświatowej, 
t. zw\ Organizacji Zjednoczonych Narodów i jej Organów wykonawczych. Polska, jako państwo, 
musi brać w tej potężnej organizacji najczynniejszy udział. Obywatele muszą ją szczegółowo 
poznawać, a prasa nasza i -propaganda zagraniczna tak wpływać na jej kształtowanie się i dzia­
łalność, żeby z tego najwyższego szczytu międzynarodowego Polska była jak najlepiej widocz­
na i żebyśmy z niego odnieśli jak największy pożytek.'W tym celu jest konieczne i pilne jak naj­
szersze uświadomienie obywateli o strukturze i działalności Organizacji Zjednoczonych Naro­
dów, a zwłaszcza o pracach Polski na jej terenie.

W ogóle nowy ustrój demokratyczny w skali narodowej i międzynarodowej wymaga gruntownej 
wiedzy obywatelskiej o charakterze wprost uniwersyteckim. Powstaje przecież Republika repu­
blik, Kooperacja Narodów,-Związek ludów, Ludzkość i nie mielibyśmy znać dróg, prowadzących 
na ten szczyt i utrzymywać się na nim swoją materialną i duchową mocą, zwłaszcza, że przez 
swoje walki, cierpienia-j straty wojenne Polska znakomicie przyczyniła się dó jego wzniesienia. 
Naszym zdaniem, powinniśmy tam być jedni z pierwszych, bo przede wszystkim w historii 
naszej mamy tradycję i świadomość łączenia się i współpracy z innymi narodami w Uniach, 
a następnie nasi wielcy; Mickiewicz i August Cieszkowski najgoręcej propagowali ideę ludz­
kości i roli w niej'słowiańszczyzny. Nie jesteśmy więc nowicjuszami w myśleniu i dążeniu do 
współpracy międzynarodowej.

Jeżeli chodzi o świadomość tego, to, niestety, dotyczy to zbyt szczupłej części narodu. Mamy 
jeszcze za dużo pesymistów, niedowiarków i sceptyków, którzy wytwarzają nieprzyjazny klimat 
dla nowych ustrojów demokratycznych, zatruwając atmosferę zgodnego współżycia i współ­
pracy. To też naród wę-wszystkich swoich warstwach musi się szybko podciągnąć do poziomu 

'matury obywatelskiej, aby wytworzyć-jak najwięcej obywatelu zdolnych do przejścia do wszech­
nicy obywatelskiej, którą jest powstający na naszych oczach nowy .ustrój demokratyczny w ra­
mach narodu i między narodami.

Pragnienie i osiąganie-prawdziwej wiedzy obywatelskiej powinno dziś w Polsce, dominować. 
Znajomość przeszłości, ustrojów społeczno-gospodarczych, ich ewolucji, zbiorowego ducha dzie­
jów i jego dążenie poprzez wojny i rewolucje db objawienia śię> w całej swej wspaniałości 
w Organizacji Narodów Zjednoczonych stanowi dziś największą rozkosz umysłową i duchowa- 
Najszersze .warstwy muszą również, odczuć tę rozkosz. To jest dziś naczelne zagadnienie, 
które powinno być przedmiotem troski wszystkich uczelni w Polsce, kursów dokształcających, 
organizatorów odczytów, zjazdów, konferencji i oświatowych' komórek partyjnych. Odpowie­
dnie wydawnictwa popularne stają się wprost palącą koniecznością.
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EUQENIUSZ KWIATKOWSKI

SILNY POWIEW TWÓRCZY OD MORZA
nowym polskim wybrzeżu posiadamy już 

* -szereg imstytucyj, prowadzących .akcję odbudo­
wy urządzeń i miast portowych, jak: Główny Urząd 
Morski, Biuro Odbudów^ Portów, Gdańska i Szcze­
cińska Dyrekcja Odbudowy, Wojewódzkie Wydziały 
Odbudowy, Dyrekcje Ministerstwa Komunikacji, Dy- 
rekcfe Dróg Wodnych, Zjednoczenia Energetyczne, 
Zjednoczenie Stoczni Polskich, Główny Mor. Urząd 
Rybacki, Morski Instytut Rybacki, Dyrekcje Poczt, 
Wojewódzkie Wydziały Komunikacyjne i t. p.

Wszystkie te instytucje prowadziły konkretne 
prace w zakresie 'odbudowy i kosztem ok. miliarda zł 
wykonały pierwszy, doraźny plan prac, wynikający 
z konieczności życiowych gospodar^wa narodowego. 
Martwotę portów i miast nadbrzeżnych przełamano. 
Życie odradza się dość wszechstronnie. W każdym 
razie, il-ekolwiek trudności piętrzą się dziś jeszcze 
przed nami, obraz Wybrzeża na przełomie lat 1945/46 
jest gruntownie inny, niż pod koniec pierwszej poło­
wy r; 1945. Porty i miasta nasze żyją, wielkie statki 
zagraniczne przeładowują towary, wielka' część fa­
bryk jest uruchomiona, samochody i tramwaje kur­
sują, wodociągi i gazownie działają, liczne uczelnie 
śą czynne, oświetlenie i aprowizacja poprawiają się. 
To oddalenie się od punktu wyjściowego jest obiek­
tywnie wielkim aktywem nowej Polski.

Równocześnie przy współdziałaniu Delegatury 
Rządu wymienione uprzednio instytucje w oparciu 
o Centralny Urząd Planowania i Regionalne Urzędy 
Planowania Przestrzennego przepracowały konkretnie 
Plan Odbudowy na r. 1946/47 oraz ogólne plany 
rzeczowo-materialowe na następne 3-lecie. Tak więc 
w okresie czterech lat mogłyby być konkretnie-od­
budowane polskie porty morskie z Gdynią, Gdań­
skiem, SzczeCinem i Elblągiem na czele. Realizacja 
tego planu zależeć będzie, oczywiście, w dużej mierze 
od środków materialnych, którymi dysponować bę­
dziemy mogli. Tunkcje poszczególnych ośrodków 
portowych będą podzielone zarówno z punktu widze­
nia obszarów zaplecza, jak też i charakterystycz­
nych urządzeń portowych. Można przypuszczać, że 
po znormalizowaniu i odbudowaniu portów i gospo­
darstwa narodowego Polska uzyska rychło w obro­
cie towarowym morskim 25 milionów ton rocznie, 
to też pracy dla naszych portów będzie dość.

Warunki naturalne dla, rozdziału funkcji porto­
wych nie są niekorzystne w nowej strukturze geo­
graficznej. Dwa spośród naszych głównych por­
tów: Szczecin i Gdańsk posiadają wielkie, naturalne
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zaplecza,, powiązane spławną Odrą i uregulowaną 
w przyszłości Wisłą. Gdynia zaś posiada i posiadać 
będzie ponownie nie tylko najbardziej nowoczesne 
urządzenia portowe, zabezpieczające tapi i sprawny 
przeładunek, ale ponadto coś, co zupełnie wykracza 
poza ramy racjonalizmu i zimnej kalkulacji ekono­
micznej.

Mam tu ńa myśM Judzi w Gdyni. Zewnętrznie jest 
to obecnie ta sama "mieszanina ogólno-polska, którą 
spotykamy wszędzie na ziemiach odzyskanych. A po­
mimo tego jest tu coś innego. Wszyscy ci ludzie są 
ponownie zarażeni jakimś bakcylem morskim. 1 o, 
co gdzie indziej wydaje się niemożliwością, jest 
możliwe i naturalne w Gdyni. Że zaś trudno 
uwierzyć w tego, rodzaju gołosłowne twierdzenia, 
przeto powstrzymuję się od dalszych zapewnień i ape­
luję tylko, by kilkudziesięciu najbardziej- sceptycz­
nych rodaków żedhciało w łecie roku bieżącego od­
wiedzić Gdynię. Może wówczas uwierzą, że u źró­
deł tego twierdzenia nie leży 'lokalny patriotyzm 
gdyński.

Z zagadnieniem odbudowy portów polskich wiąże 
się/jeszcze jedno ważkie zagadnienie. Może nie­
jeden z obywateli przypomni sobie, jal^ie to skutki 
wtórne wywołała swego czasu rozbudowa Central­
nego "Okręgu Przemysłowego. Wówczas to nagle 
i samorzutnie poczęłyk się modernizować tysiące 
drobnych i większych* warsztatów przemysłowych 
w całej Polsce. Ten proces może się dziś powtórzyć 
na wielką skalę. Leży to w zakresie naszej woli. 
96°/o kosztów odbudowy portów morskich pozostanie 
w naszym kraju. Te wielkie sumy nie tylko przejdą 
do rąk naszych robotników i pracowników umysło­
wych, ale w olbrzymiej części przesuną się do rąk 
polskiego przemysłu. To zjawisko w takiej roz­
ciągłości i w takiej powszechności może się dokonać 
tylko za pośrednictwem dzieła odbudowy Wybrzeża. 
Nie ma wprost warsztatu pracy w Polsce, któryby 
nie mógł pracować dla odbudowy kranów, urządzeń 
elektrycznych, stoczni, fabryk konserwowych, na­
brzeży, magazynów, sygnalizacji i t. d. Praca, pod­
jęta z rozmachem na morzu, jest w stanie wskrzesić 
zrujnowany przemysł i zniszczone gospodarstwo 
Polski.

W tak pojętej pracy i w ramach planu państwowego 
jest miejsce dla rozwoju również inicjatywy prywatnej. 
Źyjemy jednak w czasie, w którym sprawy trzeba 
stawiać wyraźnie, ' Dla takiej inicjatywy, któraby 
pragnęła eksploatować kredyty państwowe, doma­



gała się ponadto przywilejów podatkowych, tajem­
nicy swych ksiąg handlowych i swobody eksploata­
cji swych pracowników umysłowych i fizycznych, 
rzeczywiście w Polsce miejsca- nie ma. Na to 
jesteśmy zbyt biedni. Rzetelny wysiłek-indywidual­

nej pracy, musi się przebijać.przez trudności, musy bu­
dować na walorach pracy myśli. i pracy mięśni, tak 
samo jak tó uczynić musi cały, wyniszęzony i zdzie­
siątkowany Naród Polski.

EUGENIUSZ CZECHOWICZ

ZNACZENIE GOSPODARCZE ZAOLZIA
OŁÓWNĄ i chyba jedyną istotną przyczyną 

nieporozumień polsko-czeskich jest zagadnie­
nie ‘ Zaolzia. W sprawie tej wypowiedzieli 

się ostatnio bardzo ’wyraźnie czołowi politycy 
czescy, w szczególności dr Benesz i Masaryk. Wy­
powiedzi te nie były, niestety, nacechowane chę- 
cia załatwienia sprawy po sąsiedzku, w drodze wza­
jemnego porozumienia polsko-czeskiego. Wypowie­
dzi polityków czeskich były raczej nacechowa­
ne niechęcią do wszelkiej współpracy polsko-cze­
skiej jeszcze przez długie lata. W przeciwieństwie 
do wypowiedzi strony czeskiej polskie oficjalne 
oświadczenia są nadal utrzymane w duchu doprowa­
dzenia do wzajemnego porozumienia i szczerej współ­
pracy między dwoma sąsiednimi narodami słowiań­
skimi.

Zagadnienie Zaolzia .powinno i musi być wkrótce 
załatwione sprawiedliwie. Niewątpliwie słuszność jest, 
po stronie Polski. Problem ten jest już tak rzeczo­
wo i wszechstronnie wyjaśniony, * że udowadnianie 
tej naszej słuszności uważam za niepotrzebne. Na­
leży podkreślić, że nie tylko w interesie Polski, ale 
również i Czechosłowacji jest . konieczne szybkie, 
ostateczne i uczciwe rozwiązanie tego problemu i to 
na podstawie wzajemnego polsko-czeskiego porozu­
mienia, a nie metodami czeskimi z r. 1900 i sanacyj­
nymi z r. 1938.

.Celem należytego zrozumienia przyczyn i istoty 
sporu polsko-czeskiego o tak stosunkowo małe te­
rytorium, Jakim jest Zaolzie, musimy zorientować 
się, jakie znaczenie ma Zaolzie dla Polsjki, a jakie 
dla Czechosłowacji. Sprawa Zaolzia jest sprawą za- 
sadniczą, gdyż jest zagadnieniem zjednoczenia ziem 
polskich. Pragniemy jednakże podkreślić, że przy­
łączenie Zaolzia do Pplski ma znaczenie również go­
spodarcze, gdyż wzmocniłoby znacznie nasz poten­
cjał przemysłowy, w szczególności w zakresie wę­
gla i żelaza. Włączenie hut zaolziańskiCli do polskie­
go przemysłu byłoby bardzo ważne, szczególnie w 
obecnych warunkach braku żelaza dla odbudowy na-, 
szego przemysłu i Kraju.

Inaczej przedstawia się problem Zaolzia z punktu 
widzenia Czechosłowacji. Zaolzie dla Czechosłowa­
cji to przede wszystkim i, zdaje się, wyłącznie pro­
blem gospodarczy. Zaolzie ząjmuje bowiem w cięż­
kim przemyśle Czechosłowacji dominujące znaczenie 
w węglu ca 60%, a w hutnicwie ca 30%. Obecny 
Prezydent Czechosłowacji dr Benesz powiedział w 
jednym z przemówień w końcu sierpnia 1937 r., że 
Przemysł Zaolzia jest jednyffi z najważniejszych w 
Republice Czechosłowackiej z uwagi na węgiel, hu­
ty żelazne i inne gałęzie przemysłu, które dla ży­

cia gospodarczego państwa są niesłychanie ważne. 
Wynika z tego, że Czechosłowacji zależy na włą­
czeniu Zaolzia do tego kraju przede wszystkim, je­
żeli nie wyłącznie, dla względów gospodarczych.

ZAOLZIE W CYFRACH.
Zanim przystąpimy do właściwego tematu nasze­

go artykułu, podam szereg ogólnych cyfr statystycz­
nych spornego terenu, odnoszących się do r. 1937. 
Powierzchnia całego 'Śląska Zaolziańskiego wynosi 
1.274 km2, z czego w 1938 r. przypadły Polsce po­
wiaty:

cieszyński 544 km2 
frysztacki 258 km2 
razem 802 km2 t, j. 63%

a Czechosłowacji powiat frydecki o powierzchni 472 
km2, tj. 37% ogólnej powierzchni Śląska Zaolziań­
skiego. Przyłączone w r. 1938 dwa powiaty do Pol­
ski stanowią w stosunku do obecnęgo terytorium 
Polski ok. 0.38%.

Ludność Zaolzia wynosiła przed wojną ok. 350.000 
mieszkańców, z czego przypadło na Polskę ok. 200.000 
(66%), a na Czechosłowację 120.000 (34%). Podział 
ludnościowy i terytorialny przeprowadzono korzy­
stnie dla Czechosłowacji.

Według polskich danych urzędowych, opubliko­
wanych w dodatku do „Wiadomości Statystycznych44 
nr 28 z 5.10.1938 r. oraz w „Dzienniku Taryf i Zarzą­
dzeń Kolejowych44 nr44 z 11. 10. 1938 r„ objęte przez 
Polskę powiaty cieszyński i frysztacki posiadały:

miejscowości . . . . . ..... . . ,
gospodarstw rolnych............... ...
powierzchni uprawnej . ..........................
w tym lasów.............................. ..............
zakładów przemysłowych i handlowych . 
zatrudnionych w przemyśle i handlu . . 
linij kolejowych...........\........................
Ludność przyłączonych do Polski w 

wiatów zaolziańskich dzieli się wg. grup zawodo­
wych w sposób następujący:

30 845
75 509
22 306

6 676
58 783

142

ha 
ha

km
r. 1938 po

górnictwo i przemysł . ................................. 56,4 %
rolnictwo ... ........................................   . 10,6 %
komunikacja i transport............................. 8,9 %
handeF i ubezpieczenia............ ...  4,5 %
inne zawody .............. 5,7 %
ludność niezarobkująca 13,9 %

x Przeciętna gęstość zaludnienia śląska Zaolziań­
skiego wynosi ok. 300 osób na 1 km2, przy czym w 
powiecie Cieszyn—Zachód gęstość zaludnienia wy­
nosiła 157. osób na km2, a w powiecie frysztackim 
550, osób ną kiń2.
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Największym miastem na Zaolziu jest Karwina, 
licząca ponad 3O.0Ó0 mieszkańców, *

ROLNICTWO.
Przyłączone do Polski w r. 1938 powiaty Śląska 

Zaolziańskiego cechuje wysoka kulturą rolnicza, któ­
ra wpływa na dość wysoką wydajność, pomimo dość 
słabych gruntów. W szczególności wydajnym /pod 
względem rolniczym jest powiat cieszyński. Nato­
miast drugi, przyłączony ąv r. 1938 do Polskć /po­
wiat jfrysztącki, mia mniejsze znaczenie dla'rolnic­
twa, gdyż jest tp powiat w dużym stopniu uprzemy­
słowiony. Ten powiat jest raczej nastawiony na ogró- 
dnictwo i sadownictwo.

. Podział powierzchni uprawnej pód względem użyt-^ 
kowania gruntów jest następujący:

ilość ha /0

grunty orne................... 36 454 48,3
lasy . ... . . . . . . 22 306 29,5
pastwiska ....... 9132 12,1
łąki . . . . . . . . . . 3 772 5,0
ogrody . v '. . . . 853 1,1
inne grunty . ..... .2 992 , . 4,0 .

r a z e m 75 509 100,0

Z powyższego zestawienia widzimy, że* na Za­
olziu stosunkowo dużą powierzchnię Zajmują lasy, 
które ciągną się wzdłuż. Beskidów we^ wschodniej 
i południowej części ^powiatu cieszyńskiego. Lasy na 
Zaolziu *są bardzo dobrze zagospodarowane i wyka­
zują wysoki stan kultury leśnej.

- Interesujący jest .podział gospodarstw' rolnych wg. 
ich wielkości, który to podział przedstawia się w 
sposób następujący:

wie. kość 
gospodarstwa

Ilośćz 
gospodarstw gospodarstw

zajmuj^ 
ogóln. pow.

do 0,5- ha 17 105 . 55,5 . 4,0
od 0,5 —' 2 ha 7 672 24,9 11,6
od 2 — 5 ha 3716 12,0 15,3
od 5 — 10 ha 1451 4.7 13,5
od 10 — 20 ha '670 2X 12,3
od 20 — 50 ha 166 0,5 6,1
powyżej 50 ha 65 0,2 37,2

razem 30 845 100,0 100,0

iZ danych powyższych wynika, że jedno gospo­
darstwo w grupie 0,5 ha zajmuje przeciętnie 0,18 ha : 
roli, natomiast gospodarstwo w grupie pow. 50 ha 
— 430 ha powierzchni. Podkreślić należy, żezw gru­
pie większych gospodarstw rolnych przeważają la­
sy, w szczególności, jeżeli chodzi-o gospodarstwa po­
wyżej 100 ha, gdzie lasy stanowią przeszło 85^/g po­
wierzchni.

PRZEMYŚL WĘGLOWY.
. Centrum przemysłu węglowego ha Zaolziu jest 

Karwina. Pokłady węgla na^ Zaolziu są przedłu­
żeniem Górnośląskiego. Zagłębią Węglowego i-zaj­
mują na interesującej nas części. polskiej powierz­
chnię 282 km2. Zapasy węgla ńa Zaolziu oceniane są 
na 4 do 4,5 miliardów toń, wobec ok. 62 mrd. ton 
cbecnego Zagłębia, Polski.

Warunki eksploatacji węgla na Zaolziu są znacz­
nie trudniejsze, aniżeli w Zagłębiu Górnośląskim, na 
co wpływa ujemnie cienkość pokładów oraz duże 
ijośei gazów. Początki systematycznego wydobywa­
nia węgla w Zagłębiu Karpińskim datują się od r. 
1782, w którym to roku wydóbyto 1.300 ton. Wy­
dobycie ód tego roku Wie i szybko wzrasta. Na te- 
renje Zagłębia Karwińskiego pracowało przed wojną 
5 towarzystw górniczych, :ą mianowicie:

1. Górnicza i Hutnicza Ś. A„ posiadająca kopal­
nie ^Gabriela",.„Barbara" i „Hohenęgger" w 
Karwinie i „Jadwigą" oraz „Postęp" w Pie- 
twałdzię.

2. Dyrekcja Kopalń i Koksowni Hr. Łarisch-lMón- 
nicha w-Karwinie, posiadająca kopalnie „Jhn". 
^Franciszek" i w Karwinie oraz
„Eranciszek"' w Suchej Górnej,

3. Towarzystwo Górnicze Orłowa—.Łazy w Or- 
, łowej, posiadające kopalnię „Nowa" w Łazach, 

„Zofia"’ w Porębie, „Sucha" w Suchej Dolnej 
i „Nowy Szyb" p Orłowej.

4. Witkowi ckie Gwarectwo’dla Górnictwa i Hut­
nictwa w Dąbrowie Śląskiej, posiadające ko­
palnie ,„Eleonora" i „Bettina44 w tejże miejsco­
wości/ przy czym obje powyższe kopalnie two­
rzą jedną wspólną placówkę eksploatacyjną, 

5. Dyrekcja Kopalń Węgla Kamiennego Eugeniusz 
i Wacław w Pietwałdzię (Podbrezowa S. A.), 
posiadającą kopalnię „Eugeniusz" w Pietwał- 
dźie i „Waęłap" w Porębie.

W towarzystwach tych zaangażowane były na­
stępujące kapitały:* w Górniczej i Hutniczej S. A. 7O°/o 
kapitału posiadał ‘francuski koncern'Schneider-Creu- 

?zot. Witkowickie Gwarectwo było'pod kontrolą ro­
dziny Rothschildów. Towarzystwo Orłowa-Łazy by­
ło własnością kapitąłu czechosłowackiego (Zivnosten- 
ska Banka). Również kopalnie-„Eugeniusz" i „Wa­
cław" znajdowały się w większości w rękach kapi­
tału czechosłowackiego. Kopalnie Hr. Larisch-Món- 
nicha były własnością prywatną.

Przed wojną było na Zaolziu 15. czynnych ko­
palń, których produkcja wynosiła:

w roku 1935 4 485 00Q ton
„ 1936 5 227 000 „

1937 7 352 000 „
1938 6 513 000 „

W porównaniu z przedwojenną produkcją węgla 
w Polsce (w granitach, obecnych), wynoszącą w r. 
1938 64 mil. ton, wydobycie Zaolzia wynosiło prze­
szło -lO°/o.. Czechosłowacja wydobyław r. 1938 bez 
Zaolzia ca 1 Linii. ton węgla, ą więc produkcja Za­
olzia w porównaniu z wydobyciem czechosłowac­
kim wynosiła 59°/o. .

Przemysł węglowy Zaolzia zatrudniał w r. 1937 
14.848 robotników.

Zaolzie jest poważnym producentem koksu kar- 
winskiego. pierwszorzędnej jakości. Produkcja koksu 
na Zaolziu datuje się .ód r. 1850. Przed wojną posia­
dało Zaolzie 5 koksowni, które wyprodukowały w 
r. 1937 —156.00(^ton koksu i zatrudniały L.385 ro­

botników. - : '
HUTNICTWO ŻELAZNE.

Początki przemysłu łibtniczego' na Zaolziu Się­
gają końca XVIIwieku. W tym samym czasie odkry­
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to na Zaolziu, w okolicach Trzyńca, Ustrdnia i Sko­
czowa pokłady rudy żelaznej (4ziś wyczerpanej), 
które spowodowały zakładanie kuźnic, będących pier­
wowzorem obecnych zakładów hutniczych.

Jako właściwą datę ptpwstania hutnictwa na Za-- 
olziu w obecnym nowoczesnym pojęciu przyjąć na­
leży r. 1838 — powstanie huty w Trzyńcu. Huta ta 
należała przed wojną do Górniczej i Hutniczej S. A. 
w Cieszynie, obecnie „Bańska a Hutni Spolećnost" 
w Pradze. Koncern ten posiada w 'zakresie hutnic­
twa : 4 wielkie piece o. łącznej zdolności produkcyj­
nej 550.000 ton surówki rocznie; stalownię, posiada­
jącą 13 pieców martinowskich oraz Ł piec elektrycz­
ny, ,o rocznej zdolności produkcyjnej 600.000 ton; 
walcownię, posiadającą 8 zespołów^ o łącznej rocz­
nej zdolności produkcyjnej — 500.000 ton.

Koncern trzyniecki, zajmujący przed wojną czo­
łowe stanowisko w hutnictwie polskim, a obecnie 
dominujące znaczenie w czeskim przemyśle hutni­
czym, należał przed wojną do francuskiej grupy prze­
mysłowej Schnefder-Creusot, a obecnie przez Cze­
chów upaństwowiony.

Z przedsiębiorstw o Charakterze hutniczym istnie­
ją jeszcze na, Zaolziu zakłady „Albert Hahn“ w Bo- 
gurriinie, posiadające 1 wielki piec (od' dawna nie­
czynny), stalownię, posiadającą 3 piece martinowskie 
o roc-zriej zdolności produkcyjnej ca 150.000 ton rocz­
nie oraz walcownię żelaza, blach i rur. Trzecie przed­
siębiorstwo o charakterze częściowo hutniczym to 
zakłady Jaekla S. A. we Frysztacie, wyrabiające rury.

Produkcja hutnicza Zaolzia w r. 1937 była nastę­
pująca!: surówki ,485.000 ton, stal 646.000 ton, wyroby 
walcotvane 386.000 ton.

Udział Zaolzia wynosił przed wojną:

w hutnictwie 
polskim

w hutnictwie 
czeskim

surówka.................. 36 < 30
stal................................. 26 % 28 °/0
wyroby walcowane 7 . . 32 %

PRZEMYSŁ METALOWY.
Śląsk Zaolziański posiada bardzo dobrze rozwinię­

ty przemysł metalowy przetwórczy. Niżej wy­
szczególniamy następujące główne fabryki z zakresu 
tego przemysłu: (

1. wspomnianą już fabrykę Jaekla we Frysztacie, 
która, oprócz rur spawanych, wyrabia także osie 
do wozów, podkowy, bednarkę drogą spawania 
autogenicznego i elektrycznego oraz precyzyjne 
okucia. Fabryka ta produkuje ok. 10.000—15.000 
ton wyrobów rocznie.

i. Zakłady Miicke-Mólder S. A. we Frysztacie pro­
dukują blachy dziurowane, meble metalowe, czę­
ści do samochodów i t. d.

3. Fabryka Sam. Blumenthal i Syh we Frysztacie, 
wyrabiająca śruby, nity, zakrętki i haki do szyn 
kolejowych w ilości ok. 3.000 ton rocznie.

4. Jedną z najważniejszych fabryk metalowych na 
Zaolziu jest Fabryka Drutu w Boguminie, należą­
ca do koncernu Zakładów Trzynieckich S. A. 
Górniczo-Hutnicza w Cieszynie. Fabryka ta‘po­
siada zdolności wytwarzania ok. 100.000 ton 
rocznie, a produkowała w r. 1936 — 58.700 ton 

drutu ciągnionego i walcowanego oraz 9.200 ton 
gwoździ.

5. Do Zakładów Trzynieckich należy również fa­
bryka łańcuchów w Małej Morąwce, produkująca 
w jr.^1936 —4.03 ton tego artykułu.

6. Poza tym znajdują-się w Cieszynie/ Porębie 
i w Orłowej mniejsze zakłady metalowo-prze- 
twórcze, jak np. Odlewnie żelaza, fabryki maszyn, 

■ wytwórnie galanterii metalowej, kotłownie i inne. 
Przemysł metalowy zatrudniał przed wojną ok.

5.000 .robotników.

PRŻEMYSŁ CHEMICZNY.
Jednym z najważniejszych działów produkcji che­

micznej na Zaolziu są artykuły (węglopoch’odne, zwią­
zane z wytwórczością koksoiwni.

W r. 1937 koksownie żaolziańskie wyproduko­
wały: 42.200 ton smoły surowej, 13.3O01 ton benzolu 
surowego, 12.800 ton siarczanu amonuj a poza tym 
fenol, naftalinę i lepnik.

Na Zaolziu są poza tym następujące przedsiębior­
stwa chemiczne:

1. Bogumińskie Zakłady Chemiczne S. A. w Bogu­
minie, wytwarzające chemikalia farmaceutyczne, 
sole srebra, bizmutu, żelaza i rtęci, gliceryno- 
fosforany, chemikalia dla przemysłu gumowego, 
biel cynkową it. d.

2. Zakłady Chemiczne Dra J. hr. Larrisch-Mon- 
nicha w Piotrowicach, wytwarzające kwasy: siar­
kowy, solny, azotowy, sól glauber^ką, sodę kry­
staliczną, superfosfaty oraz siarczany miedzi i gli­
nu. Drugie przedsiębiorstwo tego właściciela 
znajduje się w Darkowie.

3. Poza tym znajdują się na terenie Zaolzia mniej­
sze fabryki chemiczne,x jak np. Goldberg i Ligć 
w Boguminie, firma Weinreb w Boguminie i inne.

RÓŻNE PRZEMYSŁY.
Z innych przemysłów na Zaolziu wymienić należy 

przemysł ceramiczny, a w szczególności produkcje 
wyrobów dynasowych, szamotowych i cementowych. 
Na Zaolziu znajdują się cegielnie o rocznej zdolności 
produkcyjnej ca 50 mil. sztuk ciegRFt.

Przemysł poligraficzny posiada 3 przedsiębiorstwa.
Na Zaolziu jest dobrze rozwinięty przemysł drze­

wny, posiadający 28 dużych tartaków.
Poważną pozycją zajmuje w życiu gospodarczym 

Zaolzia również przemysł spożywczy, reprezento­
wany przez 10 fabryk wódek i likierów, browar o pro­
dukcji 100.000 hl. rocznie, fabrykę konserw rybnych, 
4 wytwórnie soków owocowych i t. d. Związane 
z przemysłem spożywczym jest Bogumińskie To w. 
Akc. Domów Składowych,, które posiada silosy o po­
jemności ca 25.000 ton.

EKSPORT.
Przemysły: węglowy, hutniczy, metalowo-prze- 

twórczy i częściowo Chemiczny eksportowały przed 
wojną znaczną część swojej produkcji zagranicę, do­
cierając nawet na najbardziej odlegle rynki zbytu 
w Ameryce Południowej i na Dalekim Wschodzie.

Na tle powyższego omówienia dochodzimy do na­
stępujących wniosków:
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1. Śląsk Zaolziański jest terytorium bardzo uprze­
mysłowionym, w szczególności w zakresie prze- 
jnysłu węglowego, hutniczego i metalowego. 
Z tydh względów Zaolzie posiada poważne zna­
czenie dla Polski, szczególnie w okresie obecnej 
odbudowy Kraju i przemysłu.

2. Ponieważ jednak sprawa Zaolzia dla Polski to 
zagadnienie i narodowościowe i gospodarcze, 
a dla Czechosłowacji — tylko gospodarcze, na 
tej podstawie szukać należy kompromisu. Wy- 
daje nam się realną do dyskusji koncepcja za­
pewnienia Czechosłowacji pewnego udziału w 
produkcji przemysłowej w/g cen, ustalonych 
na poziomie kosztów własnych.

3. Poruszając na lamach naszego pisma problem Za­
olzia; zdajęmy sobie sprawę z wagi i aktualności 
tego zagadnienia dla dwóch sąsiadujących państw 
słowiańskich. Stojąc na stanowisku, że problem 
ten powinien znaleźć wkrótce swe ostateczne 
i sprawiedliwe załatwienie, uważamy jednak, że 
załatwienie to powinno być dokonane na podsta­
wie wzajemnego porozumienia polsko-czeskiego, 
na podstawie aktu przyjaźni między dwoma brat­
nimi narodami słowiańskięmi.

Uwaga: Dane statystyczne i nazwy przedsiębiorstw w tym 
artykule wykorzystano z-polskich względnie cze­
skich' publikacyj przedwojennych, odnoszących sie 
do 1937 wzgl. 1938 r.

FELIKS WILIŃSKI NASZA WALUTA
— Mogę zapewnić, że o żadnej wymianie banknotów 
nie ma mowy. Wszelkie pogłoski na ten temat 
są bezpodstawne i opierają sie o głupotę ludzką, 
— Mowy nie ma o żadnej zmianie pieniądza. Rząd 
nie tytko nie przygotowuje podobnej akcji, ale na­
wet o niej nie myśli. Natomiast Rząd bedzie czy­
nił wszystko, co leży w jego możności, aby war­
tość pieniądza utrzymać na najwyższym pozio­
mie. Bedzie rozpisana pożyczka wewnętrzna, ce­
lem wyciągnięcia części pieniądza z obiegu.

Minister Skarbu, Dąbrowski.

PIENIĄDZ nasz powstał w terb sposób, że Tym­
czasowy Rząd Polski wymienił część bankno­
tów okupacyjnych na nowe znaki obiegowe. 

Niewymienione banknoty przejęło Ministerstwo Skar­
bu do depozytu. Wymiana ta, przeprowadzona w ró­
żnej skali, w zależności od miejscowości, fw której 
była dokonywana, osiągnęłą ważny cel, mianowicie 
ujednostajniła walutę na całym obszarze ziem pol­
skich.

Równocześnie powołano do życia Państwowy 
Bank Emisyjny pod nazwą Narodowy Bank Polski, 
wyposażono w statut i kapitał zakładowy w wyso­
kości zł 200:000.000, i powierzono mu przywilej emisji 
banknotów. Prawnie jest to instytucja, podległa w 
zupełności Ministerstwu Skarbu. Banknoty, emitowa­
ne przez Bank, mają charakter państwowej waluty 
papierowej.

Emisja banknotów odbywa się w dwóch kierun­
kach: 1) dla celów* budżetowych, czyli na potrzeby 
Rządu i 2) dla celów kredytowych. Pierwszy cel 
jest jasny. Państwo wyrównuje swe wydatki na woj­
sko, administrację państwową, na szkolnictwo itp., 
płacąc banknotami. Ściąga je w znacznej części z 
powrotem pod formą podatków i opłat skarbowych.

Ideałem tej gospodarki jest równowaga między 
wydatkami, a wpływami. Gdyby tak było, czyli, 
gdyby budżet państwowy pył zrównoważony, na­
tenczas stan taki stabilizowałby w tym dziale wa­
lutę, to znaczy zapewniałby, jej teoretycznie jedna­
kową siłę kupna.

Drugim celem emisji to udzielanie przez banki 
kredytów dla celów wytwórczych^ Jeżeli kredyty są 
tak udzielane, że będą w całości użyte dla wytworze­
nia równej wartości towarów, to mamy zamianę je­

dnej wartości na drugą i znów na tym odcinku chwy­
tamy stabilizację.

Byłby to ideał stąpu waluty. Jeżeliby ktoś za­
pytał, ile tych banknotów ma być emitowanych, na 
to jest prosta odpowiedź:.tyle, ile.państwo potrzebu­
je na cele budżetowe, pod warunkiem, że te same 
sumy wrócą da kas państwowych pód formą wpłat 
podatkowych i tyle na cele kredytowe, ile równej 
wartości towarów i płodów rolnych będzie za nie 
wyprodukowanych. W tym stanie rzeczy każda zło­
tówka byłaby społeczeństwu „potrzebna" i wartość 
byłaby stała. Problem ten nie jest, niestety, tak prosty.

Polityka emisyjna bowiem w życiu praktycznym 
powoduje wiele trudności, gdyż wydatki na utrzy­
manie administracji państwowej,, jako wydatki nie­
produkcyjne, aczkolwiek niezbędne, trudno jest utrzy­
mać na poziomie, który nie będzie dawał się dotkli­
wie zwe znaki społeczeństwu. Łątwo to jest uczy­
nić jedynie tym ministrom skarbu, którzy" rządzą w 
państwach zamożnych, o, wielkiej wydajności pro­
dukcyjnej. W naszym zaś państwie, jako wybitnie 
zniszczonym przez wojnę, rodzą się wielkie trudno­
ści, bo każde większe obciążenie produkcji na rzecz 
utrzymania administracji państwowej automatycznie 
obniża skalę życiową szerokich mas, która i tak jest 
daleka od poziomu przedwojennego. Dlatego nie mo­
żna się dziwić; że ministerstwo skarbu musi stoso­
wać wyjątkowo ostrożną politykę skarbową nieraz 
z uszczerbkiem dla tak elementarnych potrzeb, jak 
konieczność poprawienia bytu urzędników itp.

Przejdźmy teraz do drugiego celu emisji, miano­
wicie' do emisji dla produkcji. Tu posługuje się na­
sze państwo organizacją taką, jaką jest Narodowy 
Bank Polski, którego naczelnym zadaniem jest udzie­
lanie kredytów "dla uruchomienia i prowadzenia war­
sztatów pracy. Przydział kredytów następuje po­
średnio przez kilka banków, którym rząd zlecił do­
konanie tych czynności.

Idealna funkcja pieniądza polega na tym, że kre­
dyt uruchamia warsztat pracy, a więc puszcza w 
ruch i przerabia surówce na produkty, które w na­
stępstwie są sprzedane za gotówkę. Gotówka wra­
ca do emitenta ppd formą spłaty kredytu. W ten 
sposób zamykałoby się teoretycznie koło biegu pie­
niądza. Obieg ten trwa tyle czasu, ile potrzeba na 
zakup surowca, tećhniczne jego przerobienie, , jego 
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sprzedaż i na' spłatę zobowiązania. Obieg ten trwa 
różnie długo, w zależności od charakteru procesu 
przetwórczego (np. przeróbka złomu na stal i na szy­
ny kolejowe może trwać tydzień czasu, przerobie­
nie skóry surowej na skórę wyprawną trwa kilka 
miesięcy).

Bank przyjął tu okres 3-miesięczny, jako średni 
normalny czas produkcji i takie też kredyty przy- 
znaje. Jest to t. zw. krótkoterminowy kredyt.

Kredytów średnio- i długoterminowych Bank nie 
udziela, wychodząc z tego założenia, że oprócz wła­
snej emisji nie mamy żadnych kapitałów, które mo­
głyby posłużyć do tego celu. Dla produkcji rolnej 
kredyty muszą z natury rzeczy być nieco dłuższe, 
gdyż produkcja ta wymaga okresu wielomiesięczne­
go. W zasadzie- i tu są udzielane kredyty 3-miesię- 
czne; są one jednak prolongowane.

Rozważmy teraz sytuację- gospodarczą, w jakiej 
znalazło się nasze państwo z chwilą zakońęzenia 
działań wojennych i jaką walutę można było w tej 
sytuacji stworzyć?

Wiemy wszyscy, że kraj był gospodarczo zupeł­
nie wyniszczony; rola wyjałowiona, miasta w zną- 
cznej części zburzone, mosty kolejowe i drogowe po- 
wysadzane w powietrze, tabor kolejowy wywiezio­
ny, fabryki pozbawione maszyn, budynki fabryczne 
uszkodzone. Poza tym brak fachowego robotnika, 
brak bydła, brak samochodów, traktorów narzędzi 
rolniczych i bardzo szczupłe zapasy. A gdy do tego 
dodamy repatriację polskiej ludności, pustkowie na 
terenach odzyskanych, upadek moralności, szybkie 
organizowanie władz i organów państwowych; po­
śpieszne wprowadzanie reform socjalnych, niewykoń­
czony ustrój polityczny — a zyskamy obraz niezwykle 
trudnej naszej rzeczywistości.

Cóż mógł Rząd począć w tej sytuacji? Jaką mógł 
dać krajowi walutę? Czy może walutę złota lub 
opartą o złoto, kiedy złota nie było i nie ma? Czyż 
można było marzyć o jakiejkolwiek walucie, pokry­
tej np.'metalami szladhetnymi lub dewizami, kiedy 
ani kopalni złota, ani srebra nie mamy, ani żadnych 
zapasów drogich metali nie odziedziczyliśmy, ani 
żadnych dewiz Niemcom nie zabraliśmy?

Jedyną walutą możliwą była1' waluta papierowa. ■ 
A ponieważ tych walut papierowych byłó na terenie 
kraju kilka (ruble, złote okupacyjne, marki niemieckie, 
czerwieńce), trzeba było je usunąć i wprowadzić 
jednolitą nową walutę. I Rząd to uczynił. I odtąd 
mamy nową, tak zw. elastyczną walutę.

Na czym polega ta elastyka waluty? Na tym, że 
sednem zagadnienia jest emisja w takiej wysokości, 
jaka jest niezbędnie potrzebna dla Obrotu gospodar­
czego. Ponieważ kieruje emisją tylko jedna wola 
ministra skarbu, względnie Rządu, można raz wyda­
wać banknotów więcej, jeżeli wymaga tego żywszy 
rozwój gospodarczy, a innym razem ograniczać 
®misję, gdyby miała ona służyć dla celów spekulacji, 
dla alimentowania niezdrowego, handlu itd. Minister 
ma tutaj potężny instrument w tym, że jedynie jego 
wola o tym decyduje.

Do czego tó zmierza? Do tego, aby utrzymać siłę 
kupna pieniądza na pewnym możliwie stałym pozio­
mie, czyli zapewnić krajowi możliwie dobrą walutę, 
gdyż każda waluta jest dobra, która jest stała.

Dlatego też, stojąc w obronie zasady stałości wa­
luty, mógł tylko tak nasycać społeczeństwo banknota­
mi, aby były one jedynie produktywnie Użyte, i tylko 
tak alimentować budżet; aby wyłącznie najkoniecz­
niejsze wydatki były pokryte. I tu wszyscy winnj 
sobie uzmysłowić, że po szalonym wyczerpaniu 
naszego kraju nie może zakwitnąć, jak pod dotknię­
ciem różdżki czarodziejskiej, etą dobrobytu i bo­
gactwa,; mtisimy je zdobywać w długim okresie czasu, 
pracując wytrwale i ciężko. A na razie minister 
skarbu musi zaciskać pasa, bo inaczej zmierzalibyśmy 
w bardzo szybkim tempie do inflacji i do rozstroju 
zapoczątkowanego systemu gospodarczego.

I tak, mimo tej rozsądnej polityki Rządu, nie wszy­
stko udało się, jak powinno było wypaść. W począt­
kach nowej waluty papierowej dolar amerykański 
oceniany był na wolnym rynku ria 100 zł, obecnie 
kilkakrotnie więcej. Ceny towarów nie poszły 
wprawdzie równomiernie w górę, ale poważnie się 
podwyższyły. Jest to znak i przestroga, że w poli­
tyce emisyjnej popełniono pewne błędy, Ocena bo­
wiem wartości pieniądza jest również zjawiskiem 
psychicznym, stosującym się do4vyżej wyłuszczo- 
nych zasad' emisji. Przeprowadzenie bowiem tych 
zasad i to w pełni zależy także od reakcji społeczeń­
stwa. Jeżeli społeczeństwo rozumie te, zasady i po­
piera swymi zapatrywaniami i swym zachowaniem 
się usiłowania Rządu, wtedy rezultat mpźebyć zbli­
żony do ideału; jeżeli jednak zachowuje się inaczej, 
wtedy najlepsze zamiary i posunięcia Rządu mogą być 
wypaczone.

Niedociągnięcia emitenta mają u nas raczej cha­
rakter narzucony przez Sytuację polityczną i przez 
upadek moralności u wielu jednostek społeczeństwa. 
Na samym początku Wymiany większa ilość nowych 
banknotów dostała się do rąk niepowołanych, nie 
tylko na skutek źle zorganizowanego aparatu wymien­
nego, lecz i na podstawie fałszywych kart rozpoznaw­
czych.1 Ponadto dużo banknotów wydano na począt­
kowe uruchomienie urzędów państwowych, na prze­
siedlenie ludności, na puszczenie w ruch gospodar­
czych Zakładów, słowem na zorganizowanie począt­
kowych zrębów Państwa. Niedociągnięcia emisyjne 
powoduje również podwójne, kredytowanie produkcji, 
Wskutek trudności transportowych.

Problem ten wyjaśniam następująco: Bank Emi­
syjny, względnie Bank zastępczy udziela fabryce, czy 
kopalni kredytu w wysokości X ^łotych na produ­
kowanie Y jednostek towaru. Towar ten winien być 
W 3-miesięczhym okresie kredytu wyprodukowany 
i sprzedany, kredyt. zaś po. 3 miesiącach pokryty. 
Tymczasem, wskutek braku środków transportowych, 
towar składany jest do magazynu,.a fabryka, zamiast 
spłacić kredyt, żąda powego kredytu na dalszą pro­
dukcję, czyli Winna jest za dawną pożyczkę i otrzy­
muje nowy zastrzyk pieniężny tej samej wysokości, 
co pierwsza pożyczka. Powoduję tym samym po­
dwójną emisję banknotów.

Również ujemnie na prawidłowy tok emisyjny 
wpływa powolne funkcjonowanie organizacyj sprze­
dażnych, tak państwowych, jak i spółdzielczych, emi­
tent bowiem W tym wypadku finansuje raz produkcję, 
a drugi raz zamagazynowany towar.

Wymiana zagraniczna, o ile odbiór towaru i za­
plata, względnie kompensata nie następuje bezpo-

------—— ' —————— ŻYCIE GOSPODARCZE /I 



średnio, też przyczynia się do dalszych niepotrzeb­
nych emisyj.

Przykładów takich można podać znacznie więcej, 
a wszystkie one kryją w sobie trudne problemy, wy­
rosłe z niezwykle ciężkiej ogólnej sytuacji gospodar­
czej, w jakiej ^znalazło się nasze państwó po wojnie.

Na skutej powyższych oraz wielu innych przyczyn 
nasza emisja zapewne musiała przekroczyć poziom, 
obliczony, jako normalny, dla naszego gospodarstwa 
narodowego. Temu stanowi rzeczy Rząd niewątpli­
wie będzie się starał zapobiec przez ściągnięcie pew­
nej ilości kursujących banknotów. Świeżo rozpisano 
emisję"3.65% (Bonów Skarbowych, a ostatnio Minister 
Skarbu zapowiedział wypuszczenie pożyczki we­

wnętrznej. Urzędy skarbowe niewątpliwie również 
przyczynią ^i^do pokaźnego zmniejszenia wysokości 
emisji. Jeżeli społeczeństwo dokładnie zrozumie me­
chanikę naszego pieniądza, to może w dużym stopniu 
przyczynić się do utrzymania stałej wartości naszej 
waluty przez zarzucenie tezauryzacji banknotów 
i składanie wolnej gotówki do kas skarbowych, przez 
wstrzymanie się od spekulacji walutowej oraz importu 
w drodze szmuglu luMusowych towarów (papierosy, 
jedwabie, drogie owoce z Węgier, Czech i Rumunii 
wząmian za wywożone od nas dolary) oraz przez do­
datnie psychiczne ustosunkowanie do naszej waluty. 
Wówczas sytuacja na odcinku walutowym dozna nie­
wątpliwie zasadniczego odpręźeiila, co społeczeństwu 
może wyjść tylko na dobre.

JÓZEF MAŃKOWSKI

RENTOWNA ZASADA
„— Jestem zdezorientowany. Stoję ha czele przed­

siębiorstwa upaństwowionego, i, wobec koniecz­
ności wypełnienia planu wytwórczego po sztyw­
nych cenach sprzedażnych, pakuję przedsiębiorstwo 
w coraz większe długi, ponieważ koszt wytwórczo­
ści towaru jest znacznie większy od ceny sprzeda- 
źnej. Nie wiem, co mam robić. Zaczynam hołdować 
zasadzie: niech się stanie, co ma się stać, niech ro­
sną długi, — przedsiębiorstwo i tak nie stanie,' bo 
jest państwowe“.

Tymi słowy, pełnymi gpryczy, określił swoją pra­
cę znany ze swej dzielności i fachowości inżynier, 
działacz społeczny, entuzjasta przełomu demokraty­
cznego w Polsce.

Poruszone zagadnienie: deficytowość, czy też 
rentowność przedsiębiorstwa państwowego, :— jest 
naprawdę kapitalnym zagadnieniem, które wymaga 
należytego naświetlenia.

Gdyby Polska była państwem izolowanym, wy­
obraźmy sobie, na jakiejś niedostępnej wyspie, nie 

. podtrzymującym żadnych stosunków handlowych z 
dalszymi, czy też bliższymi sąsiadami, zagadnienie 
rentowności przedsiębiorstw państwowych w ustro­
ju takim, jaki kształtuje się u nas obecnie, byłoby 
zagadnieniem małej wagi. Sprowadziłoby się jedy­
nie do następującego rozumowania:

Przedsiębiorstwo, czy też grupa przedsiębiorstw 
państwowych przynosi, naprzykład, deficyt X zło­
tych, produkcja bowiem sprzedawana jest po cenach 
niższych, niż wynosi koszt wytwórczości. Na sku­
tek tego w budżecie państwowym powstaje deficyt 
w wysokości również X złotych. Dla zachowania 
równowagi budżetu państwowego rząd sięga wów­
czas do kieszeni swoidh obywateli, w Celu uzyskania 
X złotych na pokrycie deficytu. Tym samym zaga­
dnienie deficytowości przedsiębiorstw państwowych 
sprowadza się jedynie do tego, jakie klasy społecz­
ne mają zapłacić X złotych na pokrycie deficytu. 
Jest to swego rodzaju kolegowanie podziału docho­
du społecznego.

Wobec tego jednak, że nie źyjemy na wyspie 
odosobnionej, i że polska racja stanu wymaga po­
większenia udziału Polski w handlu zagranicznym, 
zagadnienie rentowności składa się z innych elemen-
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tów, niż w gospodarce zamkniętej^ samowystar­
czalnej.

Polska winna prowadzić ożywione stosunki han­
dlowe z zagranicą, nie tylko z powodu braku całe­
go szeregu surowców i fabrykatów, niezbędnych-dla 
normalnego rozwoju gospodarki narodowej, lecz i 
dlatego, że wymienna operacja międzynarodowa 
wzmaga obroty handlowe, powiększa dochód społe­
czny, podnosi poziom życia i usuwa błędy, które 
były popełniane'przed wojną. Błędem tym był ni­
kły udział Polski w obrotach handlu światowego, 
pochodzący z niemocy gospodarki narodowej.

Pomimo przemian, jakie świat obecnie przeżywa, 
można śmiało zaryzykować powiedzenie, że tylko 
te małe i średnie państwa stanowią przedmiot za­
interesowania całego świata, które mają duży udział 
w handlu międzynarodowym. Kraje o znikomym 
udziale w obrotach międzynarodowych, jeżeli nie za­
grażają liniom komunikacyjnym wielkich mocarstw, 
isą najwyżej przedmiotem zainteresowania najbliż­
szych sąsiadów. A to jest groźne...

Prawda, Związek Radziecki również miał szczu­
pły udział w handlu światowym, bo zaledwie l,l°/o. 
Ale Związek ten nie jest ani małym, ani średnim 
państwem i należy do wielkiej trójki, decydującej 
obecnie o losach świątą.

Jeżeli dzisiaj w krajach anglo-saskich widzimy 
tendencje do utrzymania Niemiec, jako partnera w 
życiu międzynarodowym, to dlatego, że udział Niem­
ców w obrotach handlu światowego wynosił dość 
pokaźną cyfrę 10,1®/»» więc nieomal tyle, ile udział 
Francji, Belgii i Włoch łącznie.

Dobry kupiec nigdy nie rujnuje swojego klienta. 
Teza ta zawiera m. in. odpowiedź, aiaczego Stany 
Zjednoczone przekreśliły długi wojenne z tytułu usta­
wy Lend and lease oraz dlaczego udzielają wielkich 
pożyczek państwom, które importują towary ze Sta-, 
nów Zjednoczonych. Stany Zjednoczone bowiem ro­
zumieją dokładnie, że dłużnik zubożały i będący w 
tarapatach finansowych nie może być odbiorcą wy­
twórczości amerykańskiej.

Tymczasem udział' Polski w r. 1988 w obrotach 
handlu międzynarodowego wynosił zaledwie l°/o,był 
więc mniejszy od udziału mniejszych państw^ jak



Belgia (3,2%), Holandia (2,9%), Szwecja (2,1%), Da­
nia (1,5%), wreszcie Szwajcaria (1,4%).

Cyfry te 1% i W,l% winny utrwąHć się mocno3 
w świadomości każdego naszego męża stanu, albo* 
wiem żyjemy jeszcze w epoce, kiedy, pomimo O. 
N. Z., sentymenty i sprawiedliwość nie są decydu­
jącym elementem przy stole narad ministrów zagra­
nicznych. A niebezpieczeństwo niemieckie nie jest > 
jeszcze zlikwidowane, bo polityka „Demokracji“\ nie­
mieckiej może w każdej chwili ulec zmianie i prze­
stać zagrażać anglosasom... ! Caveant consules...

Otóż polska racja stanu wymaga mocniejszego 
związania Polski z całym światem przez powiększe­
nie udziału w obrotach handlu światowego. Z tym 
jednak ściśle się wiąże sprawa rentowności przedsię­
biorstw państwowych, ponieważ dwa te zagadnie- , 
nia zazębiają się; ze sobą na każdym kroku.

Przed wojną w pewnej kolonii zastosowany był 
typowy przykład eksploatacji Murzynów' z zachowa­
niem wszystkich pozurów normalnej operacji han­
dlowej. Mianowicie, pewien gubernator wydał za­
rządzenie, nakładające na każdą rodzinę obowiązek 
dostarczenia do faktorii rządowej określonej ilości 
kilogramów orzechów kokosowych za zapłatą przez 
faktorię 30 franków za wyznaczony kontygent. Je­
dnocześnie pojawiło się drugie rozporządzenie, któ­
re obciążyło każdą rodzinę obowiązkiem, zapłacenia 
podatku w wysokości 20 franków. Rezultat jasny: 
Murzyn muśiat zebrać i dostarczyć wyznaczony kon­
tygent orzechów, uczciwie otrzymał zapłatę w wy­
sokości 20 franków i natychmiast pieniądze te mu­
sia! z powrotem wpłacić do kasy państwowej. Sło­
wem, obrót gospodarczy był dokonany, zatrudnienie 
w kolonii wzrosło, eksport również, a; jednak Murzyn, 
pomimo wzrostu produkcji i zarobków^ nic z tego 
nie miał. Podniósł się natomiast dochód społeczny 
państwa, które piastuje protektorat nad kolonią.

Przykład ten częściowo znakomicie ilustruje ko­
nieczność utrzymania i u nas zasady rentowności 
przedsiębiorstw państwowych.

Państwo z reguły musi unikać sprzedaży zagra­
nicę wytwórczości krajowej po cenach, które nie po­
krywają kosztów produkcji, spowodowany bowiem 
deficyt, jako deficyt budżetu państwowego,t w tym 
wypadku całyip ciężarem spadnie na ludność, która 
będzie musiała pokryć niedobór ze swego dochodu 
społecznego. I nastąpi klasyczny przykład, że, pomi­
mo wzrostu wskaźnika produkcji, wzrostu zatrudnie­
nia i wzrostu udziału w obrotach międzynarodowych, 
bynajmniej nie nastąpi podniesienie poziomu życia 

mas, a?<ięc-nfe nastąpi to, do czego przede wszystkim 
demokracja winna dążyć.

Pójęcia rentowności nie można przywiązywać je­
dynie dó końcowego etapu wytwórczości. Nieomal 
każda wytwórczość zanim otrzyma ostateczną for­
mę, musi posługiwać się pracą innych warsztatów. 
Dlatego też zasada rentowności musi być rozciągnię­
tana wszystkie etapy wytwórczości łącznie z tran­
sportem i aprowizacją, w przeciwnym bowiem ra­
zie' nastąpi zaciemnienie samej zasady rentowności, 
co z istoty swej musi doprowadzić do ujemnych pro­
cesów ekonomicznych dla narodu. Umowy, które 
przewidują konieczność płacenia kar “ konwencjonal­
nych za niedostarczenie w terminie sprzedanej -pro­
dukcji, również mogą obalić zasadę rentowności i 
nadać eksportowi charakter praktyki, stosowanej w 
kolonii murżyńskiej< o czym' powyżej była mowa.

Zasadą rentowności ma jeszcze inny aspekt, nie­
mniej ważki dla samego procesu wytwórczości, jak 
i dla kalkulacji.

Każde przedsiębiorstwo państwowe, poza cecha­
mi dodatnimi dla gospodarki narodowej, z istoty sa­
mej rzeczy wpada w tryby biurokracji, braku" ini­
cjatywy, zobojętnienia na Wysokość kosztów wy­
twórczości itp. Słowem, wytwarza szereg ujemnych 
cech nie tylko dla samej wytwórczości, ale i dla go­
spodarstwa narodowego. Otóż wszystkie ujemne ce­
chy mogą, być w-dużym stopniu usunięte przez stwo­
rzenie warunków właściwej i porównawczej -kontroli.

Jeżeli każde przedsiębiorstwo oparte będzie na 
zasadzie rentowności, to automatycznie wytworzone 
będą warunki szlachetnego współzawodnictwa mię­
dzy poszczególnymi pokrewnymi przedsiębiorstwa­
mi. Kuba będzie się starał taniej, lepiej i więcej wy­
twarzać od Jakuba. System ten wyzwala dyrekcje 
przedsiębiorstw z pod ciężaru machiny biurokratycz­
nej i wygodnickiego marazmu. Dyrekcje zaczynają 
intensywniej żyć i oddychać świeżym powietrzem 
inicjatywy i. przedsiębiorczości, więc — tymi ele­
mentami, które stanowią fundament dla ulepszenia 
i rozwoju każdej wytwórczości. A demokracja to jest 
wyzwolenie sił twórczych narodu!

Słowem, zasada rentowności przedsiębiorstw pań­
stwowych przedstawia tak wielki kapitał w struktu­
rze państwa, że winna być troskliwie kultywowana 
dla dobra najszerszych warstw narodu.

Jest to zasada, która naprawdę dobrze się ren- 
tuje, a w dzisiejszych warunkach jest ponadto re­
dutą, która utrwala i strzeże nasze granice na Za­
chodzie.

DR AUGUST GRODZICKI. DEWALUACJI

KILKA krajów europejskich doznało ostatnio 
w swej polityce finansowej pewnych wstrzą­
sów, wynikłych zresztą nie zawsze z, tych sa­

mych przyczyn, wstrząsów, które nie posiadały ja­
kiegoś charakteru burzącego, a raczej miały być 
ocknięciem i ożywieniem życia gospodarczego. Mó­
wimy o dewaluacjach, których wyniki na razie oka­
zały się dodatnimi. Czy stan ten utrzyma się na 
dłuższą metę i nie pociągnie za sobą dalszego F obni­
żenia wartości zdewaluowanego obecnie pieniądza, 
pokaże dopiero przyszłość.

W same święta Bożego Narodzenia francuskie 
Zgromadzenie Narodowe uchwaliło większością 506 
przeciw 44 głosów dewaluację franka. Jak to nie­
które pisma francuskie, może trochę eufemistycznie 
nazywają, była to właściwie „neo^aluacja . War­
tość franka w stosunku do funta szterlinga obniżono. 
Gdy przedtem wynosiła ona 305 franków zą 1 funt 
szterling, dziś wynosi ona 480; franków. W. stosunku 
io dolara równa się to: poprzednio 5Ó franków, 

obecnie 119 franków za 1 dolar. I wreszcie w sto- 
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suhku do przedwojennego franka obecny frank aśm 
wartość dziesięć -razy mniejszą.

Ten krok rządu francuskiego b Zgromadzenia ^Na­
rodowego, który daleki Jest od jakiegoś radykaMżmń 
i świadczy o tym, że Francja pragnie -pieniądz; swój 
nada! .utrzymać na parytecie złota, wynikł w związku 
z przystąpieniem Francjido układu w Bretton Woods. 
Francja włączyła się przez to “w -s gospodarki 
i wymiany handlowej międzynarodowej. Dla umożli­
wienia tej •wymiany kurs franka muśiał być obniżony. 
I fo jest główna przewidywana korzyść dla Francji 
z tej dewaluacji: możność zajęcia należnego Jej oięj- 
sca w systemie wymiany międzynarodowej i zreali­
zowania odpowiedniego -programu importoworekspor- 
towego. Nowy kurs franka .pozwala również żywić 
nadzieję na odrodzenie jednej z najważniejszych ga­
łęzi .gospodarki francuskiej turystyki, ułatwiając 
cudzoziemcom pobyt we Francji.

Nie ma w tym nić dziwnego, że dewaluacja franka 
była -przychylnie przyjęta . przez Wielką Brytanię, 
która zainteresowana jest bardzo w stosunkach, go­
spodarczych z Francją, jakie teraz mogą się roz­
winąć. Jeżeli idzie o ‘opinię prasy francuskiej, to 
częściowo podnosi oha korzyści, jakie mogą wyniknąć 
z dewaluacji franka, częściowo zaś dość ostro -ją 
krytykuje, uważając ją źa środek kompromisowy 
i tchórzliwy przez kurczowe trzymanie się parytetu 
złota., „Franc Tireur“ pisze np. w związku z~ tym, 
że „uciekanie się do środków zaradczych z czasów 
Ppincarego to jest to samo, co stosowanie kataplazmy 
w epoce peniciliny“.

Jednakże i we Francji i w Anglii panuje zgodna 
opinia, że arii przystąpienie dó układu1 w Bretton 
Woods, ani dewaluacja franka nie wystarczą jeszcze 
do odbudowy życia gospodarczego Francji.

Sprawą pilną jest odpowiednie zorganizowanie 
produkcji i. międzynarodowej wymiany towarowej. 
Będzie ono jednak mogło w pćłni odegrać swoją rolę 
z tą chwilą, kiedy strąci swe znaczenie t. zw. czarny 
rynek. Zbyt wysoki kurs franka sprzyjał istnieniu 
tego rynku. Tak n. p. po dewaluacji dał się "zauważyć 
od razu spadek waluty zagranicznej na czarnej gieł­
dzie. Jednakże ten czarny rynek będzie istniał tak 
długó; jak długo będzie słaba po^aż artykułów pierw­
szej potrzeby. ^Aby ją powiększyć, trzeba znów 
zwiększyć produkcję, i tu dochodzimy do tego same­
go problemu, który jest zasadniczym w gospodarce 
.wszystkich krajów. Dla zwiększenia zaś produkc-ji 
potrzebny jest odpowiedni dopływ surowców, uregu­
lowany transport, powszechna chęć do prący i t. d. 
Tylko przy zwiększeniu i zorganizowaniu produkcji 
tak by odpowiadała ona potrzebom krajowym-i mię­
dzynarodowym, frank będzie się mógł utrzymać na 
obecnym poziomie i wtedy obecna operacja dewalua­
cyjna nie powtórzy się. Trzeba więc zabrać się do 
pracy...

Tak się złożyło, że prawie równocześnie, choć nie­
zależnie od dewaluacji franka, nastąpiły 'Obniżenia 
Wartości' Waluty także 3 w-innych krajach. Miały 
brie jednak tam inny chąraktef i że względu na mniej­
sze znaczęiiie tych krajóww gospodarce, światowej 

:mniej- rozgłosu. Sama forma jednak, w jakiej były 
dokonane^; może budzić zainteresowanie. Tak np. 
-w Finlandii odbyło się -to w< ten sposób/że wydano 
zarządzenie,; aby posiadacze większych odcinków 

pieniężnych Obcięli połowę .banknotów; tym-samym 
ich wartość umniejszyła się_ o połowę; Odciętą po­
łowę należało złożyć w banku emisyjnym, gdzie 
{taktowane to Jest; jako pożyczka, narodowa. W ten. 
Sposób wycofano ;z .obiegu dużą ilość pieniędzy, był 
.tę więc wbieg równocześnie - deflacyjny.

Na'Węgrżedh żałatwiono w sposób podobny. Tu- 
taj tófiaęja w tempie, które
gtośfto -ża^^ się^całej gospodarki. Wobec
tego żmńiejsżóiio obieg penga z500 do 125 miliardów, 
óbnfżając 'jego Wartość do; jednej czwartej. -Prak- 
tycżhiej^^ że każdy posiadacz więk­
szych banknotów muśiał ha nich nalepić odpo­
wiedniego koloru znaczek,' kupiony w bankń emisyj­
nym ża trzykrotną Wartość dąfidgb ‘ banknotu. Zna­
czna więc Ilość pieńiędzWW kasy państwo­
wej, gdzie będzie zatrzymana. Po chwilowym okre­
sie 'paniki-i znacznej zwyżki cen Już można odczuć 
tia 'Węgrzech dobroczynne skutki tego zarządzenia. 
Z braku gotówki zwiększyła się podaż, a wskutek 
tego ceny zaczynają- spadać. Kurs dolara na czarnej 
giełdzie śpadł gwałtownie i wkrótce dolary poczęły 
wpływać ż Czarnej giełdydo-banku. Potem i oficjal­
ny kurs dolara, który wynosił 150.000' pengoe, obniżo­
no o jedną trzecią. Jakkolwiek z całątą operacją 
finansową sfery rządowe na Węgrzech wiążą wiele 
nadziei na. przyszłość, to jednak i tutaj tale, jak we 
Francji i. w innych krajach, zdają sobie sprawę, że 
Uzdrowienie życia gospodarczego może nastąpić tylko 
przez zwalczenie spekdlaćji i powiększenie produk­
cji ; w tym .kierunku poczyniono już pewne zarzą­
dzenia.

Jak Finlandią i Węgry, tak J /Holandia poszła na 
drogę deflacji, dokonanej tu przez wymianę pie­
niędzy, której w następstwie obieg pieniędzy spadl 
o około ^00 milionów florenów. Interesującym na­
stępstwem tego 'była -całkowita likwidacja nielegal­
nego handlu walutami, które dziś nabywać można 
w Holandii po kursie urzędowym.

Po; tej fąli'dewaluacji, jaka przeszłą, a właściwie 
ściśle mówiąc, tylko dotknęła Europę, dała się odczuć 
i W. Polsce w pewnych kołach obawa przed dewa­
luacją/złotego, Czy teź wymianą pieniądza. Oczy­
wiście,-spekulanci rozsiewali odpowiednio panikarskie 
wiadomości, które pragnęli wykorzystać dla wła­
snych spekulacyjnych^ celów. Jednakże z oświadcze­
nia ministra skarbu •Dąbrowskiego wynika, że rząd 
polski użyje wszelkich sposobów dla utrzymania jak 
najwyższej wartości pieniądza. W tym celu przew ­

iduje się . zmniejszenie obiegu; pieniężnego, ale nic 
w sposób^ mogący śkrzywdż^dbywateli. Ma to na­
stąpić z jednej strony przez wypuszczenie pożyczki 
wewnętrznej, dającej ża gotówkę papier wartościowy, 
z drugiej^ zaś strony, przez sprzedaż tych poniemiec­
kich obiektówprzemysłowych, którę, ze względu 
na swą wielkość, nie podlegają upaństwowieniu, oso 
bom prywatnym, posiadającym gotówkę. W ten spo­
sób pewna ilość pieniędzy będzie wypompowana 
z obiegu. Jakiekolwiek byłyby korzystne skutki tych 
zabiegów, to - i u nas droga do stabilizacji; gospodar­
czej i finansowej wiedzie przede wszystkim — trze- 
barto Już po raztrzech w tym artykule powtórzyć 
poprzez zlikwidowanie wszelkiego rodzaju spekulacji 
i jak najwyższe podniesienie produkcji.
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JERZY POZNAŃSKI.

ŚWIATOWA POLITYKA HANDLOWA
JEJ BLASKI I CIENIE

WYRAŻAJĄC swą zgodą na akceptowanie ukła- 
dmw Bretton Woóds orazna ratyfikację umo­
wy pożyczki "W wysokości 4) npliardów 40$ 

milionów $, musiała Wielką Brytania zgodzić się 
jeszcze na jeden dokument, którego tytuł w .tekście 
urzędowym brzmi: „Proposals- for consideraTion by 
an International Conference on Trade and Employ- 
ment“. Są to zasady, którymi kierować się będą mo- 
carstwa sojusznicze na międzynarodowej konferencji 
w lecie 1946 r. Konferencja tą omówi najważniejsze 
problemy międzynarodowej polityki handlowej oraz, 
cc najistotniejsze, według intencjr St. Zjednoczonych 
doprowadzi do powstania nowej instytucji o zasięgu 
światowym: Międzynarodowej Organizacji Handlu 
(International Trade Organisation — L T; O.).

Angielska prasa gospodarcza, ostafnich tygodni za­
wiera obszerne wyciągi z powyższyclFtękstów, nie 
tając swych poważnych zastrzeżeń co do meritum 
sprawy. Ponieważ .obejmuje oria niezwykle istotne 
problemy, dotyczące między innymi i Polski, należy 
zaznajomić opinię publiczną z mimi, w sposób jaknaj- 
bardziej obiektywny i bezstronny. We wstępie 
stwierdzają rządy amerykański i angielski, że środki, 
mające na celu unormowanie bezpieczeństwa ludz­
kości, nie mogą się ograniczyć jedynie, do ochrony 
przed agresją, ale muszą również obejmować współ­
pracę gospodarczą międzynarodową., ą to celem 
usunięcia nierówności społecznych i gospodarczych 
oraz podniesienia ekonomicznego dobrobytu. Środ­
kami, prowadzącymi do tych szczytnych ideałów, są 
przewidziane już instytucje: Organizacja Wyżywie­
nia i Rolnictwa, 'Międzynarodowy Fundusz Monetarny 
.(ułatwienie rozrachunków międzynarodowych) oraz 
Międzynarodowy Bank Odbudowy. Aby wprowadzić 
w życie Kartę Atlantycką, powyższe instytucje muszą 
być uzupełnione przez zniesienie przeszkód w handlu 
międzynarodowym oraz przez odpowiednią politykę 
zwalczania bezrobóćia. Wszystkie powyższe środki 
pozostają z sobą w harmonii i zgodzie, gdyż współ­
praca na polu inwestycji i gospodarki pieniężnej wy­
maga da’eko posuniętej kooperacji na polu handlu 
i zatrudnienia.

Zjednoczone Narody zobowiązują się dążyć do 
podniesienia stopy życiowej swych narodów, do 
wprowadzenia w życie zasad gospodarczego i spo­
łecznego postępu oraz do realizowania zasad pełnego 
zatrudnienia.

Tworzy się Międzynarodową Organizację Handlu 
(w skrócie angielskim ITO), celem zrealizowania wy­
żej sformułowanych zasad w ogólności, a w szczegól­
ności dla: 1. popierania międzynarodowej gospodar­
czej współpracy, 2. przeciwdziałania przeszkodom, 
Mawianym handlowi światowemu, 3.~ułatwiania wszy­
stkim swym członkom na równych warunkach otrzy­
mywania surowców, 4. popierania ekspansji produk­
cją ^wymiany, spożycia, zmniejszenia ceł, usuwania 
przeszkód granicznych, skarbowych i Wszelkich dy- 
skriminacji w handlu światowym.

Cżtonkówie obciążać to­
wary importowane z zagranicy, tymi samymi opła- 
tamif jakim podlegają wytwory przemysłu krajo­
wego — obejmować ich obrót również tymi samymi 
normami prawnymi, 2. zwalniać towary, przecho­
dzące tranzytem, od1 cła, przetrzymywania, dochodze- 
nia oraz innych dyskriminacyjńych środków, 3. pod­
pisać ogólne zobowiązanie wprowadzenia ceł anty­
dumpingowych, 4. wprowadzić taryfy celne nie pro- 
hibicyjne, lecz oparte na wartości wwożonego to­
waru, 5. .uprościć ^formalności celne oraz wyelimino­
wać ukryty protekcjonizm, 6^ usunąć popieranie po- 
szczególnych'wyrnbóWi ze względu na pochodzenie 
Jub, markę febryczną, 7. usunąć.bojkot gospodarczy. 
& wprowadzić niezależne. sądy dla rozpatrywania 
spraw celnych, 9. komunikować ITO wszelkie żądane 
statystyki i materiały, 10. współpracować w wykony­
waniu statutu 'Organizacji.

Strony będą dążyły stopniowo do stałej obniżki 
tąryf celnych, zniesienia ce4 prohibicyjnydh oraz 
ostatecznego usunięcia barier celnych. Na przyszłość 
zabronione jest stosowanie jakichkolwiek ceł prohi- 
bicyjnych. Zakazane jest w ogólności wprowadzanie 
kontyngentów towarów.importowanych lub też regla­
mentacja dóbr wywożonych, z wyjątkiem nadzwy­
czajnych okoliczności, 'przewidzianych . przez statut. 
Okolicznościami takimi są: 1/restrykcje na okres po­
wojenny, celem zlikwidowania skutków wojny; jed­
nakże trwać one mogą maximum '3 lata, 2. restrykcje, 
mające na celu zapobieżenie przejściowym trud­
nościom żywnościowym, 3. kontyngenty importowe 
lub eksportowe, przewidziane w umowach między­
narodowych. Państwa, mające niedobór płatniczy, 
są uprawnione do wprowadzania czasowych ogra­
niczeń, ale na warunkach i pod kontrolą, przewid*zia- 
ną przez ITO. Państwa, zaangażowane w handlu 
państwowym, winny traktować wszystkich członków 
ITO na równych prawadh. Zwalczać należy restryk­
cyjne metody w handlu międzynarodowym, jak np. 
porozumienia co do stałych cen, co do terminów 
sprzedaży, podziału rynków, ograniczeń produkcji, 
zmów przeciw określonym firmom. Organizacja ma 
prawo żądać od swych członków wszelkich wy­
jaśnień, dotyczących handlu, poziomu życia gospodar­
czego i statystyk.

Organami Międzynarodowej Organizacji Handlu 
są: Walne Zgromadzenie, Biuro Wykonawcze, Ko­
misja Polityki Handlowej, Komisja Interesów Han­
dlowych,’Komisja Współpracy oraz Sekretariat..

Zgromadzenie zwoływane jest przynajmnie^raz 
na rok i w skład jego wchodzą wszyscy członkowie. 
Każde państwo posiada 1 głos. O wyniku głosowa­
nia rozstrzyga zwykła większość. * BiuYo Wyko­
nawcze otrzymuje od Zgromadzenia upoważnienia do 
prowadzenia spraw ITO oraz do powzięcia tymczaso­
wych decyzji pomiędzy Walnymi Zgromadzeniami. 
W skład Biura wchodzi nie więcej, niż. 18 członków 
(z tego przynajmniej 6 stałych). Członkowie niestali 
są'wybierani na lat 3. Członkami stałymi są państwa, 
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mające wielkie znaczenie gospodarcze. Komisje po­
siadają inicjatywę przedstawiania wniosków i są nie-, 
zależne. Wykład ich wdiodzą rzeczoznawcy, miano­
wani przez Biuro Wykonawcze. Komisja Polityki 
Handlowej: 1. doradza w opracowaniu -umów, trak­
tatów międzynarodowych oraz polityki handlowej, 
2. doradza w sprawach unii celnych, 3. opracowuje 
ogólne zasady Określania ceł, nomenklatury e|c. Ko­
misja Interesów Handlowych zajmuje się przedsię­
biorstwami, działającymi na arenie handlu między­
narodowego, układa przepisy, zwalczające nieuczciwą 
konkurencję, ułatwia wymianę technicznych informa 
cji. Sekretariat będzie służył Organizacji, jąko organ 
pomocniczy. Na czele będzie stał Dyrektor Generalny 
oraz 3 Vice-Dyrektorów, kierujących trzema sekcja­
mi. Organizacja pozostaje W ścisłym kontakcie z Or- 
ganiżacją Narodów Zjednoczonych.

Powyższe zasady są- wprawdzie uzgodnione po­
między Anglią i Ameryką, a stanowić mają podstawę 
obrad przyszłej międzynarodowej konferencji, doty­
czącej handlu i zatrudnienia. Nie znaczy to jednak, 
by ‘w danej chwili były czymś więcej, jak tylko pro­
pozycjami, z jakimi zwracają się państwa anglo-saskie 
do pozostałych narodów. Ideą przewodnią tych pro­
pozycji jest zdecydowana wola powrotu do polityki 
liberalnej w dziedzinie, handlu międzynarodowego. -

Znane gospodarcze czasopismo angielskie „The 
Economist“ z 15 grudnia 1945 ,r. występuje z dość 
mocną krytyką powyższego projektu, jako zagraża­
jącego aktualnym interesom imperium Brytyjskiego. 
Według angielskich pojęć projekt daje definicję nie­
właściwych metod w handlu międzynarodowym, ale 
niewłaściwych z punktu widzenia amerykańskiego, 
nie zaś brytyjskiego. Przez układy w Bretton Woods 
umową co do pożyczki oraz ewentualną akceptacją 
ITO zrzeknie się Anglia, a za , nią i inni kontrahenci 
możliwości spłacania swych zobowiązań zdewaluo- 
waną walutą, możności wprowadzania kontyngentów 
towarów importowanych oraz stosowania jakichkol­
wiek środków w dziedzinę faworyzowania swego 
eksportu. Bezwzględnie z punktu widzenia moral­
ności handlowej są to cedhy niezwykle dodatnie; są 
to ideały, do których należy dążyć w stosunkach za­
równo prywatnych jak i międzypaństwowych. Jed­
nakże trzeba* wziąć pod uwagę i te okoliczności, że 
z ostatniej wojny wyszły państwa nierówno poszko­
dowane. Jedne są zniszczone kompletnie, inne utra­
ciły tylko część swego majątku, istnieją wreszcie 
państwa, których stan posiadania wzrósł w rezultacie

Ostatnich lat wojennych. W ty^ stoso­
wanie do wszystkich jednakowej miary* nie wydaje 
słę-slusżne przez okres przynajmniej lat powojen­
nych. Skrócenie okresu wyjątkowego powojennego 
do lat 3 stanowi zbyt daleko idące ograniczenie moż­
liwości odbudowy gospodarczej dla małych, a znisz­
czonych państw2 Czasami o przyjęciu danego układu 
decyduje nie wolna wola, lecz twarda konieczność.

Jeśli chodzi o Widką Brytanią jasno uzasadnił 
tę konieczność „Economist“ z 22 grudnia 1945 r. Na 
dzień 31. X. 1945 r. stan czynny gospodarstwa angiel­
skiego wyrażał się liczbą Ł 1.383.^00.000: Po stronie 
biernej zobowiązania angielskie wynoszą około 
Ł 700.000.000, pozostawiając około Ł 700.000.000 na 
pokrycie bieżących wydatków. Ponieważ zwykły 
miesięczny deficyt handlowy obliczany jest prze­
ciętnie na L 60.000.000 w 1946, więc na przełomie 
1947 r. spotka się Anglia z wyczerpaniem finansowym 
(godzinę ,,O“), o ile nie przedsięweźmie zarządzeń 
wyjątkowych.

Były dwa sposoby zaradzenia złu: 1. albo pod* 
wyżśzenie eksportu angielskiego, 2. albo zgoda na 
warunki amerykańskie. Głównymi importerami to­
warów angielskich były przed wojną Japonia i Niem­
cy, w obecnej zaś chwili nie można marzyć nawet 
o tym, by eksport angielski był do nich nie tylko 
podwyższony, ale nawet skierowany. W tych wa­
runkach pozostaje drugi sposób, wyrażający się 
w zgodzie na propozycje St. Zjednoczonych.

Aby jednak pozostać całkowicie obiektywnym, 
należy wziąć pod uwagę i amerykański punkt wi­
dzenia na tę sprawę. St. Zjednoczone są najwięk­
szym wierzycięlem świata, ale jednocześnie nie mo­
gą w dotychczas stosowanych metodach handlu mię­
dzynarodowego odzyskać swych należności. W re­
zultacie, pomimo posiadania niezmierzonych bogactw, 
narażone są na wzrost bezrobocia milionów pra­
cowników. Według ekonomistów amerykańskich je­
dynie wykonśnie układu w Bretton-Woods oraz 
wprowadzenie w życie postanowień, dotyczących 
międzynarodowej współpracy na polu handlu może 
Ameryce pozwolić wyjść z tego niezwykłego poło­
żenia, umożliwić odbudowę Europy, przeprowadzić 
spłatę zadłużenia amerykańskiego, a wreszcie zrea­
lizować nowe hasło amerykańskiego świata pracy 
„Fuli Employment" (pełne zatrudnienie). Takie są 
blaski i cienię międzynarodowych układów gospo­
darczych, stabilizujących gospodarkę pokojową zwy­
cięskich mocarstw.

MGR WINCENTY ŁAWRYNOWICZ

STRUKTURA GOSPODARCZA DZISIEJSZEJ PQLSKI
MAMY DUŻE MOŻLIWOŚCI

W wyniku wojny i 'związanych z nią.konfiguracji 
granic oraz dokonywujących się przemian 
społecznych zmieniła się struktura gospo­

darcza Polski. Drogą ewolucyjnej przemiany z pań­
stwa rolniczo-przemysłowego stajemy się państwem 
przemysłowo-rolniczym. _ Stwarza się przez to sze­
reg zupełnie nowych problemów i równocześnie roz­
wiązuje się zagadnienia o znaczeniu pierwszoplano­
wym z okresu międzywojennego.

Podstawą przemiany są przede wszystkim zmie­
nione warunki geo demograficzne nowego państwa 
polskiego, a następnie nacjonalizacja wielkiego i śred­
niego przemysłu, łącznie z próbami wprowadzenia 
gospodarki planowej. Polska geograficznie przesu­
nęła się na zachód. Z ogólnej powierzchni kraju, 
wynoszącej przed wojną 390 tys. km2, utraciliśmy na 
wschodzie 1S1 tys. km2, co stanowiło 46,5% po­
wierzchni kraju, nowoodzyskane' ziemie wynoszą
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104 tys/ km2. W wyniku zmian granie obszar Polski 
dzisiejszej wynosi 313 tys. ktti2, czyli o.% mniej, niż- 
we wrześniu 1939 r.

Równolegle do zmian geograficznych nastąpiły 
głębokie przemiany demograficzne. O ile przed Woj­
ną gęstość zaludnienia zwiększała się ze Wschodu 
na zachód, to obecnie mamy wręcz przeciwne zja­
wisko: im dalej na północny-ząchód, tym bardziej 
zmniejsza się zagęszczenie terenów. Z' 35 milionów 
mieszkańców stan ludności spadł dó 22—23'milionów 
(p/g prof.' Szulca). Złożył się na to szereg przyczyn, 
jak wyniszczenie ludności polskiej oraz masowa: li­
kwidacja Żydów przez okupanta i repatriacja mniej­
szości narodowych (Ukraińcy) oraz fakt, że nabyte 
tereny posiadają mniejszą ilość ludności w stosunku 
do ziem oddanych. -W chwili obecnej gęstość zalu­
dnienia Polski wynosi 70—73 osoby na km2, co od­
powiada stanowi naszego posiadania z przed 25 lat.

W okresie międzywojennym byliśmy państwem- 
rolniczym o nader słabo rozwiniętym; przemyśle. 
65°/o ludności zawodowo czynnej przypadało na rol­
nictwo, na pozostałe gałęzie życia gospodarczego 
łącznie z wolnymi zawodami i służbą publiczną — 
32%; reszta w wysokości 3% żyła bez pracy. . Z da­
nych tych wyraźnie widać, że ciężar utrzymania hoj­
ności leżał na przeludnionej wsi. Jeszcze dobitniej 
o charakterze rolniczym kraju świadczą cyfry, do­
tyczące globalnej wartości produkcji. Z 19 miliardów 
zlot, na przemysł przypadło 5 miliardów (25%), na 
górnictwo 1,2 miliardy (6%),.reszta,zaś w wysokości 
12,8 miliarda złot (69%) na rolnictwo. W tym stanie 
rzeczy dochód społeczny na mieszkańca (29 r.) wy­
nosił 610 zł, z czego 410 zł wynosiła wartość pro- • 
dukcji -rolniczej. Byliśmy krajem nie tylko par- 
exellance rolniczym, ale i biednym i w stosunku do 
państw europejskich staliśmy na szarym końcu. 
Ustępowały nam tylko państwa bałkańskie, Rumunia 
i Portugalia. Daleko nam było do przeciętnego 'po­
ziomu europejskiego, nie mówiąc już o krajach za­
możnych. Naprz. dochód społeczny w Kanadzie na 
mieszkańca był przeszło 6 razy większy, niż u nas 
i wynosił 3.870 zł na jednostkę. .

Podchodząc do dokonanych przemian z czysto 
ekonomicznego punktu widzenia i abstrahując od 
wszystkich czynników pozagospodarczych, należy 
stwierdzić, że wartość materialna ziem odzyskanych 
pomimo dokonanych zniszczeń przekracza wartość 
terenów utraconych.

Zmiany konfiguracji granic odbiły się na naszych 
bazach surowcowych i istniejącym przemyśle. Utra­
ciliśmy, biorąc z grubsza, całą prodńkcję ropy nafto­
wej w wysokości 500 tys. tón, połowę posiadanych 
lasów i złoża soli potasowej, gdy tymczasem uby­
tek w produkcji elektryczności wynosi 4%. Ubytek 
zatrudnionych w przemyśle przetwórczym wynosi 
100 tys. na 800 tys. zatrudnionych, czyli 12—13%. 
0 wartości .gospodarczej nowoodzyskanych ziem po­
siadamy nader mało danych, jednak w ogólnym za­
rysie możemy je scharakteryzować. Gęstość zalu­
dnienia- terenów utraconych wynosiła 67 osób na 
km., ziem odzyskanych 86 (z tego Opolszczyzna 167), 
różnica więć .stopy życiowej była olbrzymia; Już 
w chwili obecnej możemy stwierdzić, że stan elek­
tryfikacji, dróg i linii kolejowych przewyższa prze­

ciętnie dsne Polski ż r. 1939. Uzyskaliśmy Odrę, 
jako arterię komunikacyjną, nowe Aporty i kilkakro­
tnie dłuższy dóstęp do morza. Na terenach Śląska 
Dolnego istnieje szeroko-rozbudowany i różnorodny 

, przemysł przetwórczy, na Opolszczyźnie górnictwo 
i duże perspektywy dla'hutnictwa. W listopadzie 
24% wydobytego węgla’przypadło na ziemie nowo- 
odzyskane. W r. 44z83 mil. ton węgla, wydobytego 
na Śląsku, 38% stanowił Węgiel z obszarów, leżą­
cych poza starą granicą Polski.

Opierając się na powyższych danych i uwzglę­
dniając, że nasze województwa wschodnie posiada­
ły wybitnie rolniczy charakter, widzimy podstawę 
przemiany gospodarczej kraju. Ponadto, biorąc pod 
uwagę nie tyle nowe inwestycje, co uruchomienie 
zdewastowanych i nieczynnych obiektów, obserwu­
jemy powolne, lecz stałe przesuwanie się punktu 
ciężkości zatrudnienia w stronę przemysłu. Przemysł 
nasz nie jest całkowicie uruchomiony, na zachodzie 
mamy jeszcze d,o czynienia z improwizacją gospo­
darczą, at pomimo to produkcja przemysłowa Polski 
procentowo w stosunku do okresu przedwojennego 
przedstawia się następująco:

przemysł 'węglowy 101%
„ hutniczy 65%
„ metalowy 45%
„ chemiczny 35%
„ włókienniczy 45%

Już dzisiaj liczfoa zatrudnionych w górnictwie i 
hutnictwie przekracza normy \ przedwojenne, a nale­
ży sądzić, że podobne zjawisko jest i w innych ga­
łęziach przemysłu. Oprócz tego problem odbudowy 
kraju pochłania wiele tysięcy rąk zdolnych dp. pra­
cy, a tym samym będzie zlikwidowana struktural­
na nadwyżka zatrudnionych w rolnictwie^ Reasumu­
jąc, stwierdzamy, że okres powojenny charaktery­
zuje przemiana gospodarcza, dokonywująca się w 
kraju, w której wyniku przez zmianę struktury go­
spodarczej państwo, nie tracąc <nic zę, swego.poten­
cjału rolniczego, przeprowadza intensywny proces 
uprzemysłowienia się. Posiada to olbrzymie znacze­
nie, chociażby ze względu na rozwiązanie sprawy 
przeludnienia wsi, zwiększenia produkcji i tym sa­
mym podniesienia stopy życiowej oraz uaktywnie­
nia możliwości eksportowych. '

Mamy "przed; sobu, jako państwo, duże możliwo­
ści, które należy wykorzystać. Koniecznym do tego 
jest przestrzeganie tych postulatów, które nasuwa 
samo życie, a mianowicie:

1) jak najszybsze zagospodarowanie ziem odzy- 
' skanych, celem wprowadzenia ich w orbitę 

życia gospodarczego kraju;
2) uwzględnienie hierarchii potrzeb i skoordyno­

wanie. ich w ramach planowej gospodarki pań­
stwowej;

3) prowadzenie polityki ekonomicznej państwa w 
oparciu o bogacłwa naturalne przy zachowa­
niu całkowitej suwerenności gospodarczej. *

Tylko przy uwzględnieniu powyższych postula­
tów mamy możność przeprowadzenia tego, co nie 
dało się wykonać w okresie pierwszych 20 lat Nie­
podległości.
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POLSKI HANDEL ZAGRANICZNY
OŚWIADCZENIE MIN. JĘDRYCHOWSKIEGO.

Minister Żeglugi i Handlu Zagranicznego ob/ Stefan 
Jędrycłiowski poinformował przedstawiciela „Życia Warsż.“ 
o .obecnych warunkach naszego handlu zagranicznego.

Podajemy najważniejsze informacje:
--■ Obowiązuje ogolny zakaz przywozu i wywozu, któ­

ry nie może odbywać się inaczej, jak za specjalnymi ze­
zwoleniami. Projekty w sprawie oparcia handlu zagranicz­
nego na nowych podstawach są obecnie opracowywane 
w Ministerstwie Żeglugi i Handlu Zagranicznego i szereg 
wniosków ustawodawczych w tej sprawie wpłynie nie­
bawem do Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów.

— Jeśli monopol — tak, jak to sobie wielu przedsta- • 
wia —'miałby, polegać na tym, że nikt poza państwem 
nie ma prawa prowadzić handlu z zagranicą, to takiego 
monopolu nie zamierzamy wprowadzać. Do udziału w 
handlu zagranicznym będą dopuszczone poszczególne przed­
siębiorstwa, także i prywatne, na określonych podstawach 
i warunkach.

— W tym celu są tworzone przez poszczególne organi­
zacje* przemysłowe specjalne przedsiębiorstwa, nazwane 
Centralami Importowymi lub Eksportowymi. Powstają one 
nk zasadach obowiązującego kodeksu handlowego. W wy­
padkach, kiedy to jest niepotrzebne; nadawane są upra­
wnienia tych centrdl przedsiębiorstwom, /względnie spół­
dzielniom, działającym już w kraju. W-handlu z zagrani­
cą mogą także uczestniczyć przedsiębiorstwa prywatne, 
koordynujące swą pracę z pracą Central Eksportowych 
i Importowych.

— W zakresie wymiany czysto handlowej w ciągu 
drugiego półrocza 1945 r., t. zn. od chwili powstania Mini­
sterstwa Żeglugi i Handlu Zagranicznego, wyeksportowa­
liśmy towarów na sumę 20 milionów dolarów. Stanowi to 
prawie- 23% całego wywozu w 1935 r. Dokonaliśmy tego, 
mimo wielkich trudności transportowych. Największe obro­
ty dokonywane są że Związkiem Radzieckim, między in­
nymi dlatego, iż z ZSRR wiąże nas najstarsza.z naszych 
umów handlowych, wykonywana od szeregu miesięcy. 
Trzeba jednak podkreślić, że nasz przywóz ze Związku 
Radzieckiego wyprzedza znacznie nasz wywoź do ZSRR.

• Drugim z kolei poważnym naszym kontrahentem jest 
Szwecja, która udzieliła nam kredytu towarowego.

j- Nasze stosunki handlowe z zagranicą układają się 
wachlarzowato. Po podpisaniu umowy handlowejz ZSRR 
zawieraliśmy kolejno umowy na północy ze Szwecją, Nor­
wegią i Danią, na południu zaś z Rumunią, Węgrami i 
Jugosławią. Obecnie uda je się* nasza delegacja handlowa 
do Szwajcarii T dalej na zachód, co winno doprowadzić 
do zamknięcia tego wachlarza na terenie Europy, tym bar­
dziej, że równocześnie w opracowaniu śą umowy z Au­
strią-i Holandią.

Wysłaliśmy także misje, w celu^zakupu różnych arty­
kułów z demobilu we Francji i Anglii. Dzięki temu otrzy­
mamy potrzebny nam sprzęt z demobilu armii: amerykań­
skiej, angielskiej i kanadyjskiej.

Nasz handel ze Stanami Zjednoczonymi i Wielką Bry­
tanią, a także z zasobnymi kapitałowo państwami neu­
tralnymi, jak Szwecja i Szwajcaria, musi opierać się na 
szerokich podstawach kredytowych, umożliwiających du­
ży przywóz przy stosunkowo szczupłym wywozie.

— Z wyjątkiem umowy • ze Szwecją, wszystkie mają 
charakter umów rozrachunkowych i kompensacyjnych.
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Wartość, przywozu musi być równą wartości wywozu. 
Nie ma więc potrzeby przekazywania dęwiz lub złota przez 
którąkolwiek ze stron.

Umowa ze Szwecją ma już inny charakter. W Szwecji 
uzyskaliśmy kredyt . towarowy, uruchamiany w pewnej 
proporcji do dokonywanego przez nas wywozu. Tak więc, 
wywożąc nasz węgiel, za który otrzymujemy równowar­
tość, -możemy ponadto korzystać z kredytu w towarze. 

.Dzięki temu mogliśmy przywieźć szereg potrzebnych ar­
tykułów inwestycyjnych. Zawieranie podobnych tranzakcji 

Jest dla nas pożądane j mniemać należy, że będą one sto­
sowane w coraz większym zakresie, jak w stosunkach ze 
Szwecją. Liczymy na pomoc kredytową Stanów Zjedno­
czonych, Wielkiej Brytaniritd.

— Na podstawie zawartych umów handlowych .40% ca­
łego importu wynoszą środki’ produkcji., a więc maszyny, 
urządzenia fabryczne itd., 37%% surowce dla przemysłu, 
a tylko 22%% — artykuły, przeznaczone bezpośrednio dla 
spożycia. W przywozie UNRRA również przeważa, choć 
już w rńniejszym stopniu, import inwestycyjny i surow­
cowy.

— Zniknięcie karteli, trustów i syndykatów oraz sto­
sowanej przez nie. polityki cen monopolistycznych na ryn­
ku wewnętrznym powoduje również głębokie zmiany w 
naszej polityce eksportowej. W przyszłości nie może być 
mowy" o dumpingowym forsowaniu eksportu kosztem ryn­
ku wewnętrznego.

Jeżeli zmuszeni będziemy walczyć o rynki zbytu dla 
naszego, eksportu, to będzierhy walczyli metodą ilościowej 
i kierunkowej reglamentacji naszego przywozu oraz me­
todą handlu kompensacyjnego, lecz nie metodą dumpingu:

POLSKI EKSPORT I IMPORT.
Dane Urzędu Celnego wykazują, że stosunki handlowe 

Polski zaczynają już wychodzić poza obręb Bałtyku. Chili. 
Marokko, Egipt, Afryka Zachodnia — oto nowe nasze 
pozycje, narazie jednak tylko na liście importowej.

Dp 1 grudnia wywieźliśmy przez Gdynię i Gdańsk 
ogółem 402.110 ton węgla i koksu, z czego do Z. S.R. R. 
173,018 ton, do Szwecji 137.444 ton, do Finlandii 84.141 ton, 
do 'Norwegii 3.844 ton i Mo . Danii 3.662 ton. Ponadto wy­
wieźliśmy do Związku Radzieckiego niewielkie ilości ce­
mentu i sody. '

Eksport nasz ogranicza się nieomal wyłącznie do wę­
gla. Na import natomiast składają się różne artykuły.

Do 1 grudnia przywieźliśmy przez porty z Rosji 6.93. 
ton 5 fosforytów i 25Ó ton azbestu, z Finlandii 14.073 toi 
celulozy i 4.007 ton papieru, z Norwegii 2.450 ton fosfo 
rytów i 2.000 ton śledzi i z Danii zaledwie 403 ton mast 
i 35 ton szprotów.

Wielką różnorodność wykazuje przywóz ze Szwecj 
skąd do 1 grudni^ otrzymaliśmy 88.742 ton towarów. Na 
większą pozycję stanowi ruda żelazna w ilości 81.130 to’ 
potem idą części wagonów —. 3.200 ton; celuloza — 2.5f 
ton, dalej garbniki, przetwory cherpiczne, wyroby met 
lowe, maszyny itd.

Z Chili przywieźliśmy. 7.484 ton saletry, z Marokl 
— 9.973 ton fosforytów, z Afryki Zachodniej — 2.570 t< 
ziarn palmowych i z Egiptu — 898 toń bawełny.

Statystyka powyższa nie obejmuje dostaw UNRR’y. 0



POD ZNAKIEM PLANOWANIA
Z RUIN WOJENNYCH DO ŚWIETNOŚCI GOSPODARCZEJ

NA MARGINESIE PRZEMÓWIENIA MIN. H. \MINCA NA ZJEŹDZIE P. P. R.

KAŻDE z dotychczasowych przemówień Ministra 
Przemysłu H. Minca poruszało i mobilizowało 
opinię kraju. Każdorazowo bowiem omawiał on 

nie tylko aktualne problemy gospodarcze, ale wprost 
stawiał zadania do wykonania. Tak było w kwietniu 
na zjeździe pracowników przemysłu węglowego 
w Katowicach, kiedy poruszył kwestię postawienia- na 
odpowiednim poziomie produkcji węgla i równo­
cześnie zagadnienie pracy, która w warunkach nowej 
rzeczywistości polskiej przestała być przekleństwem, 
a stała się natomiast sprawą honoru, godności i czci. 
W dwa miesiące później m ogólnopolskim zjeździe 
przemysłowym min. Minę rzucił hasło wzmożenia 
wydajności pracy, a w końcu sierpnia na zjeździe 
przemysłowym w Jeleniej. Górze postawił postulat 
zagospodarowania ziem odzyskanych, zmobilizowa­
nia na ten cel 1 miliarda złotych i 150 tysięcy fachow­
ców z całej Polski dla uruchomienia przemysłu dolno­
śląskiego. . . . .

Ostatnie przemówienie min. H. Minca w czasie 
zjazdu P. P. R.. w Warszawie było niezwykle cie­
kawe, przede wszystkim ze względu na trzy momen­
ty, a mianowicie: sporządzenie pierwszego . bilansu 
odbudowy zniszczeń wojennych, wypowiedzi na te­
mat ostatecznych form organizacyjnych życia go- 
spodarcżegcr w Polsce oraz przedstawienia — jak to 
min. Minc określił — wizji niedalekiej przyszłości 
naszego' kraju, ostatecznie jeszcze może nie wykry­
stalizowanej, wedle zastrzeżenia mówcy, niemniej 
jednak porywającej.

Dla przeprowadzenia dotychczasowego bilansu 
odbudowy minister H. Minc wybrał dwie metody: 
przeprowadził porównanie między naszymi osiągnię­
ciami, a rezultatami dotychczasowych wysiłków we 
Francji. Wybrał ten kraj, ponieważ posiada on 
wszechstronny i bogato rozwinięty przemysł, zastrze­
gając się równocześnie, że Erancja odbudowuje się 
w warunkach korzystniejszych, aniżeli Polska. 
Przede wszystkim (Francja była omal o rok wcześniej 
oswobodzona. Z tego -względu powinna Francja mieć 
lepsze osiągnięcia od nas..

Rzeczywistość jednak wygląda inaczej. Oto cy­
fry, przytoczone przez min. Minca, obrazujące stosu­
nek obecnej produkcji do przedwojennej:

Polska Francja
Przemysł węglowy 10F 75

„ hutniczy b5 36
metalowy '45 45

„ chemiczny 35 21
„ włókienniczy 45 *21

Z zestawienia tych cyfr mówca wyciąga wniosek, 
że, mimo znacznie korzystniejszych warunków, mimo 
znacznie-mniejszych zniszczeń, mimo znacznie dłuż­
szego okresu, który minął od wyzwolenia kraju, że, 
mimo to wszystko^ wyniki, osiągnięte przez Francję 
w dziadzinie odbudowy przemysłu, są znacznie niższe 
od naszych wyników, a tempo znacznie wolniejsze.

Wyciągnięty zz ^porównania przedstawionych cyfr 
wniosek wydaje się być słuszny i korzystny dla nas 
w ostatecznej ocenie. Niestety, nie dysponujemy 
żadnymi materiałami statystycznymi, aby te porówna­
nia rozszerzyć i pogłębić. Wiemy tylko, że niejedno­
krotnie cyfrowe porównania nie dość dokładnie 
odzwierciedlają istotny stan rzeczy.

Węźmy dla przykładu, co mógłby zarzucić nam 
Francuz, kiedybyśmy go przekonywali, iż osiągnę­
liśmy 101W ; przedwojennego wydobycia węgla. 
Wywody jego wyglądałyby prawdopodobnie tak: 
cyfra 101% jest o tyle prawdziwa,, że wiernie oddaje . 
waszC osiągnięcia; w przemyśle węglowym na prze­
strzeni ostatniej dekady, nie dąje natomiast dokład­
nego obrazu całokształtu. Ód kwietnia, t. j. od wpro­
wadzenia planu państwowego w przemyśle węglo- 
wym, do końca listopada, a więc przez 8 miesięcy, 
wydobyliście łącznie 18 milionów ton węgla. Przed 
wojną wydobywaliście rocznie 38 milionów, osiągnę­
liście więc obecnie, dopiero 72% waszej przedwojen-, 
nej .produkcji, wobec czego postępy wasze w prze­
myśle węglowym są niższe, aniżeli u nas. Argumen­
tując w ten sposób, mógłby nam jeszcze Francuz 
wypomnieć, że eksploatujemy obecnie kopalnie 
opolskie i dolnośląskie i gbtów byłby może i owe 
72% rram obniżyć. Czy miałby rację? Owszem, ale 
tylko pod jednym warunkiem, gdyby analogicznie( 
przeprowadził rachunek u siebie, a poza tym, gdyby 
Francja zgodziła się na oddanie nam górników pol- 
skich, których zatrudnia u siebie, a którzy pomogliby 
nam znakomicie w dalszym podwyższaniu obecnego 
wydobycia, z którego zupełnie ślusznie jesteśmy tak 
dumni.

Jeżeli z pełnym entuzjazmem nie powtarzamy cyfr 
z powyższego zestawienia, to między innymi i'dla-. 
tego, że wiemy, \iż przemysł hutpiczy wyśrubował 
swoje dotychczasowe osiągnięcia kosztem poważnego 
nadwyrężenia w swoich hutach t. z w. zajpasów 
międzywydziałowych, niezbędnych- dla utrzymania 
ciągłości ruchu produkcji. W najbliższych miesiącach 
będzie musiał te zapasy uzupełniać i w dalszym cią­
gu, pracując intensywnie, nie będzie mógł jednak wy­
kazywać dotychczasowych postępów w zwyżce pro­
dukcji. Niepokoić poza tym może z>astój w"produkcji 
tak kluczowego przemysłu, jak cęmentowy, zastój, ' 
który się zaznaczył na kilka miesięcy już przed na­
dejściem sezonu zimowego. W czerwcu b. r. prze­
mysł cementowy kreślił duże plany na temat budowy 
młynów cementowych w Warszawie, w Poznaniu i na 
wybrzeżu, któreby przemielały klinkier’ na cement, 
pomnażając w ten sposób jego produkcję, ą tym­
czasem" o /montowaniu tych młynów nic jeszcze nie 
słychać. Są więc, niestety, jeszcze niepotrzebne, ergo 
dotychczasowe tempo odbudowy ~zbyt mało potrze­
bowało cementu.

Przy użyciu drugiej metody min. łf. Minc porów­
nuje nasze osiągnięcia obecne w zakresie odbudowy 
gospodarczej z ^osiągnięciami, uzyskanymi w Polsce ■ /
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po pierwszej wojnie. światowej. .1 tak: w przemyśle 
bawełnianym stan uruchomionych, wrzecion w paź­
dzierniku b. r. odpowiada mniej więcej stanowi uru­
chomienia w lipcu 1921 r. Stan uruchomionych kro­
sien w październiku b. r. mniej więcej odpowiada sta­
nowi uruchomionych krosien w październiku 1900 r. 
Opierając się na tych zestawieniach, min. Minc wy­
ciąga wniosek, źe obecnie w ciągu niespełna roku 
przeszliśmy drogę, na której przejście po tamtej woj­
nie trzeba było trzech/ względnie czterech lat. Do 
wniosku tego należałoby jedynie wprowadzić po­
prawkę, że Polska po pierwszej wojnie światowej, 
zamiast całą swoją energię skierować na odbudowę 
gospodarczą i umocnienie państwa, które powstało po 
przeszło stuletniej niewoli do politycznego bytu nie­
podległego, z powodu błędnej i nierozumnej polityki, 
prowadziła wojnę ze /wschodnim sąsiadem, która to 
wojna moment pokoju odsunęła przeszło o dwa lata.

Po stwierdzeniu, źe obecne szybkie tempo odbu­
dowy przemysłu zawdzięczamy temu, że państwo 
objęło zarząd wielkiego i średniego przemysłu, pod­
dawszy go jednolitemu kierownictwu, i zlikwidowało 
władzę gospodarczą wielkich kapitalistów, trustów 
i karteli, min. Minc podkreślił, dobroczynne skutki 
uniezależnienia polskiego życia gospodarczego od 
wpływów zagranicznej finansjery.

Realizacja zapowiedzi min. Minca nastąpiła bardzo 
szybko. Dnia3 bm. Kraj. Rada Narodowa uchwaliła 
unarodowienie wielkiego i średniego przemysłu, 
przyjmując ustawę o przejściu na własność państwa 
podstawowych gałęzi gospodarki 'narodowej.

Poruszającdo zagadnienie, min. Minc powołał się 
przy tym na swoje poprzednie w tej sprawie oświad­
czenia, stwierdzając, że również i P. P. R. stoi na 
gruncie możliwości ‘ rozwoju inicjatywy prywatnej 
w drobnym przemyśle, rzemiośle i handlu. Wysuwa­
jąc postulat unarodowienia wielkiego i średniego prze­
mysłu, kolei, i banków — mówił prelegent — będziemy 
dążyli do zapewnienia pewności inwestycji w dziedzi­
nach, przeznaczonych dla inicjatywy -prywatnej. 
Min. Mincowi znane są dokładnie bolączki i trudności, 
wśród których pracuje t. zw. sektor prywatny. Wy­
nika to z jego oświadczenia, które złożył w swojej 
replice w toku dyskusji na tymże zjeździe. Mówiąc 
o znalezieniu drogi współżycia między sektorem pry­
watnym, a gospodarką państwową, powiedział:

„Takie drogi współżycia mogą być, gdy surowce, 
paliwa, materiały pomocnicze będą dane sektorowi 
prywatnemu, o ile on będzie lojalnie i uczciwie 
z państwem współpracował, o ile będzie się trzy­
mał . granic, które’ mu państwo wyznacza. Ja 
sądzę, źe takie stanowisko znajdzie poparcie u so­
lidnych kupców i przedsiębiorców, którzy potrafią 
się odciąć od szabrowników i spekulantów".
Niewątpliwie te słowa min. Mincą spotkają się 

z całkowitym uznaniem u ludzi t. zw. sektoru prywat­
nego. Oni najbardziej odczuwają trudności okresu 
przejściowego i powikłania, będące wynikiem niedo­
statecznego uregulowania spraw w tej dziedzinie.

. Doceniając'istniejące u nas trudności gospodarcze, 
min. Minc wyraźnie określił swoje względem nich 
stanowisko, które streszcza się w słowach:

,,Musimy więcej produkować! • Istotą naszych 
trudności gospodarczych jest głód towarowy, je-
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dynym więc skutecznyrn sposobem na usunięcie 
tych trudności jest wzmożenie produkcji, a przede 
wszystkim produkcji przemysłowej. Rozwiązanie 
tego problemu spowodowałoby automatyczny do­
pływ do miast środków żywnościowych ze wsi. 
Należy więc dążyć do możliwie najszybszego i naj­
pełniejszego wykorzystania istniejących urządzeń 
przemysłówych oraz wprowadzenia wszędzie, 
gdzie to. jest możliwe, pracy na dwie i trzy zmia-' 
ny. Ale nie wystarczy tylko produkować, trzeba 
produkować tanio, rentówńie i wydajnie. Możli­
wie jak najszybsze pełne, oparcie naszego gospo­
darstwa narodowego o tę podstawową zasadę 
ekonomiczną będzie najskuteczniejszym gwaran­
tem sukcesów w odbudowie i rozbudowie wszyst­
kich dziedzin naszego życia gospodarczego".

' Najefektowniejszą częścią przemówienia min. 
Minca było przedstawienie wspomnianej na wstępie 
niniejszego sprawozdania wizji przyszłości naszego 
kraju. Z treści'tej części przemówienia wynika, że 
musi powstać i powstanie w Polsce wielki państwowy 
plan gospodarczy, trzyletni plan odbudowy i rekon­
strukcji. Jakd podstawowy warunek powstania ta­
kiego planu i jego realności minister wysuwa

„twarde uchwycenie w karby sprawozdawczości 
i przewidywania tych elementów, nowej gospodar­
ki,'które mogą być planowane, a więc, wielkiego 
hurtu handlowego. Takiego uchwycenia jeszcze 
nie mamy, albo mamy w niedostatecznym stopniu 
i dlatego na wielki państwowy plan gospodarczy 
jest dziś jeszcze za wcześnie. Ale widzimy i czu- 
jemy, źe zbliżamy się-szybko do takiego poziomu, 
sprawozdawczości i- przewidywania w podstawo­
wych dziedzinach naszej gospodarki, przy którym 
możliwe będzie stworąeńje wielkiego długookreso­
wego planu gospodarczego".
Niewątpliwie zagadnienia- sprawozdawczości przy 

gospodarce planowej w skali ogólnopaństwowej i przy 
tworzeniu, względnie realizowaniu, jednego wielkiego 
planu odbudowy, jest niezmiernie ważne. . Jest ona 
elementem, który pozwala W odpowiednim czasie 
łączyć w jedną całość poszczególne konstrukcje. Nie­
mniej jednak wydaje nam. się bardzo istotną sprawa 

~ sfinansowania tego rodzaju planu. Ministerstwo Skar- 
• bu na ten temat dotychczas żadnych wypowiedzi nie 

udzieliło. Jedyną, którą dysponujemy, tó referat dy­
rektora departamentu obrotu pieniężnego, wygło­
szony w obecności Ministra Skarbu w sierpniu br. na 
zebraniu kierowników instytucji kredytowych w War­
szawie. Tezy tego referatu szły mniej więcej, w tym 
kierunku, że finansowanie produkcji krajowej jest 
w Polsce uzależnione w danym momencie od faktu, 
w jakim stopniu uda nam się zmniejszyć deficyt w na­
szym budżecie państwowym. Deficyt bowiem budże­
towy pokrywamy z emisji pieniądza i z tego również 
źródła czerpiemy środki na finansowanie rozwoju 
produkcji. .

Ód wysokości deficytu budżetowego są więc uza­
leżnione środki na finansowanie produkcji. Wobec 
tego, że dotychczas nie ogłasza się u nas budżetów, 
i sprawozdania budżetowe nie są dostępne dlaJ opinii 

- publicznej, nie można podjąć merytorycznej dyskusji. 
Nie orientujemy się nawet,/czy na przestrzeni ostat- 
nicHTkilku miesięcy, które nas dzielą bd referatu dy-



rektora •departamentu obrotu pieniężnego, niedobory stklai- ńa Śląsku. Za trzy lata roczne wydobycie 
węgła powinno osiągnąć 10Ó -milionów ton w po­
równaniudo 38 milionów przed wojną. W tym sa-

budżetowe zmalały, a. jeśli tak, to o ile..
We wspomnianym referacie była omawianą spra- . .

wa finansowania produkcji. Zagadnienie,-niezmiernie njym czasie roczna produkcja stali winna osiągnąć 
istotne, wobec braku w zakładach produkcyjnych ka- póżioijl 2 mil. - toń w stosunku do IW tys. przed- 
pitałów obrotowych, likwidowanych przy wymianie 
pieniądza. Zagadnienie odbudowy, aczkolwiek jak- 
najściślej złączone z'odbudową, produkcji przemysło­
wej, jest jednak o wiele szersze. W stosunku do tego przedwojennych maszyn rolniczych. W tym samym, 
szerszego zagadnienia Ministerstwo Śkarbu ustosuń- czasie nia powstać, nowy całkiem, u nas przemysł 
kowało się, praktycznie biorąc, negatywnie, przy- . metali lekkich oraz paliw-, syntetycznych w ramach 
najmniej ną okres najbliższych lat. Z przytoczonej 60 tys. ton rocznej produkcji, ponadto produkcja syn- 
bowiem wypowiedzi autorytatywnej jego przedstawi­

wojennych. Za trzy lata nasz przemysł maprodu- 
- kować 5 tys. obrabiarek rocznie, 320 parowozów, 
. 20 tys. wagonów towarowych oraz za 60. milionów zl

ciela wynika, że ten .problem może być od strony 
polityki pieniężno-kredytowej rozwiązany- w oparciu 
o kredyty długoterminowe, których jeszcze nie mamy. 
Wedle omawianych przez nas wypowiedzi przedsta­
wiciela Ministerstwa Skarbu, rynek pieniężny jeszcze 
przez długi okres czasu będzie musiał zaspokajać 
zapotrzebowanie na kapitały obrotowe i tylko bardzo 
powoli będzie mógł odrzucać środki na rynek kapita­
łów długoterminowych. . '

Wynika z tego, że teza Ministerstwa.Skarbu brzmi 
następująco: — Odbudowę kraju „można oprzeć na 
kredytach, długoterminowych, którymi obecnie nie 
dysponujemy, a moment ich narośnięcia ustalony nie 
jest i nie może być przewidziany.

Ta dłuższa dygresja z terenu spraw przemysło­
wych w dziedzinę polityki finansowo-kredyt. wydą-

tetycznej gumy (10 tys. ton) i benzolu (60 tys. ton),
a zwyżka w produkcji tkanin bawełnianych ma wy- 
nosić 25% w stosunku do normy przedwojennej. 
Poza odpowiednią rozbudową kolejnictwa i transportu 
samochodowego mają być za trzy lata ukończone 
wstępne prace, związane z regulacją Wisły, a rućh 
na tej arterii wodnej powinien wynosić 8 mil.- ton 
rocznie. W tym okresie, nastąpi Ąełne zagospodaro­
wanie wybrzeża morskiego: od Świnoujścia do

Żaiste wizja porywająca. W ramacih tak potężnie 
rozbudowanego programu znalazłby miejsce dla sie­
bie każdy, kto chce dorzucić' cegiełkę do budowy 
przyszłej i potężnej Polski. :

Największe trudności są na początku. Tak samo 
niewątpliwie będzie i-z planem min. Minca, Pozy-
tywne rozwiązanie problemu energetyki w Polsce 
będzie tą próbą wytrzymałości i życiowości przed-wala nam się konieczną,.celem spowodowania.ewen­

tualnych wyjaśnień ze strony zainteresowanego,-Mi­
nisterstwa Skarbu. Plany: finansowy i przemysłowy powstanie realna'baza dla. uruchomienia innych prze- 
muszą składać'się na jednolitą całość programu go- mysłów, Fachowcy obliczają, że program inwestycji 
spodarczego, opracowanego przez rząd, a realizowa- w zakresie urządzeń energetycznych wymaga nakładu 
nego przez naród na wszystkich odcinkach życia. 
Produkcja, transport, kredyt i zbyt to tylko poszcze-

stawionej ~ koncepcji. : Wówczas dopiero bowiem

mysłów, Fachowcy obliczają, że program inwestycji

w kwocie 600 milionów przedwojennych zl, przy czyni
w grę wchodzi potrzebą sprowadzenia ż zagranicy 

gólne ogniwa tego samego łańcucha. Ze swej strony ogromnych urządzeń fabrycznych i zmontowania ich 
wypowiadamy się gorąco za tym, aby projekty min. na miejscu w kraju. W całym programie, przedsta-wypowiadamy się gorąco za tym. aby projekty min
Minca znalazły pełne uwzględnienie w planach poli- wionym przez min. Minca, to jest punkt kluczowy. 

Dalsze rozwiązania będą już łatwiejsze.tyki pieniężno-kredytowej Ministerstwa Skarbu.
Projekty te tiderzają swoim rozmachem i zdecy- 

dowaniem sformułowań. W ciągu trzech lat produk- . zowania nie będzie nigdy za dużo. Redakcja „Życia 
cja energii elektrycznej wzrośnie dwukrotnie: z 3 i pól Gospodarczego" otwiera swe łamy dla ekonomistów 
miliarda KWh do 7 miliardów. W tym celu mają być i techników, zapraszając do omawiania realizacji pla-

, Program wielki, zadania ogromne. Sił do zreali

zbudowane nowe potężne elektrownie, przede wszy- nów min. Minca.

STEFAN SIERADZKI

ROZSTRZYGNIĘTY PROBLEM
MIEJSCE I ROLA PRYWATNEGO SEKTORA

• ■ ■

DNIA 3 Stycznia Ńrajowa Rąda Narodowa uchwa­
liła ustawę o przejęciu na własność państwa, 
podstawowych gałęzi ^gospodarki narodowej.

Ustawą tą prawnie sankcjonowano dotychczas1 istnie­
jący stan faktyczny. Życie gospodarcze siłą rzeczy 
żyło w atmosfOrze tymczasowości,, wobec nieuregulo­
wanych zasad, na których ma się opierać. Nieustalo­
ny stan prawny krępował na niektórych odcinkach 
działalność zarządów centralnych przemysłów oraz 
utworzonych - zjednoczeń. Niemożność dokonania 
wpisów w księgach hipotecznych utrudniała i wstrzy­
mywała przeprowadzenie, szeregu aktów prawnych. 
Poza tym inicjatywa prywatna nie była zoriento- . ’ — - 4.' 4
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wana, wedle czego ma się orientować. Powstawały 
liczne komplikacje prawne, m. i, na terenie sądów, 
związane z tymczasowym charakterem wykonywa­
nego przez Państwo zarządu przedsiębiorstw.

Nowouęńwalona ustawa „kładzie kres tymczaso­
wości i niepewności w podstawowych gałęziach ży­
cia gospodarczego, stwarza normalne warunki prawne 
dla uregulowania zasad organizacyjnych i normal­
nego funkcjonowania przedsiębiorstw. Ponadto za­
kreśla ona sferę działania państwa w dziedzinie go­
spodarczej oraz wyznacza pole działania dla. inicja­
tywy ̂ prywatnej.
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W pojęciu podstawowych gałęzi gospodarki naro­
dowej ustawa obejmuje to, ęo zwykliśmy nazywać 
wielkim i średnim przemysłem. Dość nieścisłe poję­
cie przemysłu większego wprowadzono dlą ujęcia 
w jedną całość wszystkich przedsiębiorstw, podlega­
jących upaństwowieniu, od kopalń i hut do zakładów, 
których zdolność wytwórcza określona, jest zatru­
dnieniem 50 ludzi na jedną zmianę. Rząd rezerwuje 
sobie możność, przejęcia przez państwo takich.przed­
siębiorstw, które zatrudniają niawet mniej, niż 50 pra­
cowników, lecz przedstawiają ważny interes * spo­
łeczny. Z drugiej strony Rząd przewidział w ustawie 
możność wyłączenia poszczególnych przedsiębiorstw^ 
lub ich grup i pod działania ustawy nawet jeżeli 
zatrudniają więcej, aniżeli 50 pracowników;na jedną 
zthiapę.

Jak przedstawia się struktura przedsiębiorstw 
w Polsce w okresie przedwojennym? Według danych 
statystycznych w r. 1938 wykupiono świadectw prze- ’ 
myślowych" 272.540, z tego 242.031 świadectw VIII 
kategorii, obejmującej warsztaty rzemieślnicze, nie 
zatrudniające siły najemnej, które do grupy zakładów 
przemysłowych zawędrowały w statystyce jedynie 
na skutek nomenklatury podatkowej. Pozostała 
reszta 30.509 przedsiębiorstw to cała mozaika, za­
kładów, zatrudniających od kilku tysięcy do kilku 
pracowników. Bez znaczenia jest zresztą dokładne 
ustalanie cyfry zatrudnionych w zakładach, objętych 
przez państwo i pozostawionych poza sferą jego za-, 
interesowali. Z szacunkowych danych statystycz­
nych, przytoczonych przez min. Minca na posiedzeniu 
K R. N., wynika, że z ogółu zatrudnionych w prze­
myśle i rzemiośle w Polsce na przemysł upaństwo­
wiony przypadnie 40%, a na przemysł drobny i rze­
miosło pozostaje 60%. Ciekawsze byłyby dane, ilu­
strujące potencjał przemysłowy jednej i drugiej gru­
py, którymi, niestety, nie dysponujemy. W każdym 
razie możemy przyjąć, jako pewnik, że dysponentem 
naszego potencjału przemysłowego staje się państwo.

Min. Minc w przemówieniu na temat przedłożonej 
ustawy wysunął trzy zasadnicze motywy, którymi 
kierował się rząd przy rozwiązaniu problemu upań­
stwowienia podstawowych gałęzi gospodarki' naro­
dowej, a mianowicie: odbudowa kraju, uniezależnie­
nie od zagranicy i uzyskanie pełnej, suwerenności 
gospodarczej oraz względy społeczno-polityczne. ✓ &

Motyw odbudowy w przemówieniu min. Minca 
był motywem naczelnym. Decyduje- konieczność 
szybkiej odbudowy kraju, dla której przeprowadzenia 
niezbędny jest ogólnopaństwowy plan gospodarczy. 
Wykonanie tego planu wymaga połączenia w rękach 
rządu odpowiednich środków. Poza tym okres od­
budowy wymaga zespolenia wszystkich sil produk- 
cyjnycłrkraju i nie może go hamować wzajemna, 
konkurencja poszczególnych koncernów4 i pojedyń-> 
czych zakładów przemysłowych. Musimy podjąć 
szereg inwestycji nierentownych zarówno w mieście, 
jak i ną wsi, którymi prywatnyzkapitął nie zaintere-, 
sowałby się nigdy. Zwłaszcza dźwignąć musimy za­
cofaną w rozwoju gospodarczym wieś.

Motyw uniezależnienia od wpływów zagranicz­
nych jest bardzo istotny. Wpływy te na terenie na­

szego życia gospodarczego były ogromne. W niektó­
rych gałęziach1 przemysłu decydujące spółki akcyj­
ne, w których zaangażowany był kapitał zagranicz­
ny, stanowiły 35,'l°/o ogólnej liczby. 40%' kapitałów 
zakładowych wszystkich czynnych w Polsce spó­
łek akcyjnych było pochodzenia zagranicznego. 
W spółkach b charakterze mieszanym kapitał zagra­
niczny miał zdecydowaną przewagę, bo 65,1%. Udział 
kapitałów zagranicznych w naszym życiu gospodar­
czym przedstawia częściowo poniższa tabela:

Rodzaj przemysłu
o/{j spółek 
z kapit. 
zagrań.

Udział kapitałów zagranicznych

w spółkach da­
nego przemysłu 

w ogóle
i. ...

w spółkach 
o kapitale 
mieszanym

górnictwo i hut- " 
rilctwó . . . . . 64,7 52,1 63,3

naftowy . . . . . . 73,9 87,5 \ - 89,9
elektrotechniczny . . 64,3 66, t 74,2
chemiczny . , . . . 52,7 59,9 76,2
drzewny ................ , 55,5 521 . 82,2

odzieżowy i galante-
66,6 60,0 ' 85,7ryjny ......

elektrownie i, wodo­
ciągi . . . . . . 6 W 81,3 87,4

ybezpięczenia . . . 64,3 59,1. 92,1

Względy polityczno-społecznej natury są również 
motywem bardzo ważnyni. DemókraĆję^polityczną 
uzupełniać mamy demokracją gospodarczą.. Prze­
kształcamy cały styl naszego życia przedwojennego. 
Dotychczasowe wyniki pracy mówią wyraźnie, że 
robotnik należycie pojmuje swoje obowiązki w no­
wym' państwie, umie przezwyciężać istniejące tru­
dności, nie szczędzi swych sił i ofiar. Obecność kar­
teli, mentalność ich kierowników, metody ich pra­
cy i odmienne rozumienie zysku nie tylko hamowały­
by postęp na wybranej drodze, ale mogłyby wręcz 
przekreślić osiągnięcie na niej pozytywnych rezul­
tatów; *

To są założenia, które kierowały rządem przy opra­
cowaniu ustawy o upaństwowieniu.podstawowych ga­
łęzi gospodarki narodowej.^W przeciwieństwie do usta­
wy o reformie rolnej rząd przyjął zasadę odszkodo­
wania za przejęte grzedsiębiorstwa. Bez odszkodo­
wania państwo przejmuje przedsiębiorstwa ponie­
mieckie oraz odstąpione niemcom dobrowolnie w 
czasie wojny,' przedsiębiorstwa josób, zbiegłych do 
nieprzyjaciela, oraz majątek porzucony i opuszczo­
ny, którego właściciele, względnie ictf bezpośredni 
spadkobiercy, nie żyją.

Przyjęcie zasady odszkodowania jest wyrazem 
ewolucyjnych przemian, jakie kraj - przechodzi obe­
cnie. Działał w tym wypadku niewątpliwie wzgląd 
na szybszą normalizację stosunków wewnętrznych 
przy przejściu z jednego systemu do drugiego.

Dominującym Jednak niewątpliwie był wzgląd ną 
zagranicę. Rząd daje wyraz chęci do nawiązania nor­
malnych stosunków gospodarczych z państwami za­
chodnimi, starając się ze swej strony zmniejszyć pła­
szczyznę ewentl. tarć i nieporozumień. Zagadnienie,
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życia gospodarczego musi ustalić swe miejsce i rolę 
w całokształcie . stosunków. Organizacja prywatna 
przemysłu i rzemiosła musi 'być na innych oparta 
zasadach, aniżeli w okresie przedwojennym. Temu, 
co ma zagwarantowane prawo do życia, należy po­
zwolić żyć i rozwijać się normalnie.

niezmiernie delikatne, ale i rozwiązania z naszej stro- Dążenie do normalizacji stosunków gospodarczych 
ny muszą być ostrożne. Nie mogą w grę wchodzić z zagranicą oraz Stosunków wewnątrz kraju wynika 
spłaty, któreby zbyt dotkliwie i na- krótkiej prze- niedwuznacznie ■ ze. sformułowań ustawy. - W sfo- 
strzeni czasu uderzały w nasze życie gospodarcze, simkach wewnętrznych stwarza ona określone ramy

Doświadczenie z 'Rosją Radziecką wykazuje, że gospodarcze nowego ustroju. Prywatny sektor 
kapitał zachodni docenia Wagę międzynarodowych 
stosunków gospodarczych. Prawda, że Rosja jest 
krajem ogromnym, że jest samowystarczalna pod 
względem surowcowym. Ałe prawdą jest i to, że 
dzisiaj zrujnowana jest całą Europa, która konsumo­
wała produkty anglo-saskie, że w czasie wojny po­
wstały-duże przemysły w Chinach, Indiach i domi­
niach angielskich, stanowiące groźną konkurencję dla 
przedwojennych potentatów przemysłowych.

Normalizacja stosunków międzynarodowych musi 
nastąpić, musi przyjść uspokojenie umysłów. Świat 
nie może żyć w latmośferze przerw międzywojennych, 
z tym, że są one coraz krótsze, a skutki wojen co­
raz straszliwsze..

W związku z upaństwowieniem przemysłu padły 
poważne obietnice i obudziły .duże; nadzieje. Podsta­
wowym warunkiem powodzenia to dobra organiza­
cja i rentowność produkcji. Na tej zasadzie, oparta 
gospodarka państwowa w przemyśle będzie mogła 
zrealizować zapowiedzi w sprawie odbudowy i na­
dziei szerokich mas na poprawę bytu.

CZESŁAW PRZYMUSINSKI

ZJEDNOCZENIA I CENTRALNE ZARZĄDY
Z CYKLU: NOWE FORMY ORGANIZACYJNE W PRZEMYŚLE

Literatura przedmiotu:
1. tzw. „akty erekcyjne4' różnych „Zjednoczeń",
2. Okólnik Ministra Przemyślu Nr 151. ż 1. 9. 1945 

o sposobie prowadzenia rachunkowości w przed­
siębiorstwach i zakładach pracy,

3. wewnętrzny Regulamin podziału pracy Minister­
stwa Przemysłu z 15. 9. 1945, ;

.4 . Bolesław Krupiński: Polski Przemysł Węglowy 
• na nowych drogach. Przegląd Górniczy Nr 3 

z r. 1945,
5. Czesław Bąbiń^ki: Organizacja przemysłu .hut­

niczego: ^Przegląd Techniczny Nry 12 i 13 
z r. 1945,

6. Stanisław Szonert: O podstawy organizacyjne 
zjednoczeń. Przegląd Chemiczny Nr 2 z r. 1945.

A. Obecny stan faktyczny.
„Centralne Zarządy Przemysłowe" i podporządko­

wane im „Zjednoczenia" (nie należy ich mieszać ze 
zjednoczeniami przemysłu miejscowego oraz zrze­
szeniami przemysłu-prywatnego) obejmują zakłady 
pracy, będące własnością Państwa lub znajdujące się 
pod zarządem państwowym (obecnie po ustawie 
nacjonalizacyjnej — niektóre przedsiębiorstwa^ samo­
rządowe), a mające znaczenie ogólnopaństwowe 
(w przeciwieństwie do przemysłu o znaczeniu miej­
scowym).

Ze względu na ich ogólnopaństwowe znaczenie 
zakłady powyższe nie podlegają powiatowym, ani 
wojewódzkim-wydziałom przemysłowym, lecz — za 
pośrednictwem zjednoczeń i centralnych zarządów 
przemysłowych — wprost Ministrowi Przemysłu.*)

*) Wbrew nazwie — Ministerstwo Przemysłu nie łączy 
całego przemysłu. Część przemysłu należy m. in. do Mi-, 
nisterstwa Aprowizacji i Handlu oraz Min.Jnform. i Pro- 
pagandy.

•*) Przemysł materiałów budowlanych przeszedł do 
Ministerstwa Odbudowy..
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Tak zjednoczenia, jak i centralne zarządy prze­
mysłowe powstały na zasadzie aktów administracyj­
nych (zarządzeń Ministra Przemysłu), wydanych bez 
podstawy prawnej, w ramach potrzeb, jakie dykto­
wało życie w pierwszym okresie odrodzenia i — 
powstałych koncepcyj centralnego kierowania życiem 

gospodarczym kraju. Akty tę czekają na ich usank­
cjonowanie prawne.

a) Centralne Zarządy Przemysłowe.
Organizacja centralnych zarządów przemysłowych 

jest od 15. 9. 1945 r.*  bliżej określona w cytowanym 
na wstępie Regulaminie podziału pracy Ministerstwa 
Przemysłu.

Utworzono 16 centralnych zarządów przemysło­
wych, a mianowicie:

1) węglowy (CZPW), 2) hutniczy (CZPH), Ś) zbro­
jeniowy (CZPZ), 4) paliw płynnych (CZPPP), 5) ma­
teriałów budowlanych (CZMB)),  6) metalowy 
(CZPM), 7) elektrotechniczny (CZPEL), 8) ^chemiczny 
(CŻPCH), 9) włókienniczy (CZPWŁ), 10) skórzany 
(CZPS), 11) drzewny (CZPD), 12) papierniczy (CZPP), 
13) cukrowniczy (CZPC), 14) energetyki (CZE), 
15) drukarń i przedsiębiorstw .graficznych oraz 16) 
Centralny Zarząd Kin w Łodzi.

**

CZP działają na prawach departamentów Minister­
stwa Przerpysłu i są częścią składową tego Mini­
sterstwa.

CZP nie jest przedsiębiorstwem państwowym, ani 
korporacją prawa publicznego, lecz — urzędem.

iDó. kompetencji CZP należy załatwianie cało­
kształtu zagadnień danej gałęzi przemysłu, m. im: 
nadzór i kontrola nad zakładami pracy i.ich zjedno­
czeniami, podporządkowanie ich jednolitym planom 
i zasadom działania, repartycja zamówień, kontyngent 
tów surowcowych itd., rozstrzyganie sporów między 



zjednoczeniami; łączenie i unieruchamianie zakładów 
pracy, prowadzenie kartoteki całego personelu, za­
trudnionego w podległych zjednoczeniach i zakła­
dach, zatwierdzanie budżetów i planów finansowo- 
gospodarczych zjednoczeń oraz zakładów.

Centralne zarządy przemysłowe nie wykonują 
swoich uprawnień w stosunku do zjednoczeń i zakła­
dów' samodzielnie, lecz w porozumieniu z odpowied­
nimi departamentami resortowymi Ministerstwa Prze­
mysłu, przede wszystkim departamentami — Ekono­
micznym, Finansowym i Kadr. •

Centralnym zarządom podporządkowane są organi­
zacyjnie — „Centrale" handlowe (zbytu, dostaw, za- 
opatrzeiiiaL „Centrale" mają odrębne statuty.

CZP ujmują w'całość bilansową .wyniki gospo­
darczej działalności zjednoczeń, zestawiając „ogqlny 
bilans, zjednoczeń".

b) Zjednoczenia.
Zjednoczenia są oparte na tak popularnie zwanych 

„aktach . erekcyjnych" . (zarządzenia Ministra^ Prze­
mysłu)1. Zarządzenia te nie normąją. szczegółowo 
organizacji zjednoczeń, lecz ogólnie stwierdzają/ źe 
przedsiębiorstwa, zrzeszone w zjednoczeniu, podlega- _ 
ją mu pod względem technicznym, administracyjnym 
i handlowym, a-kompetencje dyrekcji poszczegól­
nych przedsiębiorstw ograniczają si5ę do administracji 
i ruchu zakładów. W myśl tych zarządzeń — zjedno­
czenia posiadają osobowość prawną charakteru bliżej 
nieokreślonego. Celem ich jest koordynowanie dzia­
łalności k planowy rozwój zrzeszonych przedsię­
biorstw.

Zjednoczenia są albo branżowe (i obejmują swoim 
zakresem działania cały kraj, albo terytorialno-bran- 
żowe (np. Zjednoczenia Węglowe, Zjednoczenia Ener­
getyczne).

Zasady kierowania zakładami, zawarte w „aktach 
erekcyjnych", wyżej przytoczone, są rozwinięte, o ile 
chodzi o rachunkowość, w okólniku Ministra Prze­
mysłu Nr 151, według którego w każdym zrzeszonym 
przedsiębiorstwie powinna być prowadzona odrębna 
księgowość, umożliwiająca stwierdzenie rentowności. 
Okólnik przeciwstawia się centralizacji rachunko­
wości w zjednoczeniach.

Fąktycznie poszczególne zjednoczenia, w zależ­
ności od zastanych warunków i osobistej inicjatywy 
organizatorów, bardzo różnie rozwiązały zagadnienie 
wspólnego władania wieloma . zakładami. Jest to 
mozaika form organizacyjnych, w której pozory 
równości stwarza jednakowa nazwa: „Zjednoczenie". 
Poczynając od formy klasycznego trustu, nie. posiada­
jącego własnego majątku i działającego na rachunek 
zrzeszonych przedsiębiorstw, poprzez formę zjedno­
czeń mieszanych/gdzie część zrzeszonych zakładów 
zachowuje osobowość prawną — a kończąc na pełnej 
fuzji zakładów (np. wszystkie regiońalrie Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego, Zjednoczenie Przemysłu Cyn­
kowego w dotychczasowej fazie), wszystkie te po­
mysły i wykonania występują na rynku pod wspól­
nym szyldem: „Zjednoczeń". W ostatnim typie (pełna 
fuzja) rachunkowość jest, scentralizowana.

W rezultacie nazwa .„Zjednoczenie" nie wiele mó­
wi... Niewiadomo, czy zjednoczenie jest zrzesze-
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ulem przedsiębiorstw państwowych, czy też jedno­
litym przedsiębiorstwem państwowym, lub jakąś for­
mą /pośrednią.

Tak przedstawia się obecny stan faktyczny zjedno­
czeń, ujęty pod kątem widzenia prawnym.

Formy organizacyjne przemysłu powinny uwźglę- 
niać nie tylko stronę techniczną, ale również praymą. 
Kwestionować to założenie — znaczy przerzucać 
Wielki ciężar skomplikowanych interesów majątko­
wych, handlowych ^kredytowych przemyślu na bar­
ki politycznych organów rządowych.

B. Stan, do którego należy dążyć.
Przede wszystkim nastąpić musi jak najrychlej 

uregulowanie ustawowe, względnie w drodze dekretu 
— fotm organizacyjnych przemysłu państwowego 
łącznie ze sprawą określenia charakteru prawnego 
przedsiębiorstw (zakładów), zjednoczeń i centralnych 
zarządów przemysłowych, o ile te formy mają być 
zachowane.

Jakie postulaty należałoby wysunąć pod adresem 
autorów przyszłej ustawy względnie dekretu?

1. W pierwszym rzędzie ten postulat, aby — zgodnie 
z zapowiedziią ob. Ministra Minca na ostatniej 
sesji/- Krajowej Rady . Narodowej — . jednostką 
organizacyjną i prawną była forma elastycznego 
i dążącego do rentowności „Przedsiębiorstwa 
Państwowego", wydzielonego . z , administracji 
rządowej (skomercjalizowanego).

2. Dalej, aby. nazwa „Zjednoczenie" otrzymała 
określoną treść a to w interesie pewności obrotu 
prawnego. Jeżeli w zjednoczeniu ma ginąć oso­

bowość prawna połączonych przedsiębiorstw i sa­
mo zjednoczenie jest przedsiębiorstwem przemy- 

* słowym a nie tylko gestyjnym, niepotrzebna 
jest nazwa „zjednoczenie"! wprowadza w błąd.

3c (Następnie, aby litość zjednoczeń i centralnych 
zarządów przemysłowych oraz ich zakres dzia­
łania były ustawą lub dekretem ustalone, żeby 
ustała radosna twórczość w tej dziedzinie, kom­
promitująca gospodarstwo państwowe.

4. Wreszcie aby poddać rewizji organizacje central­
nych zarządów przemysłowych i ich stosunek do 
departamentów, resortowych Ministerstwa (roz- 
proszenievdyspozycji) oraz rozważyć przekształ­
cenie niektórych centralnych zarządów przemy­
słowych na korporacje, wydzieloną z administra­
cji państwowej i piacujące na zasadach komercyj­
nych — z udziałem czynnika społecznego w Ra­
dzie Administracyjnej^

Ponadto w związku z ustawowym organizowaniem 
przemysłu państwowego należy uwzględnić, że na 
przemyśle tym ciąży wielki dług odszkodowawczy 
z tytułu upaństwowienia i, że dług ten musi być wy­
gospodarowany z przedsiębiorstwa, a nie może ob­
ciążać ogólnego budżetu państwowego.

Wreszcie — wobec rozczłonkowania się naszej 
gospodarki przez ustawę nacjonalizacyjną na szereg 
sektorów: państwowy, samorządowy, spółdzielczy 
i prywatny (a brać jeszcze należy pod uwagę sektor 
zapowiadanych zagranicznych. przedsiębiorstw kon­
cesyjnych) — obmyśleć trzeba sposoby współdziała­
nia tych sektorów między sobą.



PROF WITOLD GAWDZIK

O RACJONALNĄ RACHUNKOWOŚĆ PRZEMYSŁOWĄ

W KAŻDYM społeczeństwie, bez względu na jego ustrój, 
zachodzi konieczność różnorodnej działalności na 
poszczególnych odcinkach przejawów jego życia.

Jednym z nich jest gospodarowanie, ta społeczna, świado­
ma celu działalność, mająca za zadanie nie tylko przyczynić 
się do współżycia społeczności, lecz stworzyć podstawę dla 
jej normalnej egzystencji przy pomocy całego szeregu 
czynników;, będących wytworem ogólnego.wśpółżycią. Naj­
główniejszymi z tych czynników są produkcja i zbyt oraz 
związane z tym konieczne instytucje, jak transport, ubez­
pieczenia, banki i t. p. Na naszym odcinku zainteresowań 
zajmiemy. się produkcją, przez którą, w ogólnym zarysie 
ekonomia uważa czynność ludzką, czyniącą siły i dary 
przyrody służebnymi potrzebom ludzkim.

Zasadniczymi czynnikami produkcji są: przyroda, praca 
i kapitał, które to elementy działalności produkcyjnej winny 
być tak zgrane z sobą, by w wypadkowej dały pozytywny 
wynik gospodarczy, bowiem z punktu widzenia ekonomicz­
nego sam efekt techniczny jest niewystarczający. Często 
się zdarza, że dany produkt, ze względu na duży nakład 
tych czynników, choć z punktu widzenia technicznego może 
być całkowicie udany, to jednak $ punktu widzenia ekono­
micznego jest nieprzydatny, gdyż dla konsumcji jest nie­
przystępny, ze względu na swój koszt w porównaniu z in-^ 
nymi dobrami, które dany produkt w zupełności są w stanie'" 
zastąpić. Mając, to na względzie oraz szereg innych po­
trzeb, poszczególne zakłady ńracy prowadzą ewidencję 
wszelkich swoich, dających się ująć liczbowo wydarzeń 
w przedsiębiorstwie oraz związanych z nimi przesunięć 
ilościowych i wartościowych. Dzięki temu stwarza ona 
niezbędne podstawy dó racjonalnej organizacji przedsię­
biorstw i całokształtu gospodarki, Jak i stałej obserwacji 
stanu tych przedsiębiorstw.; ‘W związku z tym rachunko­
wość, ma na celu 4 podstawowe zadania, a to:

1. ustalenie zapasów, które są objęte składnikami mająt­
kowymi i zadłużeniowymi oraz wyhików z końcem roku 
za pośrednictwem kont bilansu i strat, i zysków; 2. ustalenie 
wytycznych, dotyczących kształtowania się cen, kontrola 
kosztów i analiza cen; 3. nadzorowanie kierownictwa 
przedsiębiorstwa w formie t. zw. rentowności; 4. dyspozy­
cja i planowanie.

Przez tego rodzaju rachunkowość osiąga się równo­
cześnie bardzo ważne cele zarówno pod kątem widzenia ' 
samego przedsiębiorstwa, jak i ,całokształtu gospodarki. 
Rachunkowość winna grupować w sobie wszystkie czyn­
ności, które służą do liczbowego ujęcia,, szeregowania wszy­
stkich wydarzeń w przedsiębiorstwie i dzielić się na 4 za­
sadnicze działy: księgowość, rachunek kosztów (obliczanie 
kosztów oddziałowych, kalkulacja), statystykę, i planowa­
nie. Wszystkie te działy powinny mieć swoisty tok postę­
powania, swoje zastosowanie oraz swoje odrębne kryteria, 
nie powinny one jednak być w stosunku do siebie niezawisłe, 
lecz przeciwnie, winny być ze sobą ściśle związane i uzupeł­
niać się nawzajem. Ażeby liczbowe ujęcie wydarzeń 
w przedsiębiorstwie mogło zadośćuczynić wymogom, sta­

wianym nowoczesnej rachunkowości, winna ona być tak 
zorganizowana, by stano wiła ‘ sprawny aparat n^atarczy 
którego w każdej chwili możnaby odczytać stan majątkowy 
przedsiębiorstwa, zmiąny w tym majątku zaszłe oraz wy­
niki działalności gospodaręzęj. W tym celu rachunkowość 
przemysłową należy zasadniczo podzielić na 3 grupy obej­
mujące: rachunkowość finansów^, rachunkowość ruchu (pro­
dukcyjną) i rachunkowość magazynową. Ażeby rachun­
kowość ta sprostała całkowicie podanym powyżej wymó- 
gom, zachodzi konieczność jej racjonalnej organizacji..

Nowoczesna; organizacja rachunkowości zrywa calkowjr 
cie z systemami ksiąg oprawnych, obciążających przedsię­
biorstwo zbytnim balastem wielokrotnego przepisywania 
poszczególnych transakcji z. księgi do księgi. Opierając 
się nadal na kardynalnych zasadach księgowości podwójnej 
wprowadza nowoczesne metody księgowania, oparte na.za­
sadach' t. zw. przebitki, t. j. kopiowania mechanicznego 
lub ręcznego. Rozwiązanie tego zagadnienia jest zasadni­
czym postulatem sprawnego funkcjonowania rachunkowości.

Drugim postulatem jest właściwy plan kont. W po-* 
szczególnych krajach świata mają zastosowanie pewne za­
sadnicze t. zw. ramowe plany kont, których zadaniem jest 
ujęcie normatywne poszczególnych przejawów życia go­
spodarczego, dających się ująć liczbowo oraz ogólne ujęcie 
działalności tych przedsiębiorstw z punktu widzenia ogólno­
gospodarczego.

Charakterystyczny i najbardziej rozpowszechniony jest 
t. zw. dziesiętny plan kont, którego konta w/g ich charak­
teru i rodzaju są podzielone na 10 klas od 0—9. Tego ro­
dzaju plan kont jest już obszernie. stosowany na terenie 
Polski, w szczególności na terenie Zagłębia Śląsko-Dąbrow­
skiego. Podczas okupacji niemcy wprowadzili na terenie 
tżw. Generalnej Gubernii iednolity plan kont dla zakładów 
przemysłowych, oparty na dziesiętnym ' podziale kont. 
Obecnie Ministerstwo Przemysłu po objęciu i zorganizowa­
niu zakładów przemysłowych, doceniając należycie potrze­
bę racjonalnej organizacji rachunkowości przemysłowej, po­
wołało do życia Komisję dla Ujednostajnienia Rachunko­
wości Gospodarczej, która opracowała jednolity ramowy 
plan kont dla przedsiębiorstw przemysłowych. Według te­
go projektu konta podzielono na 10 klas, a to:

Klasa 0 Konta majątku stałego, kapitałów własnych 
i sprawozdawcze,

„ 1 „ finansowe,
„ 2 „ pozaoperacyjne i rozliczeniowe,
„ 3 „ materiałów i towarów,
„ 4 „* kosztów,
„ 5 „ 1
..6 „ ’ konta rozliczenia kosztów,
„ 7 „ J
„8 „ wytworów i. robót w toku,
„ 9 „ sprzedaży i obrotów.

Szczegółowe uwagi co do powyższego planu kont po­
damy w następnych artykułach.

NA FALI
U. N. R. R. A.

Wielkie zagadnienia mają to do siebie, że przez krót­
kie sformułowania niejednokrotnie w świadomości ludzkiej 
nie uzmysławiają ogromu treści, którą one reprezentują. 
Łatwo powiedzieć: od ziemi do gwiazd. Ale ileż to lat 
świetlnych potrzeba, żeby promień z gwiazdy doszedł do 
ziemi! Tak samo łatwo napisać, że pomoc U. N. R. R. Y. 
w roku 1946 wyniesie kwotę 470 milionów dolafów* Ale 
ileż ona westchnień ukoi i lez w Polsce osuszył

470 milionów dolarów. To jest pięciokrotna wartość 
złota, posiadanego przez Polskę przed wojną. To jest 
przedwojenny budżet Państwa Polskiego, który obejmo­
wał wydatki nie tylko na administrację, lecz i na wojsko, 
na oświatę, na opiekę społeczną, ną kulturę, wreszcie na 
opłacenie długów państwowych. Jeżeli przeliczyć tę kwo­

tę na złote według kursu, płaconego nie przez czarną gieł­
dę, lecz przez banki, to i tak otrzymamy, jak na nasze 
stosunki, niebotyczną cyfrą 42 miliardów 300 milionów zt. 
I to wszystko za darmo! Tylko za „dzięki*. Bo to jest 
bezinteresowna, serdeczna pomoc bliźniego bliźniemu. Bó 
to jest nowoczesna wojna krzyżowa przeciwko biedzić 
i nędzy. Zaprawdę nisko należy schylić głowę przed wiel­
kimi umysłami, które potrafiły tyle miłosierdzia wykrze­
sać z serc ludzkich. Jeszcze bardziej się uwydatni wiel-. 
kość tych serc, gdy uprzytomnimy sobie, Iż przed wojną? 
dosłownie skórę z Polski darto za pożyczenie głupie fi 
8—10 milionów dolarów.

Ten przykład dowodzi, że świat bezsprzecznie idzie na­
przód. Wielkie dusze i wielkie umysły szlachetnymi czy­
nami swymi zabijają hitlerowską podłość, która spowodo­
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wała tak olbrzymie zniszczenia w Polsce. Niech żywi nie 
tracą nadziei!. U. Ale przydałoby się, żeby żywi poświęcili 
chociażby jedną akademię ku uczczeniu wielkości twór- 

' ców IL. Ać & ^y-.; (lM> ■

RRACIASJAMSCY.
Istnieje w Polsce pęwhe niepisane prawo. Skąd rodowód 

Wiedzie* nikt tego nie \$ie. Wiadomo że byto żu 
czasów śdnaęjU jćśt i za czasów demokracji. Midńowicie, 
im większe Zamieszanie, tym więcej interweniujących. 
Oraz im więcej interweniujących,^ tym większe zamieszaniem 
DWa ćzynriiki te,' niczym bracia śjamscy, zdwsże z sobą 
zgodnie chodzą w parze.

Otóż ostatnio bracia sjamscy zjawili się w Warszawie, 
z powodu zamieszania, wynikłego na tle braku yeęgla.' 
Władza, wiadomo, jak władza. Gdy stwierdziła zamiesza1 
nie, natychmiast powiększyła ilość interweniujących. Urzę­
duję obecnie w Warszawie! aż sześć, czy. też osiem instytucji 
i urzędów, które regulują, dzielą; hamują* planują, ponagla- 
Ją, obiecują, zapisujd; wreszcie koordynują całą akcję 
węgłowa. A węgla dla obywateli, jak było mało, tak i na­
dal jest mało, jest tylko kucharek sześć. A gdzie kucha­
rek sześć, tani nie ma co jeść. (j.jrn.)

MUSZTARDA PO OBlEDZfE.
Na jesieni, w celu zabezpieczenia ludności, pracującej 

na Śląsku, w dostateczną ilość żywności, Urzędy Aprowi- 
zacyjne ogłosiły wszem i Wobec, że rolnicy, którzy hatyćh- 
tniast dostarczą wyznacz, kontyg. ziemniaczane, również na 

tychmiast otrzymają premie w postaci węgla. W wielu miej 
$cowościach rolnicy, posłuszni.w eżWdma, śpdlhttl swój oby­
watelski obowiązek, ale w zamian w wielu miejscowościach 
&rżę$jW Affi^ tli/ wypethily swego
obowiązku. \Noblesse óblige. Nie wątpimy, że zobowią^ 
żania będą wypeMonę. Ale niechże to nie będzie przy­
słowiowa- musźtgrda pó obiedzie, bo rolnik inaczej będzie 
ztidai realizacji żaśady: „z rączki dó rącżkL. (j. m.)

COŚ DLA PRYWATNE/ INICJATY
- Przed laty \yśródmłodzieży rozpowszechniona była za- 
bMd pbd nazwą: „Szukaj rubla!" Zabawa1 polegała na 
tym, że jeden z uczestników żabaWy, który byl ogniwem 
kola*pokazywał monete, -mówiąc: ,,Rubel tu, rubel tam, 
rubla nie mak i natychmiast oddaxval rubla innej osobie. 

\ Stojący zaś w kole Obowiązany był złapać zą reke tego, kto 
w danej chwili był posiadaczem monety Zabawa ta zna 
komicie przypomina obechą sytuacje ha rynku zapałczanym. 
Niedawno ogłoszono, jako jeden z siikcesóW planowania, że 
zapałki w dowolnej ilości będą rzucone na rynek po zło- 
tówee za pudełko. Przez pewien czas rzeczywiście zapałki 
były. Ponieważ stan taki dla wielu jest nudną grą i nie 
daje właściwych zarobków, wzięto się więc za ręce i spo- 
lem Wydano okrzyk: „zapałki tu, zapałki tam, zapałek 
nie ma!" i zapałki po złotówce zginęły. I ty, biedny kon­
sumencie, który stoisz w kole, masz obecnie wdzięczne pole 
do wykazania prywatnej inicjatywy: szukaj tych, którzy 
schowali zapałki." A złośliwi mówią, że w Polsce nie ma 
pola dla prywatnej inicjatywy ... (j. m.)

SPOŁDZIELCZOSC
EMIL SŁOMKA APROWIZACJA ROBOTNIKÓW

SPÓŁDZIELCZOŚĆ robotnicza w formach, jakie się za­
czynają obecnie w Polsce precyzować, jest zjawiskiem 
nowym i bez precedensu. Jej koncepcje ustrojowe 

wyłoniły się w ścisłym zespoleniu, z planami przebudowy 
społeczno-gospodarczej państwa z jednej strony, a z drugiej 
— z aktualnymi trudnościami ńatufy gospodarczej i apro- 
wizacyjnej. .

Szereg czołowych przedstawicieli spółdzielczości pod­
kreśla konieczność przemiarL^W strukturze spółdzielczości 
polskiej, która dotychczas w zbyt małym stopniu była, zwią­
zana z ruchem robotniczym. Ż istoty swej jest spółdziel­
czość ruchenwntykapitalistycznym i winna być jednym ze 
środków wyzwolenia 'gospodarczego klasy robotniczej/ 
Spółdzielczość w gospodarce planowej przestaje być narzę­
dziem walki, a staje się jednym z podstawowych sektorów, 
gospodarczo-ustrojowych.

- Zamierzenia na przyszłość splotły się w Polsce ściśle, 
z aktualnymi problemami gospodarczymi i społecznymi. 
Sytuacja gospodarcza państwa postawiła przemysł między 
innymi przed dylematem płac. Istniały dwie drogi wyjścia:' 
albo dostosować place do poziomu cen wolnorynkowych, 
albo przy placdch nominalnie stosunkowo wysokich, a real­
nie niskich zaopatrywać roboThików w artykuły pierwszej 
potrzeby w formie przydziałów urzędowych po cenach, od­
powiadających realnej Wartości płac. Drogę pierwszą ża- 
rzuconoi gdyż nagłe dostosowanie płac do cen wolnorynko­
wych mogłoby podważyć podstawy finansowe państwa. 
Z drugiej strony przydziały urzędowe okazały się_dla prze­
mysłów kluczowych niewystarczające* Wobec tego, ża- 
nim jeszcze organizację aprowizacji postawiono na -odpo-
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wiednim poziomie, już przemysł, .zmuszony do tego koniec/- 
nościami życiowymi, rozpoczął aprowizację robotników - 
Powstały zatem przy zakładach pracy wydziały aprowiza- 
cyjne, których zadaniem .było rozprowadzenie przydziałów 
urzędowych oraz uzupełniających do.przewidzianych norm 
zaopatrzona. Przydziały uzupełniające uzyskiwał przemysł 
drogą sprzedaży części swej produkcji po Cenach komer- 
cyjńych, a różnicę między ceną komercyjną, a sztywna 
obracał na zakup na wolnym rynku artykułów spożyw­
czych dla robotników.

Wydziały aprowizącyjńe są jednak pomyślane, jako 
przejściową form.a zaopatrzenia robotników i posiadają po­
ważne wady. Stwarzają bowiem przy zakładach pracy,, 
zjednoczeniach i centralnych zarządach przemysłowych do­
datkowy aparat administracyjny. Aparat ten, powiązany 
z całością, stanowi poważne obciążenie dla samego procesu 
produkcji i zaciemnia istotny stan rzeczy na tym odcinku. 
Wobec tego Rada Ministrów uchwałą z 11 maja 1945 r. zo- 

1 bo wiązała Związek Rewizyjny Spółdzielni do tworzenia, 
w porozumieniu z zarządami przemysłów, robotniczych 
spółdzielni zamkniętych przy poszczególnych zakładach 
przemysłowych, zatrudniających nie mniej, niż stu robotni­
ków, celem zaopatrywania wszystkich robotników swoich 
zakładów i członków ich rodzin w artykuły pierwszej 
potrzeby.

Celem uchwały było odciążenie samego przemysłu od 
administracji aprowizacją robotników, wprowadzenie ściśle 
określonej formy organizacyjnej oraz kontroli społecznej. 
Spółdzielnie zamknięte mają za zadanie przejęcie dotych­
czasowych fuńkcyj wydziałów aprowizacyjnych przy za­



kładach rpracy, zjednoczeniach przemysłowych -i central­
ach zarządach. 'W przeciwieństwie do zwyczajnych po­
wszechnych spółdzielni spożywców, które otwarte są dla każ­
dego, kto clice być deh członkiem, .robotnicze spółdzielnie 
ograniczają się jedynie do:pracowników tego zakładu .pra­
cy, przy/którym Jstnięją. Dla wszystkich tinnych są ;one 
zamknięte i stąd ich nazwa. ?W obecnej sytuacji aprowiza- 
cyjnej mają one za zadanie zaopatrzenie robotników w arty­
kuły żywnościowe i inne przedmioty/^^
cenach, odpowiednio dostosowanych do plac robotniczych. 
Rozprowadzają one artykuły ż przydziałów .urzędowych. 
Zadaniem ich jest również uzupełnianie przydziałów urzę­
dowych do norm wyżywienia, przewidzianych dla pracują­
cy cli w kluczowych przemysłach, drogązakupuna wolnym 
rynku. Rozprowadzanie artykułów^ przydziałów urzędo­
wych nie jest i być nie może działalnością.^^ Tym 
bardziej nie może być rentowny zakup towarów po-cenaeh 
wolnorynkowych, a sprzedaż po cenach jedynie dla robot­
nika dostępnych, t. zn. sztywnych.

Z tych względów dotychczasowe Jw.W przemysłu 
dla wydziałów ąprowizac^jnych muszką„być. utrzymąneT dla 
spółdzielni. Operacje tego rodzaiu stoją w zupełnym prze­
ciwieństwie do zwyczajnej kalkulacji' kupieckiej. Spółdziel­
nia podejmuje się zatem. działalności, która Już w swym 
założeniu musi przynosić stratę. Dotychczasowe.zw.olnięnia 
części pindukcji na sprzedaż.po .cenach komercyjnych dla 
pokrycia tych kosztów aprowizacji są zniesione. . Na to 
miejsce utworzona fundusz apro wozacy jny., Jest, to instytucja 
centralna dla, przemysłów kluczowych. i transportu, której 
zadaniem jest zbieranie.wpłat z poszczególnych przemysłów 
i proporcjonalne ich dotowanie dla pokrycia kosztów apro­
wizacji robotników.

Jednak i to rozwiązanie niezmiernie ciężkiego problemu 
aprowizacji jest pomyślane, jako przejściowe. I gdyby ro­
botnicze spółdzielnie zamknięte ograniczyły się jedynie 
do kontynuowania roli ,wydziałów: aprowizącyjnych, byłyby 
również tworami przejściowymi, podzielając„los dawnych 
konsumów.

Aby spółdzielnie mogły pozostać, jako’trwały wycinek 
struktury gospodarczej państwa, muszą ulec „takiej ewo­
lucji. by z chwilą nadejścia normalnych stosunków.gospo­

darczych nie upadły, lecz prowadziły .zdrową działalność 
g.osppdarczą, dostosowan^do nowych warunków. Zagadnie­
niem bytu' lub niebytu tych .spółdzielni jest ędpąwiedź na 
pytanić: jakie to będą warunki. Jedno jest .bezsporne. 
Spółdzielnie te, mimo że prowadzą-dziś działalność,całko­
wicie mię rento wną, muszą rozszerzać .stopniowo swą dzia­
łalność ma operacje, które „by im d&wały nadwyżki, .nie­
zbędne dla stworzenia /własnych środków. obrotowych i pp- 
zwoliJy ^tworzyć i utrwalić samodzielność gospodarczą. 
Zagadnieniem natomiast spornym jest, czy mają-pnefRW- 
nież tak mastaw-iarć swą działalność, by móc się stopniowo 
Ijez wstrząsów przekształcić w normalne spółdzielnie •po­
wszechne, dla wszystkich otwarte, czy też pozostać na stałe 
spółĄzjęlniąmi z zakładami pracy,
przy których istnieją.

Pytanie to nie jest bynajmniej teoretyczne. Pamiętać - 
bowiem trzeba, że/już obecnie przemysł hutniczy w zakrer 

?sję aprowizacji. obsługują spóldzięlnie, że to Ąsamo rozpo­
częło się w przemyślę'Wćglowiym i jnnych przemysłach. 
Ponadto. zauważyć się daję pęd do zakładania . spółdzielni 
zamkniętych i liczyć się trzeba z tym,, żec tego typu spół­
dzielni powstanie jeszcze wiele. Odpowiedź w tej chwili na 
to pytanie wydaje się za wczesną. Trudno jeśh bowiem 
przewidzieć,/kiedy nadejdą normalne...stosunki gospodarćze 
i. określić,’ściśle, jak one. będą wyglądały.

,Spółdzielnie robotnicze działalność swą dopiero zaczęty. 
Przez dłuższy .jeszcze okres czasu będą one spełniać rolę,, 
w której dominującym będzie rozdział artykułów z przy­
działu urzędowego oraz zaopatrzenie dodatkowe robotników, 
w artykuły, nabywane ze środków finansowych, dostarcza­
nych przez przemysł. Z biegiem czasu stopniowo, jak na­
stępować będzie normalizacja / stosunków gospodarczych, 
dwa, wymienione poprzednio rodzaje działalności powinny 
sie kurczyć, a rozrastać działalność samodzielna spółdzielni. 
Gdy nastąp/w nich zanik, działalności,, związanej z aprowi­
zacją urzędową, na skutek likwidacji kartek żywnościowych 
oraz przydziałów dodatkowych z dotącyj przemysłu, spół-' 
dzielnie, te muszą być tak okrzepłe, by nadal mogły pro­
wadzić działalność Handlową, jako samoistne jednostki go­
spodarcze. I tylko wówczas będzie można powiedzieć, źe 
zdały, one swój egzamin źydiowy-

KRONIKA SPÓŁDZIELCZA
NOWY £TAP. Ustawa o nacjona-, 

lizacji przemysłu otwiera nowy etap 
w rozwoju spółdzielczości. Forma 
spółdzielcza ma; stać się jednym z 
podstawowych elementów. ustroju gOr 
spodarczego nowej Polski.

OŚWIADCZENIE PREMIERA. O-
. świadczenie premiera Osóbki-Mora­
wskiego, złożone' .na zebraniu „akty­
wu PPS. we Wrocławiu, zawiera fra­
gmenty, dotyczące Spółdzielczości. 
Przemysł .spożywczy, młyny, piekar­
nie powinny być przejęte przez. Spół- 
-dzidczość, dążenie więc do upań­
stwowienia ich byłoby“ zdaniem ob/ 
Premiera „największym blędem“.-

OBROTY „SPOŁEM". „ Ilustracją 
krzepnięcia i „ rozrastania się „Śpo- 
łerW- są obroty, które w 1-szym kwar- 
tale ub. r. wynosiły' 435. milionów,, w 
2-gim kw. «918 'milionów, 3-ęim kw. 
M39.milionów, a sąm grudzień ub., r. 
dal 1.300 ńiilionów obrotu,' w całym 
^as 4-tyrh kw. óbtót ‘„Społerń"'* osią­
gnął 2.650 milionów złotych. Obrót 

roęzny w roku ubiegłym w kwocie 
5 miliardów złotych- wykazuje, że 
„Społem" w. naszym życiu gospodar­
czym zajmuje bardzo .poważną po-' 
zycję. Należy > przy tym podkreślić, 
że zaledwie- 4 proc. mbrotu . stanowi­
ły Obroty handlu wolnego (bardziej 
intratnego), a ponąU -90 proc, świad­
czenia rzeczowe i artykuły zlecone dla 
potrzeb miasta.

ZAMIERZENIA „SPOŁEM*. Dy­
rektor biura centralnego, A. Rapac­
ki, podczas konferencji Prasowej wy­
jaśnił, że „Społem" będąie;dążyć do 
osiągnięcia monopolu na wsi, w mia- 
stach -natomiast pracować będzietobok 
handlu prywatnego. W tej perspek­
tywie przewidziane jest objęcie przez 
„Społem" młynów, które być
spółdzielcze", podobnie jak przetwór­
nie .mięsne, -owocowe, krochmalnię, 
może i browary —, choć ■ ;ta/ sprawa 
przedstawia. znaczną. trudność. 
się fównież „Społem" w dalszej przy­
szłości pokusić o /współdzielnienie" 
cukrowni. W tym/ kierunku — jak 

stwierdził dyrRapacki — otwiera się 
dobra dla dążeń „Społem" perspek­
tywa po; uchwaleniu dekretu o upań­
stwowieniu przemysłu, co zakończy­
ło okres gospodarczej improwizacji.

SPÓŁDZIELNIE ROBOTNICZE. Ak­
cja organizowania-spółdzielni robot­
niczych- obejmuje całą Polskę. Ze spe­
cjalnym jednak nasileniem akcja ta 
prowadzoną jest na Śląsku. Pierwszy 
zorganizował się przemysł hutniczy, 
którego nowe spółdzielnie aprowidu­
ją 200 tys. członków robotników i 
ich rodzin. Obecnie rozpoczęta Jest 
akcja na terenie^przemysłu węglowe­
go, W którym 76 zakładów pracy cze< 
ka na. utrzymanie . spółdzielni.

Odbyła się w Katowicach konferen­
cja < w sprawie spółdzielni ./robotni­
czych.. /Konferencję; zwołano ;w zwią­
zku z pobytem na Ślaskn wiceprezy­
denta K. R.N. ób. Szwalbego.' W kon­
ferencji wzięli udział' przedstawiciele 
Robotniczych./ Spółdzielni Żamknię- 
tych Przemysłu Hutniczego, delegaci 
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JKiomisjL Spółdzielcze! Q, & Z. Z., 
Związku Rewizyjnego Sp-ni R. P.. 
Społem oraz Przemysłu Hutniczego 
i Węglowego. Po złożeniu sprawo­
zdań z^ osiągniętych Cyników oma­
miano wZ toku dyskusji sprawę, cen­
tralnego skoordynowania prac na tym 
Odcinku, która umożliwiłaby jednoli­
tą współpracę instytucji spółdziel­
czych z centralami przemysłowymi i 
Centralnymi instytucjami państwowy-? 
mi.

SAMOPOMOC CHŁOPSKA. Spra­
wę stosunku Zw. Samopomocy Chłop­
skiej do centralnych instytucji spół­

dzielczych ostatnio rozstrzygnięto w? 
kierunku ścisłej współpracy samopo­
mocy ze Związkiem Rewizyjnym 
Spółdzielni R. P. i central gospodar­
czych.

MLECZARNIE SPÓŁDZIELCZE. 
Rozwój mleczarni spółdzielczych po­
stępuje naprzód. W akcji tej wysu­
wa się na jedno z pierwszych' njiejsc 
Śląsk, gdzie brak mleka był bardzo 
dotkliwy. Z 72 zakładów poniemiec­
kich zorganizowano 50. Wypracowa­
no plan sieci racjonalnego rozmiesz­
czania mleczarń, gdyż niemieckie mle­
czarnie, dysponujące dobrymi, urzą­

dzeniami i fachowym aparatem ludz­
kim, nie miały jednak planu siect 
Zaplanowanych jest 60 mleczarni, 
okręgowych. W dostawie mleka Śląsk 
stoi na 5-tym mrejścu, dostarczyw­
szy 7Oa/o kontygentu.

BRAK NASION. Brak nasion i na­
wozów fosforowych jest największą 
troską spółdzielni, obsługujących rol­
nictwo. Brak podaży nasion nie da 
się wyrównać na drodze robienia re­
zerw / ze zbioru świadczeń rzeczo­
wych. Problem ten stanowi jedno z 
najpilniejszych zagadnień do rozwią­
zania. *

SPRAWY KUPIECTWA
HENRYK SULEK o KREDYTY I ULGI PODATKOWE DLA ŚLĄSKA

SPRAWA osadnictwa na zierpiach odzyskanych 
jest zagadnieniem o pierwszorzędnym znaczeniu 
politycznym i gospodarczym. Zagadnienie to nie 

jest dotychczas w sposób zadowalający rozwiązane, 
w szczególności, jeśli chodzi o osiedlenie się na tych 
terenach rzemieślników, przemysłowców i kupców, 
którzy drogą zdrowej inicjatywy gospodarczej Wnie­
śliby swój wkład w odbudowę gospodarczą tych ziem.

Trzeba, niestety, przyznać, że na ziemie ^d.-. 
zyskane poszło dużo ludzi niepożądanych, którym za­
leżało na zrobieniu w krótkim czasie majątku bez za­
miaru osiedlenia się na tych terenach na stałe. Dzia­
łalność ich ma mniej lub więcej posmak karygodnego 
„szabru“. Z drugiej strony należy jednak podkreślić, 
że obecnie pracuje tam już dużo ludzi o zaletach pio­
nierów, którzy borykać się muszą z najróżniejszymi 
trudnościami, by swoje placówki utrzymać. Poszli 
na te tereny przede wszystkim repatrianci i ludzie, 
którzy utracili, wskutek^ działań wojennych, swoje 
•warsztaty w Polsce Centralnej. Rzecz jasna, że ci 
ludzie rozpoczęli pracę z bardzo małymi środkami 
pieniężnymi, tworząc sobie dopiero ze sprzedanych 
towarów środki obrotowe. W przeciwieństwie do 
rzemieślników, kupców i przemysłowców Polski Cen­
tralnej, nie- są oni zagospodarowani, nie posiadają 
własnych zakładów pracy, ani urządzeń. Z dużym 
niejednokrotnie nakładem wysiłków osobistych doko­
nali oni remontów przedsiębiorstw, przyczyniając się 
do ożywienia życia gospodarczego, na ziemiach za­
chodnich i umożliwiając osiedlenie się polskich elemen­
tów w trudnych jeszcze warunkach.

Jak na terenie całego Państwa, tak jeszcze w więk^ 
szym stopniu na tych terenach hamujący wpływ na 
rozwój gospodarczy wywiera transport. Koszty prze­
wozu towarów z Polski Centralnej dochodzą nieraz 
do 50, a nawet 100% wartości towaru. Dostawy są 
nieregularne. Nie ma jeszcze zorganizowanych hur­
towni, wobec czego kupcy, rzemieślnicy i przemy­
słowcy korzystają z zakupów okazyjnych, których 
bezzwłocznie trzeba dokonać. W. tyćh warunkach to­
war mogą zakupić tylko ci, którzy rozporządzają go­
tówką. Zaopatrywanie w towary odbywa się więc 

małych ilościach i dorywczo. Kilku czy ? kilku- 
nastudniowy kredyt usunąłby nieraz te trudności 
i pozwoliłby utrzymać się kupcowi, czy rzemieślni­
kowi na objętej placówce. Kredyty bankowe są dla 
przedsiębiorstw, prowadzonych na tych terenach, 

prawie że nieosiągalne, bo kupcy nie mogą dać za­
bezpieczenia takiego, jakiego żądają banki. Należa­
łoby koniecznie warsztatom pracy na nowoodzyska- 
nych ziemiach udostępnić kredyty na warunkach do­
godniejszych, niż na terenach dawnych. Zabezpiecze­
nia realnego kredytu 'prawie nikt tutaj dać nie 
może, nie posiada bowiem jeszcze warsztatu pra­
cy, stanowiącego jego własność. Koniecznym wy- 
daje się udzielanie kredytów na podstawie osobistego 
zaufania do klienta — kredytu otwartego do pewnej 
sumy, zabezpieczonego gwarancjami innych przed­
siębiorców. — Poza tym możnaby kredyty rozpro­
wadzić przez nielicznych co prawda hurtowników. 
Przede wszystkim należało by jednak dać kredyty 
indywidulane na zagospodarowanie i prowadzenie 
placówek.

O kwalifikacjach moralnych klienta udzielić mogły­
by opinii organizacje rzemieślników.i kupców. Przed­
siębiorców na „terenach nowoodzyskanych trzeba 
traktować inaczej, niż na ziemiach pozostałych. Żadne 
formalności ni,e mogą tu stać na przeszkodzie, gdyż 
względy ogólno-gospodarcze przemawiają za jak naj« 
szybszą odbudową życia gospodarczego na tych te­
renach.

Zdać sobie trzeba sprawę jeszcze i z tego, że wa­
runki pracy na terenach nowoodzyskanych, tak ze 
względu na zniszczenia wojenne, jak i ze względów 
narodowościowych będą»przez kilka lat trudniejsze, 
niż na innych obszarach Polski. Chodziło by więc 
o to, żeby zachęcić do pójścia na te ziemie ludzi, którzy 
osiedliliby się tam na stałe i pracowali z korzyścią dla 
ogółu. Niezależnie ‘od wydatnej pomocy kredytowej 
zachętą w tym względzie powinny być ulgi podat­
kowe, które z jednej strony stanowiłyby bodziec do 
stworzenia sobie nowej egzystencji przez założenie 
placówek gospodarczych na ziemiach nowoodzyska­
nych, z drugiej zaś strony zmierzałyby do wyrówna­
nia choćby w części trudniejszych warunków pracy 
na tym terenie. Ulgi podatkowe należało by naszym 
zdaniem przyznać tym wszystkim, którzy prowadzą 
warsztaty pracy, a więc tak repatriantom i osiedleń­
com z Polski Centralnej, jak i Polakom, osiadłym na 
tych terenach z przed wojny, którzy byli gospodarczo 
niszczeni i prześladowani przez hitleryzm.

Przede wszystkim należało by przyznać, ulgi w po­
datku dochodowym na pewien okres czasu np. na lat 
pięć. Dochody, osiągane w tym okresie, powinny być 
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do pewnej sumy rocznego dochodu np. zł 72.000,— 
(i. j. 6.000,— zł miesięcznie),/zwolnione w ogóle od 
podatku. Bierzemy pod uwagę 6.060,— zl, bo tyle 
mniej więcej, wliczając przydziały, zarabia przeciętny 
urzędnik w przemyśle spokojną pracą biurową. Dalej 
należałoby uznać, jako potrącalne od dochodu, wy­
datki na założenie, powiększenie i ulepszenie przed­
siębiorstw, a więc inwestycje, jak budowa, przebudo­
wa pomieszczeń przedsiębiorstw, zakup maszyn, urzą­
dzeń technicznych i t. p., o ile wydatki te będą ponie­
sione -w okresie np. do 1950 r.

Inwestycie te byłyby potrącalne z dochodu roku 
operacyjnego, w którym ich dokonano, wzgl. z 4 lat 
następnych, zależnie od woli osoby, uprawnionej do 
ulg, nie później jednak, niż w piątym roku powyższego 
okresu. Pozostały po potrąceniu dochód podlegałby 
opodatkowaniu według stopy procentowej, jaka przy­
padałaby od osiągniętego dochodu bez uwzględnienia 
potrąceń. Ulgi winny być stosowane przy wymiarze 
podatku dochodowego, przy czym jednak winny być 
wzięte pod uwagę już przy płaceniu zaliczek. Osoba, 
której przysługuje ulga, winna dołączyć do zeznania 

podatkowego zestawienia dokonanych inwestycyj 
oraz ich kosztów.

W końcu byłoby pożądane obniżenie do połowy 
stawek podatku obrotowego i zwolnienie całkowite 
pracodawców — przedsiębiorców od opłat dodatko­
wych od wynagrodzeń, gdy suma w stosunku rocznym 
nie przekracza 60.000,— zł. Dekret o podatku od wyna­
grodzeń przewiduje uprawnienie Ministra^ Skarbu 
w zakresie całkowitego zwolnienia od opłat dodatko­
wych oraz obniżenia stawek tych opłat dla poszcze­
gólnych okręgów wymiarowych i kategorii podatni­
ków. Należałoby ulgi te przyznać pracodawcom, pro­
wadzącym przedsiębiorstwa na ziemiach nowoodzy- 
skanych.

Ulgi podatkowe w podatku dochodowym w zakre­
sie inwestycyj, o których była mowa wyżej, wpro­
wadzono przed wojną dla zaniedbanych gospodarczo 
ziem wschodnich i dla C. O. P. Stanowiły one duży 
bodziec do dokonywania inwestycyj na tych terenach. 
Chodzi tu o akcję^ podobną, by jak najwięcej ludzi 
związać gospodarczo z terenami odzyskanymi i ułat­
wić im pracę na tych terenach.

KARTY REJESTRACYJNE
Opłaty za karty rejestracyjne na 

rok b. teoretycznie obniżono dla po­
szczególnych grup płatników.

Opłaty za karty rejestracyjne wy­
noszą dla zakładów handlowych 
i usługowych o obrocie rocznym do 
jednego miliona złotych w miastach 
ponad 100.000 mieszkańców rocznie — 
600 zl, w miastach do 100.000 mie­
szkańców — 300 zl i w gminach wiej­
skich 150 zł.

Dla zakładów handlowych i usłu­
gowych o obrocie rocznym ponad 
1 milion zl w miastach ponad 100.000 
mieszkańców karta rejestracyjna ko­
sztuje 1.500 zł, w miastach do 100.000 
mieszkańców — 1.000 zł i w gminach 
wiejskich 500 zl.

Karty ręjestracyjne dla przedsię­
biorstw handlu rozwoźnego i jar­
marcznego we wszystkich miejsco­
wościach kosztują 300 zł, dla handlu 
obnośnego — 100 zł.

Karty rejestracyjne dla zakładów 
przemysłowych, rzemieślniczych, gór­
niczych oraz wyrębu lasów o obrocie 
rocznym do 1 miliona vzł — w mia­
stach ponad 100.000 mieszkańców ko­
sztuje 300 zł, w miastach do 100.000 — 
150 zł, w gminach wiejskich — 100 zl. 
Dla przedsiębiorstw o obrocie rocz­
nym ponad 1 milion zl karta rejestra­
cyjna we wszystkich miejscowościach 
kosztuje 1.500 zł, zaś dla składów — 
100 z (dla wszystkich miejcowoścr).

NA ŚLĄSKU.
Zycie organizacyjne Związku Sto­

warzyszeń Kupców Polskich pul­
suje coraz silniej. Wzrasta liczba 
zorganizowanych Stowarzyszeń Ku­
pieckich, przy czym podnieść, na­
leży fakt liczebnego wzrostu na 
terenie Zachodniej Opolszczyzny. 
Mimo zrozumiałych i znanych trud­
ności, życie kupieckie poczyna krze­
wić się coraz mocniej w tamtym re­
jonie. Drugim faktem, który należy

KRONIKA KUPIECKA
zaznaczyć, jest wzmożenie się osta­
tnio tendencji do należytego organi­
zowania się w poszczególnych bran­
żach.

Branża żelazna. Sekcja branży 
żelaznej, powstała przed 7 miesiąca­
mi,rozwija coraz żywszą działalność. 
Po odbyciu zebrań organizacyjnych i 
nakreśleniu planu pracy przystąpiono 
do realizowania tegoż, jak np. do 
przeprowadzenia specjalizacji w za­
kresie hurtu żelaznego, co w dużej 
mierze winno upłynnić obsługę od­
biorców. Ponieważ tymi ostatnimi w 
szeregu działów specjalnych branży 
są huty i inne wielkie przedsiębior­
stwa państwowe, czy też będące pod 
zarządem państwowym, podkreśla to 
jeszcze wagę zagadnienia. Nawiąza­
nie kontaktu z władzami państwowy­
mi i urzędami oraz instytucjami, jak 
z Ministerstwem Aprowizacji i Han­
dlu oraz Min. Przemysłu, Zjednocze­
niami, Tymcz. Żarz. Państw, oraz 
Pań.stwową Centralą Handlową, a tak­
że szereg interwencji przyniosły do­
datnie rezultaty w postaci nawiąza­
nia planowej współpracy z niektóry­
mi zjednoczeniami i uzyskania-raba­
tów, ustalenia realnych warunków za­
płaty towarów poniemieckich z prze­
jętych przedsiębiorstw handlowych, 
uzyskania oświadczeń władz, zape­
wniających przychylne ustosunkowa­
nie się tych/e do handlu żelazem w 
różnych kwestiach, z uwagi na jego 
współtwórczą rolę w odbudowie prze­
mysłu krajowego.

Handel ziemiopłodami. W tych 
dniach tworzy się sekcja branżo­
wa handlu ziemiopłodami, obejmu­
jąca przede wszystkim większy obrót. 
Koncesjonowanie na przyszłość bę­
dzie przysługiwało tylko firmom, zrze­
szonym w tej sekcji. Jest to branża 
wielkiej wagi gatunkowej, jej organi­
zacja ma żywotne, znaczenie już nie 
tylko wewnętrzno-kupieckie; pomyśl­
ny rozwój organizacji może wywrzeć 

wpływ dodatni i ważki dla najszer­
szych warstw ludności. Sekcja po- 
wstaje w ramach Związku, jako de­
legatura wojewódzka szerszej orga­
nizacji, centralizującej się w Warsza­
wie. Z tym wiąże się przypuszczalne 
powstanie już w najbliższym czasie 
zapowiadanych od kilku miesięcy 
giełd zbożowo-towarowych, dla któ­
rych opracowanie dekretów dobiega 
końca. Katowice mają niemałą szan­
sę na to, że staną się siedzibą jednej 
z kilku giełd, tworzonych w pierwszej 
kolejce,'— .w najgorszym wypadku 
w drugiej kolejce.

Dział spożywczy. Prócz tego 
zorganizowane są sekcje branży spo­
żywczej oraz tekstylno-galanteryjnej 
i odzieży męskiej, które w swoim za­
kresie rozwijają zawodową działał-1 
ność. Przy pomocy sekcji branży 
tekstylnej powstała prywatna hurto­
wnia, która rozwija się doskonale i 
zaopatruje kupiectwo w towary tej 
branży. Członkowie branży spożyw- 
*czo-kolonialnej stworzyli wielką hur­
townię spożywczą, która wzięła so­
bie za zadanie zaopatrywanie kup­
ców branży spożywczej. Hurtownie 
te, zważywszy na trudności, na jakie 
dziś napotyka zaopatrywanie kupców 
w towary, mają szczególnie doniosłe 
znaczenie.

Interwencje. Działalność Związku 
Mest zresztą wielokierunkowa. Zwią­

zek przeprowadzał i ma w toku 
szereg interwencji u władz państwo­
wych, samorządowych i instytucji, 
zarówno w kwestiach zasadniczego 
znaczenia, jak i pomniejszych, za­
równo spraw o charakterze central­
nym, jak i lokalnych spraw poszcze­
gólnych Stowarzyszeń. Interwencje 
obejmowały sprawy mieszkaniowe, lo­
kali handlowych, podatkowe, notowa­
nia cen i wszelkich nieporozumień z 
władzami administracyjnymi i samo­
rządowymi.
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INNE PRACE ZWIĄZKU. Związek 
współpracował cały czas, jak i w po­
przednich okresach, z Izbą Przemy­
słowo-Handlową w całym szeregu 
spraw, jak: określanie norm dopu­
szczalnej zyskowności i kosztów wła­
snych przedsiębiorstw dla różnych 
branż i we wszelkiej? sprawach, do­

tyczących życia gospodarczego. Zw. 
uczestniczy w egzaminowaniu kandy­
datów na wykwalifikowanych‘praco­
wników handlowych. Związek również 
załatwia sprawy związane, z przy­
działami samochodów dla firm, pry­
watnych, opiniuje w różnych wypad­
kach, jest'w ścisłym kontakcie z Wo­

jewódzkim Wydziałem Aprowizacji 
i Handlu. Przedstawiciele Związku 
uczestniczą w różnych komisjach go­
spodarczych L społecznych. W se­
kretariacie Związku -istnieje referat 
podatkowy, , udzielający porad dla 
członków.

AKADEMIA GÓRNICZA W KRAKOWIE
Akademia Górnicza w Krakowie rozpoczęła jawną pra­

cę dydaktyczną w kilka tygodni po oswobodzeniu Kra­
kowa: Początkowo podjęto zajęcia na II, III i IV roku stu­
diów, a po uporządkowaniu częściowo zniszczonego gma­
chu głównego 15 kwietnia ub. r. otwarto również I rok stu­
diów. W. ciągu ub. r. akademickiego na Wydziale Gór­
niczym odbyła się habilitacja dr. inź. J. Zwierzyckiego z 
zakresu geologii stosowanej oraz promocje 4 doktorów 
nauk technicznych^ a mianowicie: inź. góm. A. Sałustowi- 
cza, Z. Kowalczyka, T. Kochmańskiego oraz L. Szklar- 

z skiego. Mury uczelni opuściło w <1945 roku $8 młodych in­
żynierów górniczych, a nadto 16 zasłużonym pracownikom 
technicznym nadano tytuły zawodowych inżynierów z za­
kresu różnych specjalności górniczych.

Na podstawie decyzji Ministerstwa Oświaty otwarto 
dwa nowe wydziały-: Wydziął Elektromechaniczny i Wy­
dział Geologiczno-Mierniczy. Nowootwarte wydziały mają 
za zadanie kształcenie dla ciężkiego przemysłu inżynie­
rów geologów, uprawnionych również do prowadzenia Obie­
któw przemysłu mineralnego oraz kamieniołomów i nie- 

1 wielkich kopalń, inżynierów miernictwa podziemnego oraz 
inżynierów elektromechaników dla potrzeb mechanicznego 

ruchu' kopalnianego i ^la naszych hut oraz odlewni me­
tali. Akademia GórniCzd w Krakowie posiada zatem' obec­
nie 4 Wydziały: geologiczno-mierniczy, górniczy, hutniczy 
oraz elektromechaniczny. .

Ponadto czynńa jest Stacja Doświadczalna Przemysłu 
Mineralnego i Budownictwa. Jest to placówka naukowo- 
badawcza, zorganizowana dla wykonywania prac, zleco­
nych przez przemysł i czynniki gospodarcze, samorządo­
we i rządowe. Pracownie Stacji Doświadczalnej wykonują 
prace badawćze z zakresu chemii mineralnej, wytrzymało­
ści materiałów budowlanych, mineralogii i petrografii te­
chnicznej oraz 'badania surowców mineralnych i materia­
łów budowlanych (kamienie naturalne, Ceramika, cement, 
wapno, gips, beton, wyroby betonowe, asfalt, papa, środ­
ki ogniochronne itd.). Działalność znanej od r. 1930 Sta­
cji Doświadczalnej nie ogranicza się do wykonywania prac 
zleconych i badań, przewidzianych przepisami normaliza­
cyjnymi i odbiorczymi. Pracownicy Stacji Doświadczalnej 
ogłosili bowiem w czasopismach polskich i zagranicznych 
ponad 30 prac i przyczynków naukowych z zakresu prze­
mysłu mineralnego, surowców mineralnych oraz materia­
łów budowlanych.

Z CAŁEGO ŚWIATA
ORG. NARODÓW ZJĘDN.

POLSKA ,
W RADZIE BEZPIECZEŃSTWA,
W dniu 10 b. m. otwarto obrady 

Organizacji Narodów Zjednoczonych. 
Statut Organizacji uchwalono w czer­
wcu ub. r. w San Francisco.

Do dyspozycji O. N. Z. postawiona 
jest międzynarodowa siła zbrojną, 
podporządkowana dowództwu, skła­
dającemu się z szefów sztabów Wiel­
kich mocarstw.

Organami O. Ń. Z. są: 1) Z^upma- 
dzenie Ogólne, 2) Radh Bezpieczeń­
stwa — organ wykonawczy — w skład 
której wchodzą przedstawiciele 5-ciu 
mocarstw wielkich jako członkowie 
stali, oraz 6 delegatów, wybranych 
z pozostałych 45 państw, jako człon­
kowie, niestali, wybrani na 2, wzgl. 
1 rok, 3) Rada Gospodarczo-Społecz­
na, 4) Rada Powiernicza, 5) Trybunał 
Międzynarodowy, 6) Sekretariat Ge­
neralny.

Zgromadzenie Ogólne wybrało 6 
komisji —- których przewodniczący 
tworzą wraz > ż przewodniczącym 
Zgrom. Og. i jego zastępcami Ko­
misję Główną^ która kierować będzie 
obradami O. N. Z.

Przewodniczącym Komisji finariso- 
wo-gospodareżej obrany został Polak, 
Wacław Końderski, dyrektor departa­
mentu Ministerstwa Skarbu.

W drugim dniu’ obrad wybrano 6 
niestałych członków Rady Bezpie­

czeństwa. Jedno z pierwszych trzech 
miejsc (na 2 lata) przyznano w taj­
nym głosowaniu Polsce.

W ten sposób znalazł się przedsta­
wiciel Polski w organie,’ do którego , 
m. in. należy: rozpatrywanie zatar­
gów międzynarodowych oraz sprawa 
Komisji Kontroli energii atomowej.

RADA GOSPODARCZO-SPOŁECZ­
NA. W Londynie odbyły się wybory, 
do Rady Gospodarczo-Społecznej. 
Z pośród 18 członków rady wybrano 
ha trzy lata delegatów Chin, Peru, 
Francji, Chile, Kanady i Belgii. 
Sześciu innych członków wybrano na 
dwa lata, wreszczie ostatnich sześciu 
do września 1946 r., to jest do następ­
nej sesji O. N. Z.

EUROPEJSKA ORGANIZACJA 
WĘGLOWA. W Londynie podpisano 
układ handlowy, ustalający oficjalnie 
zasady Europejskiej Organizaji Wę­
glowej, działającej prowizorycznie od 
maja r. ub. Układ obowiązuje od 
1 stycznia r. b. na rok. Podpisali go 
przedstawiciele Belgii, Danii, Francji, 
Holandii, Luksemburga, Norwegii, 
Turcji, Stan. Zjedn. i Wielkiej Bry­
tanii. Celem organizacji jest uspra­
wnienie rozdziału węgla i koksu oraz 
urządzeń do wydobywania węgla, zdo­
bywanie informacyj o produkcji i roz­
dziale węgla w Europie łącznie z nad- ' 
wyżkami niemieckimi oraz- udzielanie 
informacyj i formułowanie zaleceń dla 
rządów i władz zainteresowanych. Po­

ważny głos we wszystkich tych spra­
wach będzie miała Wielka Brytania, 
która przejęła górnictwo i hutnictwo 
niemieckie na zachodzie. Jednocześnie 
należy podkreślić, że-ważnym czyn­
nikiem w organizacji będzie Francja, 
będąca przed wojną największym im­
porterem węgla w świecię; i wysuwa­
jąca żądanie umiędzynarodowienia 
Nadrenii lab nawet połączenia jej unią 
gospodarczą z Francją. Charaktery­
styczne jest wystąpiehie płk. de Bois- 
lambert/ Pełnomocnika francuskiego 
w Zagłębiu Saary, który oświadczył 
ostatnio, iż jest'zwolennikiem przy­
łączenia Saary do Francji. Nawiasem 
należy stwierdzić, że węgiel z Saary 
miał stały rynek zbytu we Francji 
i zachował tę tendencję po zajęciu 
Saary przez Hitlera, który tamtejszy 
wę'giel wykorzystywał- dla zbrojeń 
niemieckich.

ODSZKODOW. I ZNISZCZENIA.
UKŁAD O ODSZKODOWANIACH 

WOJENNYCH podpisali w Paryżu 
przedstawiciele - Francji, St. Zjedn., 
Wielkiej Brytanii i 15 innych państw. 
Układem nie są objęte odszkodowania 
dla Związku Radzieckiego i Polski, 
ponieważ sprawę tę załatwiono od­
rębnym , porozumieniem. Według 
obliczeń Szwajcara Shielego, dokona­
nych w lecie ub. r., straty materialne 
w ,świecie, wywołane przez wojnę, 
wynieść miały 50 bilionów franków 
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szwajcarskich. Stettinius podał w Se­
nacie St. Zjedn., że W Europie zginęło 
podczas wojny 14 milionów żołnierzy, 
nie licząc ludności cywilnej. Jeżeli 
chodzi o straty niektórych państw, re­
prezentowanych na konferencji w Pa­
ryżu, to Francja straciła 40% majątku 
narodowego. Same koszty okupacji 
niemieckiej wyniosły 860 miliardów 
franków. Zniszczono 1700 tysięcy do­
mów, 5 tys, mostów. Olbrzymie by­
ły straty w komunikacji przez znisz­
czenie torów,.taboru kolejowego i wy­
wiezienie samochodów. Według da­
nych holenderskiego urzędu, statyst. 
straty Holandii wynoszą 15 miliardów 
guldenów. Norwegia określiła swoje 
szkody wojenne na 23 miliardy koron. 
Organem wykonawczym dla przepro­
wadzenia odszkodowań ma być Mię­
dzynarodowe Biuro Reparacyjne, 
które przedstawi szczegółowe zapo­
trzebowania Sojuszniczej Radzie Kon­
troli nad Niemcami i zajmie się tech­
nicznym przeprowadzeniem akcji od­
szkodowań.

KOSZTY WOJENNE. Obliczenia, 
dokonane w Szwajcarii', wykazują, że 
koszty drugiej wojny światowej wy­
niosły 680 miliardów dolarów. Sta­
nowi to bardzo wielkie obciążenie za­
dłużenia wszystkich państw. Według 
tych samych źródeł koszty pierwszej 
wojny światowej wyniosły 180 miliar­
dów dolarów. Przy porównaniu na­
leżało by wziąć pod uwagę zmniej­
szoną po pierwszej wojnie siłę nabyw­
czą pieniądza we wszystkich kra­
jach. - '

SPIS TABORU KOMUNIKACYJ­
NEGO. W ciągu dwóch miesięcy' ma 
być przeprowadzony w 18-tu pań­
stwach Europy spis taboru komunika­
cyjnego, który przewidziany jest, ja­
ko wstępna praca organizacji uspraw­
nienia transportu w Europie. Oblicze­
nie da również obraz stanu taboru, 
jego zniszczeń i rozmiarów koniecz­
nych napraw. Przypuszczają, że ok. 
30% przedwojennego taboru europej­
skiego uległo całkowiteihu znisz­
czeniu.

ZWIĄZEK RADZIECKI.
ODBUDOWA ZNISZCZEŃ WO­

JENNYCH. „Prawda" podaje nader 
interesujące cyfry, które^ wykazują 
ogromny rozmach prac, związanych 
z odbudową zniszczeń, dokonanych 
przez Niemców. Produkcja fabryk 
i zakładów przemysłowych, skoncen­
trowanych na zniszczonym teryto­
rium, zamieszkałym __ przed wojną 
Przez 88 milionów ludzi, wynosiła glo­
balną liczbę 46 miliardów rubli, czyli 
jedną trzecią całej wytwórczości 
ZSRR. ^Znajdowało się tam 109 milio­
nów sztuk bydła, 12 milionów koni, 
powierzchnia natomiast zasiewów 
obejmowała- 71 milionów hektarów. 
Niemcy, stwierdza „Prawda", znisz­
czyli i spalili 1.710 miast i ponad 
70.000 wsi, rujnując 6 milionów zabu­
dowań, i pozbawili 25 milionów ludzj 
dachu nąd głową. W donieckim i pod- 
moskiewskim zagłębiach węglowych 
zniszczono 1.135 kopalni, gdzie wydo­
bywano ponad 100 milionów ton wę- 
gla rocznie. Niemcy w okręgu Groź­

nego i Krasnodara zniszczyli ponad 
300 szybów naftowych, wydobywają­
cych 5 milionów ton nafty rocznie. 
Wysadzili w powietrze 61 wielkich 
elektrowni i ogromną ilość mniejszych 
o łącznej mocy około 5 milionów kilo­
watów. Zniszczeniu uległo 37 zakła­
dów ciężkiego przemysłu, które pro­
dukowały rocznie 11 milionów ton że­
liwa, 10 milionów ton stąli, 8 milio­
nów ton walcówki. Ogółem Niemcy 
zrujnowali 31.8o0 przedsiębiorstw, 
przemysłowych, na których pracowa­
ło około 4 milionów robotników, z

Odbudowa zniszczeń rozpoczęła się 
jeszcze w czasie wojny. Dokonano 
już bardzo dużo. Odbudowano 326.461 
domów, gdzie osiedliło się 2 miliony 
robotników, pracowników i chłopów. 
Państwo_wydało poza tym 36 milio­
nów rubli, jako kredyty na indywi­
dualne - budownictwo ' mieszkaniowe. 
Na wyzwolonych . terenach wybudo­
wano 25 fabryk, produkujących z miej- 
cowych surowców materiały bu­
dowlane.

Ogromnej pracy dokonano w za­
głębiach węglowych. Podmoskiew­
skie zagłębie, całkowicie już odbudo­
wane, wydobywa teraz dwa razy wię­
cej węgla na dobę, niż przed ^wojną. 
W Donbasie odbudowano 123 podsta­
wowych wielkich >i 506 średnich 
i mniejszych kopalni. Donieckie za­
głębie wydobywa obecnie znów więcej 

- węgla, niż jakiekolwiek inne zagłębie 
na terenie ZSRR. Wielkie są osiągnię­
cia w dziedzinie odbudowy hutnictwa. 
„Odbudowano i uruchomiono 20 wiel- 

* kich pieców, dziesiątki pieców mar- 
tenowskich i szereg walcowni.

W rekordowo krótkim czasie od­
budowano potężne elektrownie w Zu- 
jewce, i s Szterowie oraz elektrownie 
Rostowa, Odessy, Nikołajewa i szere­
gu innych miast. Wre praca nad od-' 
budową „Dnieprogesu". który będzie 
uruchomiony w r. b.

Na wyzwolonych terenach — infor­
muje dalej „Prawda" odbudowano 
50.000 km. linii kolejowych i 16.000 
mostów.

FRANCJA.
PO UPAŃSTWOWIENIU CZTE­

RECH NAJWIĘKSZYCH BANKÓW 
francuskich dokonano obsadzenia ich 
stanowisk kierowniczych. Na preze­
sów rad administracyjnych wysunięci 
są dotychczasowi dyrektorzy, cieszą­
cy się opinią znawców bankowości. 
M. in. prezesem rady administracyj­
nej „Societe Generale" mianowano 
hn de Nouie, będącego jednocześnie 
dyr. Banku Francusko-Polskiego,, kil­
ku innych, banków i trustów. Preze­
sem rady administracyjnej Lyonskie- 
go Banku Kredytowego mianowano 
Ęscarra, będącego jednocześnie dyf. 
Banku Algierskiego.

PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY we 
Francji zaprzestał prawie produkcję, 
a inne przemysły zmniejszają gwał­
townie produkcję, wskutek braku wę­
gla, tak, że kola gospodarcze obawia­
ją się, iż* z końcem styczńia cały prze­
mysł północnej Francji może być 
unieruchomiony. Przyczyny tego 
stanu rzeczy należy szukać w braku 
węgla.

CZECHOSŁOWACJA.
ODSZKODOWANIE ZA WYWŁA­

SZCZENIE. Praskie „Svobodne No- 
viny" 'zajmują, się sprawą odszkodo­
wania l^pitalistów zagranicznych za 
unarodowione zakłady wytwórcze. 
Pismo oblicza udział kapitału angiel­
skiego.. w gospodarczym życiu Cze­
chosłowacji na 200 milionów kor., wy­
łączając z tej listy przedsiębiorstwa, 
należące do hut Witkowickich i fabry­
ki Schichta, których kapitał wynosił 

‘ 154 miliony kor. Przedstawiciele tej 
ostatniej firmy żądali odszkodowania 
w wysokości 200 miliardów kor. (!?)

JUGOŚLAWIA.
PARAFOWANY) UKŁAD HANDLO­

WY między Polską i Jugosławią. Ce­
lem jego jest wymiana towarowa, któ­
rej rozmiary mają być większe, niż 
przed wójną. Wzamian za węgiel, 
koks i produkty chemiczne Jugosła­
wia będzie przysyłała do Polski rudy 

. chromowe, metale kolorowe, rtęć i zio­
ła lecznicze.

NIEMCY.
Maksymalna produkcja 

STALI w Niemczech w r. 1938 wyno­
siła 22 milionów ton. Obecnie pozwo­
lono niemcom produkować ok. 5 milio­
nów ton rocznie. Cyfra ta będzie 
mogła wzrosnąć do 7,5. miliona ton 
stali rocznie, jeżeli Sojusznicza Rada 
Kontroli udzieli pozwoleń na urucha­
mianie dalszych hut.

LUKSEMBURG.
PRODUKCJA HUTNICZA. Luksem­

burg nie wiele ucierpiał od działań 
wojennych. Jedynie tylko obszar w 
Ardenach, gdzie Rundstedt próbował 
w grudniu 1944 r. kontrofensywę prze­
ciw Anglosasom, uległ pewnym zni­
szczeniom. Sytuacja gospodarcza Lu­
ksemburgu ' zależna była od stosun­
ków z Rzeszą, Francją i Belgią. Obe­
cnie ujawnia się wyraźna trudność 

“przywrócenia do stanu normalnego 
produkcji hutniczej. Należy pamiętać, 
że mały Luksemburg produkował ro­
cznie powyżej 2 mil. ton surówki i 
taką samą ilość stali. Węgiel i koks 
do tej produkcji sprowadzano prze­
ważnie z Niemiec.

Produkcja hutnicza Luksemburgu 
znajduje się w. gospodarce prywat­
nej (trzy formy). Przemysł ten za­
trudnią około 20.000 osób (stan za­
trudnienia przedwojenny). Poważne 
niedobory pokrywa się z rezerw ka­
pitałowych. Przemysł hutjpczy w Lu­
ksemburgu potrzebuje miesięcznie oko­
ło 250.600 ton węgla i 200.000 ton 
wysokowartościowego koksu.

Na dostawy takie w obecnych wa­
runkach Luksemburg nie może liczyć. 
Przydział węgla i koksu dostaje Lu­
ksemburg z Europejskiej Organizacji 
Węgla (Kopalnie Zagłębia Ruhry), 
lecz w skali zupełnie; niedostatecz­
nej. Przemysł hutniczy w Luksem­
burgu czynił wysiłki, by w końcu 
r. 1945 mógł osiągnąć wydóbycie, 
wynośzące 50% przedwojennego.

STANY ZJEDNOCZONE.
DOSTAWY UNRRA TYLKO DO 

JESIENI BR. Według oświadczenia 
Lehmanna dostawy UNRRA dla Etn 
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ropy w okresie ód lutego do- maja 
b. r. będą miały wartość 700 milionów 
dolarów. Poza środkami żywnościo­
wymi przewidziana jest dostawa na­
sion, nawozów i narzędzi rolniczych, 
celerti uniknięcia klęski tak niskich 
zbiorów, jakie były notowane w Eu­
ropie w roku ubiegłym. Lehman twier­
dzi, źe pomoc UNRRA będzie mogła 
być zlikwidowana na jesieni 1946 r. 
Jeszcze przed kilku ^miesiącami uwa­
żano, że UNRRA będzie działała przy­
najmniej do wiosny 1947 roku. Na­
leży przypuszczać, źe czynniki ame­
rykańskie pragną przesunąć punkt 
ciężkości międzynarodowego życia 
gospodarczego z -akcji 4JNRRA na 
współpracę, opartą o normalną wy­
mianę handlową w związku z utwo­
rzeniem Banku Międzynarodowego. 
Pewne światło rzuci na to zagadnie­
nie konferencja gospodarcza, na wio­
snę b. r., zainicjowana przez St. Zjedn.

AMERYKAŃSKIE LINIE LOTNI­
CZE. W Pradze podpisano amery- 
kańsko-czeski układ lotniczy, który 
zezwala na uruchomienie czeskiej li­
nii lotniczej Praga—Nowy Jork* i z 
powrotem, Stanom Zjednoczonym zaś 
na przecięcie Czechosłowacji linią, 
łączącą Nową Funlandię z Kalkutą. 
Z końcem lutego ma być podjęta bez­
pośrednia komunikacja lotnicza mię-

POLSKA I ZAGRANICA.
Na konferencji prasowej dla kore­

spondentów zagranicznych w Prezy­
dium Rady Ministrów min. Minc za­
pewnił dziennikarzy, iż nbwa ustawa 
o' nacjonalizacji przemysłu nie stoi 
w niczym, na przeszkodzie pomyślne­
mu rozwojowi stosunków gospodar­
czych między Polską i krajami za­
chodnimi.

Dziennikarze interesowali się głó­
wnie kwestją udziału kapitału zagra­
nicznego w przedsiębiorstwach prze­
mysłowych w Polsce i odszkodowań, 
jakie będą za upaństwowienie, wzglę­
dnie uspołecznienie tych zakładów 
przyznane.

PRZEMYSŁ HUTNICZY.
Produkcja hutnictwa w grudniu 

r. ub. przedstawia się jak następuję: 
ąurówka 35.055 ton, stal surowy 73.946 
ton, wyroby walcowane 44.733 ton, 
rury 3.172 ton, wyroby kute i pras. 
3.588 ton, wyroby działu przetwórcze­
go 6.519 ton, odlewy 2.369 ton.

W wyrobach walcowanych nie 
uzwględniono w zestawieniu pół- 
wy twór ów. Największą pozycję 
w wytworach walcowanych osiągnię­
to przy produkcji żelaza prętowego. 
W wytworach kutych i prasowanych 
najważniejszą pozycją są zestawy ko­
łowe. W dziale wyrobów przetwór­
czych na pierwszym miejscu znajduy 
ją się wyroby z blachy i konstrukcje.

W Centrali Żelaza i Stali odbyła się 
konferencja, celem umówienia podzia­
łu produkcji pierwszego kwartału r. b. 
pomiędzy poszczególne grupy odbior­
ców. Z podziału tego wyłączone są 
dostawy dla -Min. Aprowizacji, Min. 
Odbudowy i Min. Obrony Narodowej, 

dzy Nowym Jorkiem i Warszawą. 
Niebawem odbędzie się na Bermu­
dach konferencja anglę-amerykańska; 
celem uregulowania «praw, związa­
nych z ‘lotnictwem, cywilnym. Ame­
rykanie pragną użyskać bazy dla 
swego lotnictwa cywilnego w niektó­
rych koloniach brytyjskich.,

KONCESJA NA RUROCIĄG: Wy- 
soki' kómisarz Palestyny, sir Cunnig- 
ham, udzielił koncesji na budowę ru­
rociągu nafiówego między Zatoką 
Perską i Palestyną. Koncesję, przy­
znano amerykańskiemu towarzystwu 
„Transarabićn.Pipeline", którego wła­
ścicielami są „Standard Oil“ i „Te­
xas Oil Company".

ZATRUDNIENIA. Ogólna liczba za­
trudnionych w Stanach Zjednoczo­
nych wynosi obecnie 52 miliony lu-, 
dzi, gdy liczba bezrobotnych — 2 mil. 
Produkcję dla bezpośredniej konsum- 
cji ludności zwiększono w porówna­
niu z lipcem 1945 r. od 50 do 65%.

REKONWERSJA. W Nowym Jorr 
ku ogłoszono, że produkcja amery­
kańska jest już w 90% przestawio­
na na wytwórczość pokojową.

DEMOBILIZACJA ARMII AMERY­
KAŃSKIEJ ma obejmować 300 tysię­
cy ludzi miesięcznie. Szybsze jej tem­
po odbiło się źle ha wymianie jedno-

Z KRAJU
ustalone już poprzednio na konferencji 
Centralnego Urzędu Planowania.

Na fundusz Inwestycyjno-Obrotowy 
Ziem Odzyskanych przekazano uzy­
skane z upłynnienia remanentów po­
niemieckich 1.500.000 zł. 1

Do składów głównych w Szczeci­
nie, Olsztynie i Wałbrzychu przepro­
wadzono zwózkę materiałów, pozosta­
wionych przez okupanta na terenach 
Województwa Szczecińskiego, Ol­
sztyńskiego i Dolno-Śląskiego.

Hutnictwo cynkowe osiągnęło na­
stępującą produkcję w pierwszej de­
kadzie stycznia 1946 roku: cynk hut-' 
niczy 1.198 ton, cynk elektrolityczny 
166 ton, kwas siarkowy 1.640 ton, 
siarka 175 ton, ołów handlowy 250 ton, 
kadm rafinowany 1,2 ton.

PRZEMYSŁ METALOWY.
Państwowa Fabryka Wagonów we 

Wrocławiu wykonała pierwszych 100 
wagonów. Niedawno, bo w sierpniu 
r. ub„ na zjeździe w Jeleniej Górze 
mówiono o konieczności uruchomienia 
i odbudowania tej największej w Eu­
ropie fabryki wagonów dawniej „Lin- 
ke Hofmann“. Centralny Zarząd Prze­
mysłu Metalowego rozpoczął werbo­
wanie pracowników. Pionierzy ci nie 
zawiedli pokładanych w nich nadziei. 
Plan wykonano ściśle. Uroczystość 
przekazania Ministerstwu Komunika-” 
cji pierwszej partii 100 wagonów, wy­
produkowanych przez Państwową Fa­
brykę Wagonów we Wrocławiu, od­
będzie się orzy udziale Ministra Prze­
mysłu ob. Minca 26 bm. we Wro­
cławiu.

MEBLE STALOWE. Dla produkcji 
mebli stalowych i okuć budowlanych 

stek, będących' poza granicami St. 
Zjedn. okupujący eh, terytoria nieprzy­
jacielskie. Do 1 czerwcza armia ame­
rykańska będzie liczyła półtora milio­
na żołnierzy.

POŻYCZKĘ. Starania greckie o po­
życzki w Anglii i w Stanach Zjedno­
czonych zakończyły się narazie tym, 
źe amerykański ExporMmport Bank 
udzielił Grecji pożyczki w wysokości 
300 milionów dolarów. Pierwszą 
część pożyczki już przyznano. Wy- 
nośr ona 25 milionów- dolarów i prze­
znaczona jest na spłaty należności za 
materiały przemysłowe dla odbudowy 
kraju, których dostarczy przemysł 
amerykański. Do Grecji mają się 
udać eksperci i doradcy amerykańscy 
i angielscy.

Amerykański Export - Import Bank 
ma udzielić Chinom pożyczki w wy­
sokości 33 miliony dolarów na zakup 
bawełny w Stanaęh Zjednoczonych.

WYSYŁKA PSZENICY. W pierw­
szym półroczu r. b. St. Zjedn. zamie­
rzają wysłać do Europy i na Daleki 
Wschód (przede wszystkim do Chin) 
znaczne ilości pszenicy lub jej ekwi­
walentu. W lutym mają nastąpić wy­
syłki do siedmiu krajów europejskich, 
m. in. i dtf Polski. Ogólna ilość tych 
wysyłek ma wynieść 225 milionów 
buszli (buszel = 35,24 litra).

istnieje 10r fabryk, z których najwię­
ksza, Br> Lubart, zatrudnia 221 pra­
cowników, reszta są, to zakłady, za­
trudniające poniżej 100 pracowników. 
Czynna przed wojną fabryka Br. Lu­
bart w Warce zupełnie zniszczona. 
Część maszyn z tego zakładu prze­
wieziono i zmontowano w fabryce 
pod tą samą nazwą w Piotrkowie. 
Nasza" ■produkcja okuć budowlanych 
i mebli stalowych jest dość różnorod­
na. Produkuje się meble dla domowe­
go użytku, urządzenia gabinetowej le­
karskie, dentystyczne, kasy pancer­
ne, narzędzia chirurgiczne. Plan pro­
dukcji. przewiduje, że wszystkie te 
zakłady wyprodukować mają przed- 
ńiioty o łącznej wartości 5.523.000 zł 
według cen z 1937 r.

PRODUKCJA ROWERÓW. Zjedn. 
Przem. Motoryzacyjnego posiada Od­
dział Rowerowy w Bydgoszczy, gdzie 
koncentruje się.w chwili obecnej wy­
rób rowerów i części. Z uruchomio­
nych czterech fabryk 3 znajdują się 
w tym właśnie mieście. Po odremon­
towaniu. i skompletowaniu urządzeń 
podjęły one pracę w kwietniu i za­
trudniają obecnie 650 osób. W naj­
bliższym czasie personel wzrośnie o 
30 procent. Fabryki bydgoskie wy- 
produkowały. w ostatnim kwartale ub. 
r. 2.500 rowerów i 5.000 kompletów 
części zamiennych. Na pierwszy kw. 
r. b. planuje się $.000 rowerów i 4.000 
kompletów części'. W drugiej połowie 
roku będzie nadto uruchomiona pro­
dukcja motocykli* i silników motocy­
klowych. Poza tym ruszy wkrótce 
jeszcze jedna montownia rowerów w 
Bydgoszczy i fabryka łańcuchów ro­
werowych J motocyklowych w Po­
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znaniu. W drodze jest transport szwe­
dzkich rolek do łożysk kulkowych na 
100.000 rowerów.

PRZEMYŚL WŁÓKIENNICZY.
W przemyśle bawełnianym znisz­

czenie wynosi 46 proc, stanu przed­
wojennego, przemysł wełniany cze­
sankowy był (prawie w całości. zni­
szczony, a dzięwiarskb-pończośznicży 
zdezorganizowany: i. wyeksploatowa­
ny do ostatnich granic. Identycznie 
przedstawia się stan w przemyśle 
Iniarskim, a przemysł zgrzebno-.weł- 
niany był w dużej części zdemonto­
wany. - W lutym 1945 stan maszyn 
w przemyśle bawełnianym J)ył taki, 
że przy ogromnym wysiłku robotni­
ków było czynnych zaledwie1 79.0ÓD 
wrzecion bawełnianych przy produk­
cji 600.000 rńetrów tkanin. W listopa­
dzie pracowało- już ponad 850.000 
wrzecion bawełnianych i wyproduko­
wano ponad 13 mil, metr, tkanin. W 
fabrykach przemysłu .wełnianego wy­
produkowano w lutym ub. r. 50.000. 
metrów tkanin wełnianych, a w .li­
stopadzie ponad 970.000 metr. Prze­
myśl włókienniczy posiadał, jako re­
manent z bkfesu okupacyjnego, ok. • 
400 milionów zł kapitału obrotowego. 
Wzrost produkcji musiał pociągnąć 
za ąobą konieczność zaciągnięcia po­
życzek w Banku -Gospodarstwa Kra­
jowego na sumę 600 milionów zł na 
cele inwestycyjne^ Jest to kredyt krót­
koterminowy i wysoko oprocentowa-, 
ny i dlatego na cele inwestycyjne 
'można było wydać zaledwie. 95 mi­
lionów. W swoim czasie Centr. Za- 
rząd Przem. Włókięn. wystąpił do 
Min. Przem. z wnioskiem o przejście 
na finansowanie produkcji przez Ban­
ki. Wnioski, jeśli chodzi cm koszty, 
związane z zakupem surowców,; za­
łatwiono pozytywnie. Jeśli zaś cho­
dzi o krótkoterminowy kredyt na od­
budowę kapitału obrotowego,' uwzglę­
dniono tylko- częściowo.

PRZEMYSŁ CEMENTOWY.
Nacz. dyr. Zjedn. Fabryk Cementu 

w Polsce, ińż., J. Saper, który bawił 
za granicą w sprawie zbadania moż­
liwości zbytiK naszego cementu, udzie­
lił współpracownikowi „Dz. Zaćh.“ na­
stępujących informacji, które bodaje- 
my w skróceniu:

Będąc w Paryżu na 27 sesji Między-s 
narodowego Biąra Pracy, w charak­
terze delegata Polskiego Rządu „ Jed­
ności Narodowej zetknąłem się 
z przedstawicielami 46 krajów< Jak 
się okazało w toku rozmów, na ryn­
kach zagranicznych panuje prawdzi- 
v>V głód cementu. Zniszczone wojną 
kraje potrzebują ogromnych ilości ce­
mentu do odbudowy, a ponieważ zna­
ją wysoką wartość polskiego cementu, 
gotowe są zakupić od nas całą naszą 
produkcję.

Mogłem sprzedać^ w " Paryżu na­
tychmiast całą naszą trzechletnią pro­
dukcję. Eksportem naszego cementu 
w głównej mierze zainteresowane są? 
Szwecja, Francja, Anglia i Szwaj­
caria. Anglia już przed wojną kupo­
wała od nas dużo cementu, który wy­
woziła nawet do dalekich kolonii. 
W trakcie rozmów wyłoniły się 

pewne trudności. Rozchodzi się;o do- 
stawę tmszegp cementu dó portów pol­
skich na Bałtyku, ćo, ze względu na 
pewne braki taboru, nie jest zagadnie­
niem zbyt łatwym do rozwiązania. 
Odbiorcy zagraniczni skłonni są do 
zawarcia umowy na kupno cementu 
loco porty Gdańsk lub Gdańsk. 
Z partów naszych żabiorą sobie ce­
ment już własnymi statkami. Musi- 
my zatem postarać się o potrzebny 
w/tym celu1 tabor kólejowyy a więc 
wagony i lokomotywy. W tek spra­
wię wyjeżdżam w najbliższym czasie 
ponownie za granicę.

Obecnie sprzedajemy cement Związ­
kowi Radzieckiemu, przy czym .na 
podstawię zawartej umowy handlowej 
dośta rczy liśmy do Rosji w rr ub, 
101.161 ton cementu; z tego drogą 
morską 17.617 ton, a pozostałą cześć 
koleją. Plan na rok 1946 .przewiduje 
wywóz około 200 tys. ton.

W r. 1939 produkcja cementu 
w Polsce wyniosłą 1.700 tysięcy tom 
jednak dewastacyjna' gospodarka? 
okupanta spowodowała obniżenie zdol­
ności produkcyjnej cementowni, przy­
najmniej o 25 procent. Obecnie jednak 
nawet tych 25 proc, nie wyzyskujemy 
w pełni, ze względu na chwilowe bra­
ki transportu. .
/ Zapotrzebowanie ^cementu na naj­
bliższy okres określamy, na -1.500 ty­
sięcy ton, natomiast w okres je naj­
większego nasilenia zapotrzebowanie 
to będzie zwiększone dwukrotnie.

PRZEMYŚL NAFTOWY.
Od początku roku4 do 1 grudnia 

r. ub. rynek krajowy otrzy;mał 101J23 
tony produktowy naftowych., Do No­
wego Roku cyfra ta' urosła na 120 do 
125 tysięcy ton. * Przed wojną (rok 
1937) sprzedaż benzyny i nafty na 
potrzeby wewnętrzne, nie' licząc ole­
jów, była większa prawie dwukrotnie.

Największe zużycie produktów naf­
towych wykazują obecnie rejony Ka­
towic, . Poznania, Warszawy, . Byd­
goszczy, Łodzi i Gdańska^ które w li­
stopadzie zakupiły niema! dwie trze­
cie całej rozporządalnej ilości.

Wydobycie ropy w, szybach kra­
jowych i przeróbki w rafineriach w li­
stopadzie. były mniejsze, niż w po^- 
przednim mieśiącu, mianowicie wydo­
byto 9.023 tony (o 4,8 proc, mniej),. 
^ przerobiono w trzech' rafineriach' 
9.185 ton (o 7,2 proc, mniej). Łąęznie 
z przeróbką półproduktów otrzymano 
produktów końcowych w listopadzie 
12.200 ton.
x Produkcja benzolu na mieszanki 
benzolowo-benzynowe utrzymała. się 
mniej więcej na poziomie październi­
ka. W listopadzie koksownie dostar­
czyły 1298 ton benzolu, w tym Haj­
duki 1.042 ton, Wałbrzych 152, Ko­
palnia Emma 87 ton.,

W listopadzie- najmiększą pozycją 
przychodową był import produktów 
naftowych że Związku Radzieckiego. 
Z tego źródła otrzymaliśmy w lis^ppa- . 
dzie 12.957 ton.

W dostawach, radzieckich nadeszło 
4.807 ton benzyny motorowej i lotni­
czej, 2.326 ton nafty, 2.353. tony oleju

gazowego. Resztę transportów stano­
wiły oleje: maszynowy, samąchodo- 
wy, cylindrowy, turbinowy i zimowy 
lotniczy. .

Ponadto z UNRRA nadeszły 3.033 
tbny benzyny, nafty i oleju gazowego. 

* Zagraniczne produkty naftowe ma- 
gazynowario i eksploatowano w Trze­

bini i Skawinie (radzieckie) oraz 
w Gdańsku (amerykańskie).

W tym okresie kfaj zgłosił zapo­
trzebowanie na 55.000 ton. - Łączny 
jednak przydział produktów^ nafto­
wych, stosownie do naszych realnych 
możliwości, musia! ograniczyć się do 
22.260, ton.

PRZEMYSŁ DRZEWNY.
Centr.Żarz. Przem. Drzewnego re­

prezentuje 396 zakładów przetwór­
czych o rocznej przybliżonej zdol­
ności produkcyjnej 894.000 metrów 
szeM.J przerobu tarcicy. Z tej licz­
by 2Ś może zatrudnić powyżej 500 
pracowników, 90 od 150 do 500, a re­
sztę, tj, 276 stanowią fabryki mniej­
sze. Zakłady, administrowane przez 
CZPD, dają 60 proc, wytwórczości 
krajowej, a jeśli chodzi o niektóre, 

■ gałęzie specjalne, jak np. meble gię­
te i meble seryjne, to reprezentują 
90 proc, całej produkcji polskiej.

Obecnie przemysł drzewno-prze-’ 
twórczy przy potencjale, zwiększo­
nym o 150 proc., musi eksportować 
przynajmniej w stopniu, odpowiada­
jącym tęmu wzmożeniu. Za pośre­
dnictwem Min. Żeglugi i Handlu Zagr. 
zadeklarowano na rynki światowe wy­
robów drzewnych wartości 10,7 mil. 
doląrów przedwojennych.:
. Nie wszystkie kluczowe zakłady 
obróbki , drewna należą do CZPD. 
Przy rozdziale przedsiębiorstw drze­
wnych, bowiem nie trzymano się ści-: 
śle zasady resortowej. Jedne fabryk 
ki ..pozostają przy zakładach odbu­
dowy i podlegają Ministerstwu Od­
budowy, inne Min. Obrony Narodo­
wej lub Ministerstwu Leśnictwa. W in­
teresie ogólnej polityki jest wskaza­
ne, aby wszystkie zakłady przetwór­
czej obróbki drzewnej znalazły się 
w rękach jednego resortu, gdyż tylko 
tak może nastąpić wzrost rentowności 
i zniżka ,cen,, nie. mówiąc już o uła­
twieniach ’w planowaniu..

Zgodnie z planem na fok bieżący 
w dziedzinie zadań odbudowy nastą­
pić ma- racjonalniejsze,wykorzystanie 
stolarki budowlanej . mechanicznej; 
przejdzie się na seryjną produkcję 
mebli wszelkiego gatunku, poczyna­
jąc od artystycznych, a kończąc na 
prostych standaryzowanych; przysto­
suje się połow;ę najlepiej urządzonych 
fabryk do zadań wyłącznie ekspor­
towych. Dalej przewidziane jest roz­
szerzenie działu' przemysłu dyktowe- 
go, gdyż obecnie nie może on spro­
stać zapotrzebowaniu uszlachetnio- 

. nych wyrobów, do których dykty i 
forniery mają duże zastosowanie. Ma­
ją, powstać nowe fabryki wykorzy­
stania odpadków drzewnych: zakłady 
drewna bezftbrowego i plastyfikowa- 
nego. Wreszcie, wobec potrzeb ryn­
ku zagranicznego i wewnętrznego, 
dział beczkami mechanicznych będzie 

z rozszerzony.
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PRZEMYSŁ BUDOWLANY.
Min. Odbudowy przyśt. do przeję­

cia podstawowych gałęzi- przemysłu 
materiałów^ Budowlanych, podległych 
dotychczas Min. Przemysłu. Dla pro­
wadzenia agend przemysłu budo wła­

dnego powołano przy Min. Odbudowy 
specjalny departamenty którego - kie­
rownictwo objął inż. Jerzy Nechay, 
dotychczasowy dyr. techniczny. Zjedn. 
Przem. Cementowego. Zadaniem no-- 
wego departamentu będzie zorganizo- 
wanie i prowadzenie, przemysłu bu­
dowlanego i materiałów budowlanych 
zgodnie z potrzebami odbudowy kraju.

PRZEMYSŁ SZKLANY. .
Zjedn. Hut Szklanych na Dolnym 

Śląsku objęło 30 zakładów'. Siań za­
trudnienia wyniósł obecnie 1.700 pra­
cowników. Wśród uruchomionych.zą- 

.kładów na specjalną uwagę zasługuję 
huta szkła lanego .i lustrzanego 
w Wałbrzychu. . Miesięczni zdolność 
produkcyjna huty dochodzi do 220 tys. 
m. kw. Poza tym huta może produko­
wać szkło lustrzane w ilości 4.0Ó0 

,m. kw.
Z dalszych czynnych hut należy wy - 

mienić 3 Imty szkła kryształowego: 
w Puszczykowie,. Rucewie i Batoro­
wie. Produkcję;-w nich uruchomiono 
w 50 procentach.

Jedna w swoim rodzaju huta szkła 
technicznego w Jeleniej Górze będzie 
uruchomiona w najbliższym czasie, 
jak również: huta szkła kolorowego 
w Łukowie Żegańśkim, której pro­
dukcja . będzie nastawiona na wyrób 
szkła sygnałowego i kolorowego. Jej. 
•zdolność produkcyjna wynosi 10 tys. 
m. kw. szkła kolorowego miesięcznie.
PRZEMYSŁ LUD.-CHAŁUPNICZY. .

Min. Kultury i Sztuki przystąpiło 
do zorganizowania dwóch wystaw 
przemysłu ludowego oraz wyror 
bów-, przemysłu rękodzieła artysty­
cznego. Celem wystawy jest zajęcie 
na rynkach zagranicznych niektórych 
pozycji, obsługiwanych przed wbiną 
przez eksport niemiecki, wykorzysta­
nie olbrzymich potencjałów pracy, 
które dotychczas niespożytkowane 
należycie marnują się w okresach 
martwego sezonu na wsi; wreszcie 
— zamanifestowanie za granicą ży­
wotności naszego kraju, który już 'w 
rok po katastrofalnych zniszczeniach 
wojennych może zademonstrować pro^- 
dukcję o wielkiej wartości artystycz­
nej. Jedna z zorganizowanych wystaw 
rozpocźęłaby objazd stolic Europy od 
Sztokholmu z uwagi na duże zainte­
resowanie się Szwecji rękodziełem i 
przemysłem artystycznym, druga ro­
zpoczęłaby objazd miast Stanów Zje- 

. dnoczonych i Kanady od Waszyng­
tonu. Równocześnie Min. Kultury i 
Sztuki organizuje współpracę innych 
ministerstw,' przede wszystkim Min. 
Przem. oraz Min. Żeglugi i Handlu 
Zagranicznego, zainteresowanych bez­
pośrednio sprawami eksportu. Komi­
sarzem do spraw, związanych ż po­
ziomem estetycznym wystaw, miano­
wano art. mai. Wandę Telakowską, 
nacz. wydz. Departamentu Plastyki.

MŁY^NARSTWO.
W Polsce jest 12.500 młynów. Naj­

większe młyny znajdują się pod za­

rządem Państwa,, średnie w miastach 
należą do Związku Gospodarczego 
„Społem”, a wiejskie przydziela się 
Związkom Samopomocy Chłopskiej. 
Samopomoc przejęła już ponad 500 
młynów.

RZEMIOSŁO.
Rzemiosło Warszawskie. Z 25' ce­

chów branżowych na terenie m. War^ 
szawy na I-sze miejsce- wysuwa się 
cech krawców, z racji zawartej umo­
wy zbiorowej ze Związkiem Zawo­
dowym Pracowników Państwowych. 
Członkowie cechu krawieckiego szy­
ją ubrania po 460 zł i wykonują je­
dno ubranie na miesiąc. Doskonale ro­
zwija się też cech rzeżników i wę- 
dliniarzy, którzy Utworzyli Spółdziel­
nię' Przemysłu Mięsnego na Pradze. 
Spółdzielnia produkuje konserwy mię­
sne i do pewnego stopnia przypisuje 
sobie jolę regulatora cen w Warsza­
wie. W najtrudniejszym położeniu 
znajdują' się cechy,' których zakłady 
wymagają inwestycji. Szczególnie do­
tkliwie cierpi w tym względzie cech 
stolarzy i ślusarzy. Cech fryzjerski 
jest w trakcie opracowywania umo­
wy zbiorowej. Zasadniczym punktem 
^urnowy byłoby wykonywanie pracy 
po cenach-siedmiokrotnych w stosun­
ku do przedwojennych.

Instytut Rzemieślniczo-Przemysło- .
Wojewoda Śląsko-Dąbrowski 

zatwierdził tymczasowy zarząd In­
stytutu ' w następującym składzie: 
Prezes Instytutu mistrz ślusarski Poj-- 
da, prezes Izby Rzemieślniczej, wice­
prezes inż. Plewko i sekretarz wizy­
tator Gruszka. Zarząd opracowął 
plan pracy i powołał wizytatora Nie- 
broję na stanowisko .Dyrektora Jn- 
stytutą. Finansowaniem Instytutu, któ­
rego celem jest jaknajszersza akcja 
szkoleniowa wśród rzemiosła i prze­
mysłu, zajmą się Izba Rzemieślnicza,, 
Izba Przem.-HandL, Minist. -Przemy­
słu i Kuratorium Okręgu Szkolnego.

Z Izby Rzemieślniczej w Katowi­
cach. Dnia 19 stycznia pdbyło sig 
zebranie Zarządu Izby Rzemieślni­
czej w Katowicach,' na którym za­
mianowano dalsze komisje egzamina­
cyjne, uchwalono pożyczkę dla „Do- 
jmu Wypoczynkowego Rzemiosła Ślą­
skiego” w Wiśle w wysokości 30.000 
zł oraz przystąpienie Izby w charak­
terze założyciela i udziałowca do 
Centrali Zaopatrzenia i Zbytu Rze­
miosła Sp. z o. o, w Warszawie z 
udziałem 100.000,— zł. Wreszcie na­
dano członkowi Zarządu Izby mis­
trzowi blacharsko instalacyjnemu ob. 
Karolowi Lelonkowi z Katowic dy­
plom honorowy z okazji 25-le'cia. sa­
modzielnej pracy zawodowej.

Rzeźbiarstwo w węglu. W ostat­
nim czasie Izba Rzemieślnicza w Ka­
towicach przystąpiła do zorganizowa­
nia» ciekawej i typowej dla regional­
nego charakteru Okręgu Przenlysło- 
wego gałęzi rzemiosła ludowego, mia­
nowicie rzeźby w węglu. W wyniku 
dotychczasowej akcji zdołano zebrać 
.kilkanaście takich domorosłych arty- 
stóW-rzeźbiarzy, zwykle górników, 
trudniących się poza pracą zawodo­

wą dodatkowo jeszcze rzeźbą w wę­
glu. Dalsze kroki organizacyjne od­
noszą się; do zapewnienia dokształ- 
cenid zainteresowanych rzeźbiarzy i 
stworzenia pewnego zbytu dla wy ro­
boty z węgla.

Rzemiosło w Prądniku. W Prąd­
niku, odbyło się Nadzw. Walne Ze­
branie Pow. Związku Cechów, połą­
czone ze zjazdem informacyjnym rze­
miosła pow. 'prądnickiego. Na zjeździe 
omawiane były kwestie organizacyj­
ne oraz palące sprawy rzemiosła pol­
skiego na ziemiach odzyskanych, m. 
in. niemożliwość otrzymania surow- 
wcow po. cenach sztywnych, wysokie 
podatki itp. Podkreślić tu należy owo­
cną pracę Żarz. Pow. Związku Ce­
chowi przede wszystkim przewodni­
czącego ób. Wilka Stanisława dla do- 
Ara rzemiosła.

Poświecenie sztandaru. W Opolu 
w tych dh. odbyło ’ Się poświęcenie 
sztandaru. Cechu Szewców, Cholewka­
rzy i pokr. zawodów. Poświęcenia 
dokonał ks. biskup.dr Kominek. Sztan­
darem chrzestnym był sztandar Zwią­
zku Harcerstwa Polskiego w Niem­
czech, który udało się przechować w 
czasie wojny. Podczas wspólnego śnia­
dania. prezes Izby, mistrz ślusarski 
Pojda' wręczył st. cechu* ob. Graczy­
kowi srebrny łańcuch ź" godłem ( za­
wodowym, jako odznakę stafSzego 
cechu. .

NA WYBRZEŻU.
Przejmowanie portu w Szczecinie. 

1 lutego- r. K. powstanie w Szczecinie 
ekspozytura Delegata Rządu dla 
Spraw Wybrzeża, która zajmie się 
sprawą objęcia portu przez władze 
polskie.

Gdańsk-Sopoty. Do czerwca br. 
przewiduje Się połączenie Gdańska 
linią tramwajową z północną częścią 
Sopotu,, zaś południowa część Sopotu 
otrzyma . połączenie troll busowe 
z Gdynią. Tak więc utworzona zo­
stanie dogodna sieć połączeń komuni­
kacyjnych Gdańsk—Wrzeszcz—Oli- 
wa—Sopot—Orłowo—Gdynia.

Polskie trawlery. W jednym z ba­
senów portu w Lubece odnaleziono 
.4 trawlery Polskiej Marynarki Wo­
jennej — „Mewa”, „Rybitwa”, „Czaj­
ka” oraz „Żuraw”, które zostały wy­
wiezione przez Niemców z Gdyni 
w 1939 r. Podczas wojny okręty te 
zaminowały wody morza Północnego, 
jako’ jednostki ’ floty niemieckiej. 
Obecnie wyjeżdża po nie polska za­
łoga w celu sprowadzenia ich do portu 
macierzystego.

Ile straciliśmy. Straty w polskiej 
gospodarce morskiej w przybliżeniu 
określane są sumą 300 mil. zł według 
wartości złotego z 1939 r. Straty 
w poszczególnych działach, według 
Komisji Odszkodowań Morskich, są 
'następujące: straty portów polskich 
i wybrzeża morskiego w granicach 
państwowych 1939 r. wynoszą 200 
mil, zł, straty tonażu polskiej floty 
handlowej 50 mil. zł, straty rybołów­
stwa morskiego 20 mil. zł, straty 
stoczni octowych 5 mil. zł, polskich 
firm portowych w Gdyni i Gdańsku 
bez tonażu handlowego 20 mil. zł, 
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oraz inne 5 mil. zł. Powyższe cyfry 
nie są ostateczne i ulegają zwiększe­
niu, gdyż wiele szkód, poniesionych 
przez naszą gospodarkę morską, zgło­
szono po dokonaniu .tych xobliczeń 
i nadal są one zgłaszane.

RUCH PORTOWY ̂ OŻYWIA SIĘ.
Na przełomie starego i nowego roku 

zaznaczyło się dość znaczne ożywie­
nie ruchu w portach polskich. 
W pierwszym tygodniu stycznia do 
portu w Gdyni weszło ogółem 18stat­
ków oraz holowniki polskie, od­
zyskane z Niemiec. Dwa statki przy­
były z ładunkami UNRRA: amery­
kański „Richmond Pearsoii^ który 
przywiózł z. Houston 5.227 ton towa­
rów oraz polski „Łewant“, który za- 
witał do Gdyni po raz. pierwszy po 
wojnie, przywożąc z Hull 1.021 ton ła-. 
danku. Dwa statki angielskie: „Sa- 
marina“ i „Fort Spokane" przywiozły 
samochody ^ . Ogółem wy­
ładowano w porcie w pierwszym ty­
godniu r. b. 6.985 ton drobnicy, 2.271 
ton rudy, 148 ton garbników, 410 sa­
mochodów, 4.700 beczek śledzi i 1.120 
pasażerów, -przeważnie repatriantów.

Równocześnie wyszło ż portu 20 
statków oj łącznym tonażu 22.900 
NRT. Zabrały one 3.570 fon węgla 
do Szwecji, 2.487 ton 'do Danii i 2.857 
ton do Z. R. S.-S. Pierwszym stat­
kiem, który, wszedł do portu w Gdyni 
w r. 1946, był duński motorowiec 
„Melchior44, pierwszym statkiem na 
wyjściu — polski parowiec „Poznań44.

Od chwali otwarcia portu gdyńskie­
go dla żeglugi do końća 1945 r.,- to 
jest, przez 5 i pól miesięcy, weszło do 
portu 516 statków handlowych-o po­
jemności 428.600 ton, wyszło zaś 507 
statków (385.865 ton).

W grudniu r. ub. pierwsze miejsce 
pod względem.-ogólnej sumy tonażu 
statków, przybyłych do portu w Gdy­
ni, zajmuje bandera apgielska. 
Wprawdzie do portu weszło tylko 12 
statków pod tą banderą, ale tonaż ich 
wynosi 48.630 NRT. Były to niemal 
wyłącznie duże transportowce, przy­
wożące samochody z dostaw UNRRA.

Na drugie miejsce wysunęła się Jbąn- 
dera „aliancka C“, pod którą pływa­
ją statki poniemieckie, przywożące re­
patriantów. W grudniu przybyło do 
Gdyni 28 takich statków o tonażu 
44.560 NRT.

Trzecie miejsce zajmuje bandera 
amerykańska z 8 statkami, o tonażu 
34.290 ŃRT. Były to statki typu Li­
berty, dowożące towary w ramach 
pomocy UNRRA.

Trzy wymienione bandery reprezen­
towały ok. 80% ogólnego tonążu stat­
ków, jakie w grudniu weszły do pprtu 
gdyńskiego. Pozostały tonaż dzieliły 
między sobą bandery: polska, radziec­
ka, szwedzka, norweska, duńska 
i fińska. .. ..
'Do Szwecji wysłano transport 2.000 

ton cynku. Transport ten wyczerpuje 
przewidzianą na rok. 1945 ilość cynku 
na wywóz do Szwecji.

UNRRA dla Polski. • Polski prze­
mysł .hutniczy btrzymał od UNRRY 
w listopadzie r. ub. ponad 1.200 ton 
miedzi i około 400 ton innych ‘me­
tali kolorowych. W oczekiwaniu są: 

72 ;wagony miedzi i 1 wagon cyny 
dla fabryk kabli i walcowni. W Gdań­
sku "wyładowano transport oleju ga­
zowego' z dostaw Unrry w ilości 
LOGO ton. Spędziewane jest nadejście 
dalszych 8.00^- ton prod. naftowych. 
Główny Morski . Urząd Rybacki otrzy­
mał dla rozprowadzenia wśrgd ry­
baków 3.081 par rybackich butów gu­
mowych, i 40.280 kg przędzy baweł­
nianej do wyrobu sieci.

ŻEGLUGA NA ODRZE.
W dniu 20 stycznia 1946 r. odbyło 

się 3-cie z kolei zebrahie Rady Inte­
resentów Żeglugi na Odrze przy' 
Śląsko-Dąbrowskim Urzędzie Woje­
wódzkim. W zebrabiu tym, które od­
było się w Gliwicach pod przewod­
nictwem ob. V.-Wojewody Arka 
Bożka, Wzięli udział przedstawiciele 
zainteresowanych przemysłów kluczo­
wych, a to przemysłu węglowego, hut­
niczego, metalowego, ..Społem44, Ligi 
Morskiej, Związku Ziem Zachodnich 
oraz przedstawiciele partii* politycz­
nych.

Po wysłuchaniu niezmiernie cieka­
wego referatu Komisarza Żeglugi na 
Odrze, ob. inż. Juniewicza o stanie 
dzisiejszym żeglugi na Odrze i jej po­
trzebach, oraz referatu Głównej Dy­
rekcji „Społem44, w Warszawie, inż 
Zakrzewskiego na temat projektu de­
kretu o państwowymi przedsiębiorstwie 
„Państwowe Drogi Wodne44, zebranie 
uchwaliło szereg rezolucji,. skierowa­
nych do państwowych władz naczel­
nych, podkreślających konieczność 
natychmiastowego uregulowania stand 
prawnego na całym odcinku Odry, 
przez przejęcie w administrację pol­
ską Odry i jej żeglugi, jak również 
wypowiedziały się jednogłośnie za 
utworzeniem 2-ch odrębnych jedno­
stek, których pieczy powierzoną by 
była |ródlądówa żeglugą, w Polsce:

1) Pierwszą komórką byłyby-urząd 
państwowy dla regulacji rzek 
i gospodarki wodnej —

2) drugą —- skomercjalizowane
przedsiębiorstwo z udziałem za­
interesowanych kluczowych prze­
mysłów, którego zadaniem by­
łoby prowadzenie czynności 
armatorsko-transportowych.

Póza tym przedrfiiptem ożywionej 
dyskusji był program prac na naj­
bliższe miesiące Komisąriatu Żeglugi 
na Odrze, opracowany przez tenże 
Urząd. Opinia wszystkich poparła 
w całej rozciągłości racjonalny pro­
gram Komisąriatu i dała temu wyraz, 
w dalszej rezolucji, przesłanej na ręct 
władz naczelnych.

ODBUDOWA STOLICY.
Dotychczas odbudowa objęła prze­

szło 2 miliony mtr.3 budynków, całko­
wicie wykończonych, 4% miliona m3, 
będących w odbudowie. Wyremonto­
wano i oddano do użytku 31 gmachów 
szkolnych, 11 szpitali, 7 kościołów' 
i zabezpieczono przed dalszym znisz­
czeniem szereg zabytkowych obiek­
tów. Wyremontowano 171 tys. mtr. 
kw. jezdni, 117 tys. mtr. kw. chodni­
ków. Zburzono przeszłe 1 milion mtr.3 
budynków, grożących/ zawaleniem. 
Wywieziono 334 tys. mtr.3 gruzu.

Wszystkie instytucje użyteczności 
publicznej podjęły swąpracę. . Elek­
trownia objęła swym zasięgiem 2.310 
posesyj, odbudowując 404 km. kabli. 
Gazownia oddala do eksploatacji 112 
km. sieci. Wodociągi nawodniły 338 
km. sieci, dó której przyłączono 4.1'98 
nieruchomości.* Tramwaje .uźytkówu- 
ją tor długości 33 km. Koszt, tych 
i innych 4eszcze\prac wyniósł łącznie 
2.100 milionów zł, pochodzących wy-, 
łącznie z dotacji państwowych. .

Rok temu Warszawa była wymarłą 
pustyną, Dziś, mieszczą się w niej 
władze i urzędy'centralne, przedsta­
wicielstwa zagranicznych państw, dziś 
mieszka' w niei, pracuje r uzyskuje 
środki do życia blisko % miliona" 
ludzi. Ludzie ci żyją wprawdzie czę­
sto jeszcze w ciężkich warunkach, ale 
fnują światło, wodę, dach nad głową 
i warsztaty pracy.

W planach, odbudowy na r. b. prze­
widziane ..jest przede wszystkim re­
mont 10 tysięcy'izb mieszkalnych, od­
budowa szkół, szpitali, mostów i wia­
duktów. Ponadto prowadzone będą 
również energiczne prace przy roz­
biórce domów, oczyszczaniu ulic i t. p.

Koszty odbudowy stolicy w r. ub. 
wynosiły około 5 miliardów „ zł. 
Z kwoty tej SPB wykonało robót za, 
1.440 milionów żl. Pozostałe roboty 
wykonały przedsiębiorstwa państwo­
we, samorządowi i prywatne. Już 
z tego widać/że SPB wykonało bez 
mała % «wszystkich robót, związanych 
ż odbudową Warszawy. Sprowadzo­
no *ze Śląska 50 wagonów sprzętu, 
a w-okresie największego nasilenia 
robót zmobilizowano bkolo 24 tys. 
pracowników."

ROZDZIAŁ OBUWIA I ODZIEŻY.
Zaopatrzenie ludności pracującej 

w artykuły odzieżowe i obuwie stano­
wi dość trudy problem do rozwiązą^ 
nia. Ministerstwo Aprow. i Handlu, 
do którego obowiązków sprawa ta na­
leży, otrzymuje do rozdziału znacznie 
mniej, -niż przewiduje plan rozdziel­
nictwa. Ministerstwo miało otrzymać 
800.166 metr tkanin bawełnianych, 
a otrzymało tylko 533.333 metrów. 
Tkanin wełnianych przekazano mini­
sterstwu tylko 73.333 metrów zamiast 
preliminowanych 145.466 m. i tkanin 
jedwabnych 100.000 m. zamiast 107.733 
metrów. Jeszcze gorzej przedstawia 
się sprawa z artykułami dziewiar­
skimi, których ministeTśtwo otrzyma­
ło do rozdziału tylko 33.333 kg. za­
miast 133.166 kg. Obuwia otrzymano 
do rozdziału 33.333 par zamiast 40.000 
par.

W listopadzie rozdzielono za po­
średnictwem- Wojewódzkich i Miej­
skich Urzędów Aprowizacji i Handlu 
— 799.794,5 m. materiałów tekstyl­
nych, 124.812 kg. artykułów dziewiar­
skich i 41.036 par obuwia. Poza tym 
ministerstwo” przydzieliło w listopa­
dzie na: zaopatrzenie centralne 
123.829,8 m. materiałów włókienni­
czych, 32.517 kg. odzieży gotowej1 
i. 13.252 par obuwia.

NA APROWIZACJE PRZEMYSŁU.
Z zasobów Funduszu Aprowizacyj- 

nego do dnia 15. 12. 1945 wydatko-. 
wano następujące kwoty dla poszcze-
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golnęli przeto tytułęm zaliczek 
: na Uzupełnienie

Przemysł hutniczy >— • 40 jnil. zł, 
chemiczny ~ 10 mil. zł, elektrotech­
niczny — 2 mil., zł, włókienniczy — 
40 mil. żt? energetyczny — 10 mil. zł, 
cementowy — 2 inil. zł, metalowy — 
5 mil. zł, paliw płynnych *— 5 mil. zł, 
zbrojeniowy — 5 mil. zł, razem — 
119 miliomów zł.

• Od pierwszej dekady listopada 
ub. r. do 1 stycznia br. wysłano pod 
adresem śląskiego Sztabu zaopatrzenia 
ok. 30.000 ton zboża kontyngentowego. J

ŚWIADCZENIA RZECZOWE.
Do dnia 1 stycznia, ze świadczeń 

rzecz owych zebrano w całym7 kraju 
466.000 ton zboża. Województwa cen­
tralne d wschodnie dostarczyły 414.000 
ton, a ziemie odzyskane 52.000 ton.

OŚWIATA l KSZTAŁCENIE W 
POLSCE. Według sprawozdania Min. 
Oświaty, Wycycha, stan szkolnictwa 
w Polsce tak się obecnie przedsta­
wia: na, 3 mil. 600tys. dzieci xnaukę^ 
pobiera, około' 3 mil. 100 tys., co da- 
je 85% : wobec przed wojną. 
Szkól mamy 21.500. Brakuje 3000. Na­
ucza 62.000 nauczycieli, brakuje 13.500. 
W szkołach dokształcających ilość 
uczniów zbliża się-do stanu przed­
wojennego, f który wynosił około 
112.000. W 750' szkołach gimnazjal­
nych 11.000 nauczycieli nauczą 225.000 
młodzieży. Na wsi istnieje około 100 
gimnazjów, ■ Kraj . potrzebuje około 
30.000 inżynierów, 50.000 techników 
z wykształceniem licealnym i 500.OÓ0 

, wykwalifikowanych rzemieślników. — 
Szkół wyższy dli akademickich mamy 

obecnie 25 w tym 15 państwowych. 
Obecnie/ pracuje 1.200 sił profesor­
skich i pomocniczych, gdy przed woj­
ną 800, Naukę pobiera 65.000 studen­
tów. ‘ ..v. ’ ? .

14 LUTEGO SPIS LUDNOŚCI. Ra­
da Ministrów^ powzięła uchwałę-w 
sprawie przeprowadzenia powszech­
nego sumarycznego spisu ludności cy­
wilnej, według stanu 0 północy z dn. 
13 na 14 lutego 1946 r. Spis będzie 
dokonąnyJ4 lutego to. Ostatnio ogól- 
no-państwowy spis w. Polsce odbył 
się w roku 1931. Spis obecny nie bę­
dzie imienny,/ Ilość' osób, zamieszka­
łych w poszczególnych mieszkaniach, 
ujęta, będzie liczbowo z podział. Wedł. 
płci, podstawowych grup wieku oraz 
narodowości. Ponadto w miastach 
Uwzględniona będzieliczba izb w mie­
szkaniu, ęo pozwoli ha iżbą^nie. wa­
runków mieszkaniowych ludności miej­
skiej. Prócz tego- dla rn. st Warsza­
wy wypełniany będzie -specjalny ar­
kusz lokalowy. Jednocześnie z .pow­
szechnym spinem ludności odbędzie 
się ha ziemiach odzyskanych imienny 
spis* roczników 1927—-1946 dla potrzeb 
administracji szkolnej. Spis taki na 
ziemiach dawnych był prźęprowadzo- 
ny w czerwcu 1945

samorząd:
Kraków. Deficyt bużetowy Krakó- 

,wa wynosi 80, milionów zł. Prawie 
wszystkie przedsiębiorstwa, miejskie 
pracuj^ z niedoborem, tylko teatr po­
krywa swoje wydatki.

ABONUJCIE
„ŻYCIE GOSPÓDARCZE"

Ż powodu nieotrzymania do chwi­
li oddania niniejszego nunieru do dru­
ku Dzienników Ustaw z uchwalony­
miprzezKrajową Rad^ Narodowa 
ustawami o: unarodowieniu przemy - 
siu, popieraniu inicjatywy prywat- 
tnej, ratyfikacji układu pieniężnego 
z Bretton Woods itd. następny „Prze­
gląd ustawodawstwa gospodarczego" 
ukaże sie w nr 4 „Życia Gospodar­
czego".

TREŚĆ NUMERU 2-GO
— Na progu roku 1946
Dr August Grodzicki — Pęwojeiine 

problemy polityczno-gospodarcze
Józef Mańkowski — Od improwiza­

cji do planowości
Prot. Adam Krzyżanowski — Głosy 

' wołających na puszczy?
Czesław Choinka — Szkic rozważań 

ekonomicznych
Stefan' Sieradzki Mechanika, nie- 

' zgodna z życiem
Dr J. Rosihkiewicz — Zagospodaro­

wanie ziem zachodnich
Mgr Anzelm Góry woda — Aktualne 

: problemy rzemiosłaj
Jerzy Poznański — Angielska gospo­

darka wojenna
— Gospodarstwo angielskie
Inż, Jan Jezierski — Krajowy mate­

riał pędny
Czesław Przymusiński — Przegląd 

ustawodawstwa gospodarczego Pol- 
. ki Odrodzonej

Krystyna Nepomucka — Z wędrówek 
• po zakładach pracy
— Pod znakiem planowania — Na fali 
—Ekonomiści organizują się — Prze-' 
gląd wydawnictw — Spółdzielczość — 
Z całego świata — Z kraju.

GLIWICKA centrala żelaza
G L1WIC E, iii. Dworcowa 35

uSeimij i jar u h

Telefon 51-37

Hurtowe i detaliczne dostawy

ŻELAZA, ŻELIWA, MĄT. INSTĄLACYJNO- 

BUDOWLANYCH,; SANITARII, GWOŹ­

DZI, ŚRUB, NITÓW, NARZĘDZI i t. p.

PRALNIA i FARBIARNIA 

„CZERNY" 
Chorzów II / Krzyżowa 15

SKLEPY: Katowice, Chorzów, Siemianowice, Rybnik 
Mikołów, Żory, Lipiny Śląskie, Zabrze, Nowa Wieś.

n a

DWUTYGODNIK RŻYCIE GOSPODARCZE44 ukazuje Się dwa razy miesięcznie. WYDAWCA: . Spółdzielnia Wydawnicza , ,.Życie
Gospodarcze44, spółdzielnia z odpowiedzialnością ^udziałami w Katowicach. — - REDAGUJE' KOLEGIUM, 
zamówionych Redakcją hie zwraca. Przedruki dozw.olone tylko z wyraźnym podaniem źródła..

Rękopisów nie-

PRENUMERATA dwutygodnika „Życie Gospodarcze44 wynosi (wraz z przesyłką ppęztową): ną okres. 4 miesięcy, z od, 1. XII. 1945 do 
31. III. 1946 — 160,— zł; na okres 7 miesięcy, od 1. XII. 1^45 dó 30. VI. 1946 -r- 280,— zł.

CENNIĘ OGŁOSZEŃ: Ogłoszenie na okładce: 2-ga i 3-cia strona po 6»0.00,— zł, V2 str. — 3.500,
za tekstem: str. — 6.000,— zt V2 str. — 3.500,— zł, m str,
nie Bierze odpowiedzialności.-

2-.000,— zł, str.
zł; 4-ta strona — 8.000,— zł. Ogłoszenia .
1.000,— zł. Za dział ogłoszeń redakbja

ĄDRES REDAKCJI;! ADMINISTRACJI: Katowice, 3-go Maja 23. tel. 317^71, konta: Bank ,.Społem44, Katowice Nr 179 izPKO, Katowice Nr 4391. 
DRUK: Drukarnia Państwowa Nr 1, Katowice,, ul. Francuska 33, tel. 327-54 (127.1. 4Q) R. 4508
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VIBII SIMM HNIfflCH 
KATOWICE, UL. ZAMKOWA 12/14 

TELEFON 367-01 do 05

ZAOPATRUJE CAŁE HUTNICTWO W SUROWCE, JAK: 
ZŁOM, RUDY, METALE, WĘGIEL, TOPNIKI,, ORAZ W INNE 
MATERIAŁY, POTRZEBNE DO .PRODUKCJI, HUTNICZEJ, 
A W METALE POZA TYM' CAŁY PRZEMYSŁ KRAJOWY

ZJEDNOCZONE ZAKŁADY PRALŃ 
Katowice, Francuska 16. TęL 301-13 

ZARZĄD PA HStWOWY .
>

Przyjmują wszelką bieliznę doprania. 
♦-

Specjalność: 
szybkie zlecenia restauracyjne i hotelowe, 

•o ■
Czyszczą chemicznie garderobę i farbują.

KRAIN i FESSER
KATOWICE

UL. KOCHAN^WS^ TELEFON 319-77.. i... • - -\a

*

UZNANY PRZEZ „CĘNTROSTAL”

SKŁAD ŻELAZA I STALI

MINISTERSTWO PRZEMYSŁU 
CENTRALA ŻELAZA I STALI 
KĄTÓW I CE,UL JULIUSZA LIGONIA 7 |
Telefon 329-61 • Skrót telegraficzny „CĘNTROSTAL" 

■ ■ ’ ■ ■■ ■ i
i

Sprzedają na prawach wyłączności wszelkie wyroby hutnicze-

12 Oddziałów wojewódzkich

12 Głównych składów żelaza

5 Składów stali szlachetnych

130 Uznanych składów żelaza na terenie całego kraju



ZJEDNOCZENIE PRZEMYSEU CYNKOWEGO
KATOWICE, UL. PODGÓRNA 4

TELEFON 34901 DO 34911 (SKRÓT TELEGR. „CYNK»)

SPRZEPAJE NASTĘPUJĄCE PRODUKTY:

cynk elektrolityczny, cynk hutniczy rafinowany, cynk hutniczy surowy 

blachę cynkową — kubki cynkowe do baterii

stopy cynkowe (zamaki)

ołów hutniczy miękki

wyroby ołowiane jak blachę, rury, plomby

kadm rafinowany

siarkę elementarną w blokach

kwas siąrkowy komoroWy i kontaktowy’

kwas akumulatorowy

bezwodny ciekły kwas siarkawy 

siarczyn i dwusiarczyn sodowy 

śrut myśliwski kalibrowany

ZGŁOSZENIA ZAPOTRZEBOWANIA NALEŻY NADSYŁAĆ DO 10-GÓ KAŻDEGO 

MIESIĄCA NA MIESIĄC NASTĘPNY.
i -
i , - . -

i NA ŻĄDANIE P’. T. ODBIORCÓW SŁUŻY OFERTAMI I INFORMACJAMI:

i ■ . ’ -
I
I I

ZJEDNOCZENIE Ml CYNKOWEGU
KATOWICE, UL. LOMPY 1 

TELEFON 34901


